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ORGAN ZWIĄZKU MŁQQZIEŻY WIEJSKIEJ ·RZPLITEJ POLSKI.EJ . . 

Rek XIV Warszawa, 26 maia 1946 r. llr 20 

„TRZEBA Z .t:YWYM/- NAPRZóD /śC .• :~ 

Mówi się o kimś, ze jest czło· dziankę, na spojrzeniu pros~o I do . c~ego, niez~olni ~ą l~dz:e r i ?panow_ania sytuacji, le~z (!zia­
wiekiem skrajnym, że ma skraj-! w twarz tej nowości, poznaniu skraJm, ktorzy me robię nigdy ' łaJę naoslep, lub w mysi utar­
ne poględy, że skrajnie działa jej - na ostaniu się wobec nieJ, I wysiłku w kierunku poznania tych szablonów, -nie baczęc na 
i t. p. to, że w zmienionej sytuacji mo-

Bardzo często s1yszymy, że 11'\0 /J.„ :U f'JJ,,.1 c-IJ.A ./),..,I,,. ••• ,. gę one zawieść i być szkodliwy. 
ludzie skrajni, to ludzie mocni, .lJ PUf O ~~ ~ mi . 

. że skrnjne poglęcly świadczę Wahanie w chwili spotkania 
o odwadze, że zawieraję praw- n,, boju o Polskę Ludową się z przeszkodę, czy nowę sv· 
dę, że skrajność w działaniu, to 5/anrly kompanie B. Ch. tuację, dowodzi, że odbywa się 
jedyny i najwłaściwszy sposób Clvs ziemi pobvdką bojową naprężone myślenie o tym, jale 
postępowania w pościgu za ce- gMą.·q i krwawą nam gra... przeszkodę usunąć, wzglęc!i\ie 
lem. · N a.oz pierwszy batalion na przedz. . obejść, a wcale nie jest ozneklj! 

Słyszy się czasem utarty na- kompania morowców B. Ch. słabości, czy braku odwagi. 
wet slogan, że trze~a iść zawsze 1 glos ziemi do boju nas wiedzie, Oczywiście wahanie nie mo-
na lewo, albo, że trzeba iść za· bojową pobudkę nam gra. że trwać długo i trzeba dężyć 

· wsze na prawo, albo też, że trze- ·i\' ie chcemy cudzego zagona, do takiego wyćwiczenia umyslu, 
ba iść zawsze prosto przed sie- na swoith uładzić się trza, by szybko, a gdzie się to da, 
bie. podźwigniem na swoich ramionacT1 możliwie w mgnieniu oka ogar 

Trudno o dosadni~jsze scha- sprilJzielczą ojczyznę_ B. Ch. nęć nową sytuację i z cisnę.cych 
rakteryzowanie te~o rodzaju lu- Nic ie/ziem Qbalać ołtarzy, · sig do głowy rozwię.zań wybrać 
dzi,•myśli i czynów. b naitrafnieJ·sze. 

N nam żaru wiecznego y trza, 
ormalny idę.cy człowiek ma Z tego co powiedziałem skraj-
d b 1 d k • my stara gromada wiciarzy, 

· prze so ę pewien ce, o to- nośó, granicza. ca bardzo blisko 
d · b 1 . skowronek pobudkę nam gra • rego i zie i wy iera s usznie · z bezmyślnością, z ucieczką 

d k · · d · · · N a żywym ołtarzu of i ary . . 
rogę, ·tora go naJprę zeJ i naJ- przed zagadanieniem me moze 

łatwiej zaprowadzi ·do tego celu. swe życie oddaje B. Ch. w żadnym wypadku stanowić 
Czasem w-Ypada skręcić mu zielone nam szumią sztandary, tytulu do chluby. 

w lewo,.... czasem w prawo dla .. glos ziemi pobudkę nam gra. W życiu spolecznym skraj. 
ominięcia przeszkody, której u- Idziemy, jak pęd przeznaczenia, ności sę. nieszczęściem, powodu~ 
suwanie zajęłoby mu tyle czasu głos ziemi pobudkę nam gra. ję.c niesłychane straty i opóźnie-
i sil, że groziłoby mu niedoj- idziemy na rozkaz ~umienia, nia w rozwoju społeczeństwa. 
ściem do celu w oznaczonvm żelazne kompanie B. Ch. ( Zof ;a Solar:u·,wa) Jagła Michał 
czasie. A wiec nie może niekie,.. . ------.--------------------------------------

dy d~~~;żs:~1~~0k~s~~-1~wo, b.v· ! Jak przygotowu1·emy s·1· do sw·a•ta Ludowego 
foby to be z sensu, gdyz kręcił- 'f ~ 
by się stale w kółko zdała od -
celu. W ostatnich numerach „Wici" chłopów powinno się udać, powin- 1 ważną i równocześnie skromną uro· 

Tak samo, gdyby szedł cięg·le czytali.3my, że w tym roku wiciarze no osiągnąć swój cel organizacyjny 
1 czystością. Nie oblepimy murów 

w prawo. biorą n1asowy udział w święcie Lu- i wychowawczy. Uroczystość chłop- ' afiszami, nie rzucimy w tłumy ha-
Nie doszedłby wcale, wzg·lęd- dowym. Omawiając tą sprawę na ska daje uczestnikom poczucie siły ' sd, które dzielą, które sieją niena­

nie się snóźnił, gdyby pokonu- specjalnej konferencji · w na~zym i jedności Ruchu Ludowego, po- 1 wiść zamiast tak bardzo potrzebnej 
jęc zbędnie przeszkody " 7edł powiecie, doszliśmy do przekona- · czucie chłopskiej potęgi. Nieudana I nam zgody i jedności. Nie będzie­
tyl1•o wprost przed siebie. nia, że święta uroczystości, zjazdy impreza, nieudane wystąpienie przed my mieli wiele płótna na proporce 

Człowiek, id~cy do celu mu- i zebrania organizacyjne są waż- stawiciela naszej organizacji. za- ! i flagi. Musimy przy pomocy skrom­
si mieć oczy cięgle otwarte nym przejawem życia społecznegn. miast zadowolenia budzi rozczaro· 1 nych środków i · małych kosztów 
i cięgle postrzel!'ać. którędy mu Są one jednocześnie sprawdzianem wanie i zawód wśród członków . I osiągnąć poważne wyniki. Koleżan­
iść trzeba, by do}ść tam, gdzie dorobku pracy zbiorowej, spraw- Kursy, zjazdy, zebrania i manife- ' ki wystąpią w strojach ludowych. 
chce w jalmaikrótszym CZflsie ności organizacji i wyrazem wspól . stacje chłopskie trzeba dobrze przy-: Miejsce proporców i płócien zajmą 
i Jaknaimniej zmęczonym . - noty . duchowej zgromadzonych ! gotować i przeprowadzić wed~ug I własnoręcznie wykonane transpa-

Ludzie skrajni, na.pozór sil- R · · h · I l 1 T 1 N · d ' · 
h 

ozrzucem po· ws1ac 1 z.agro- , z góry usta onego p anu. egorocz- renty. apisy o transparentow 1 

ni i zdecydowani, 0 któryc si~ dach chłopi, obarczeni ' pracą po ne Święto Ludowe będzie pierwszą 1 hasła na · akademie chłopskie weź-
mówi. że sa bez wahania, to 1 I 
przede wszystJ..dm ludzie bez- kilkanaście godzin dziennie, mie- wielką manifestacją chłopów w od- , mierny z życia związku i państwa. 
nw~lni. którzy może kiedyś my- szkają w pojedyńczych zagrodach rodzonej Polsce. Będzie ono prze- j Politykę pozostawimy partiom 
śleli, ale dosUldlszy do pewne- lub w nielicznych gromadach. Zwą· 1 glądem wojennego i powojennego chłopskim. Treścią napisów będą 
~·o punktu mv~leć przestali i idą łanie zebrania w chłopskiej organi- dorobku ruchu ludowego w gmi- różne zagadnienia, jak np.: 
do celu naoślep. zacji zawsze jest połączone z trud- , nach, powiatach, województwach i „Wici służą wsi i Polsce". 

Czy sę odważni? Raczej nie . nościami, które dla robotników nie w całej Polsce ·oraz bodźcem do „Wypełniamy testament pole-
OdwaQ'a bowiem polega . na istuieją. Chłopi nie mogą robić tak dalszej pracy dla wsi i pa"ństwa., glych koleżanek i kolegów z B. Ch." 
świadomym opanow~niu l~ku częslo ziazdów i zebrań, jak robot- święto Ludowe w warunkach po· „\Vczoraj żołnierz B. Ch. - dziś 

przed nowościę, przed niespo· nicy. Dlatego każde zgromadzenie r wojennego zniszczenia będzie po- wiciarz", 
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„B. Ch. (forobkiem Ruchu Lu-I „W każdym powiecie- uniwersy· „Pojedziemy na „,ziemie od.Zy • . · Na zakończenie święta Lucio-
. clowego„. · tet ludowy", skane". . ., wego będą organizowane akademie. 

„Przez trud i znój do sprawiedłi· „Jednakowa sikoła dla wsi „Pomagajmy ofiaiom wojny'•. w których weźmiemy udi:iał jako 
wej Polski Ludowej". miasta". „~atuj?!y cłz.i~i z terenów zni- organizatorzy i uczestnicy. Wiersze • 

. ,Młodzież chło~ska do ,,Wici'•. „Żądamy bezpłatnych burs'', szczonych • , piosenki, inscenizacje i tańce ludo„ 
„W~i wychowują nowego czło-- „W każdej gminie biblioteka". „Ch. T. P. D. niesie opiekę i ra- we będziemy skrupuiatnie <lobie„ 

· dość chłopskiemu dziecku". rać. Przemówienia kolegów i kole„ 
wieka". . „Dobra książka · przyjacielem i „Chłopi nie potrzebują opiek.u- żaąek na święto Ludowego i na 

„Wychowanie człowieka zaczy· doradc•". , •• 
"' d _t. " „ now akademią omówimy w większym 

namy o sicvie • _ „Przez spo'łchielczość · zwalczy- ,,Pr.zywi"le,·e _ to początek wy- -1 - gronie i aopilnujemy, żeby zostałY. 
„Wi~~ walczą z krzywdą. i wy- my_ wyzy~k": • zysku". ładnie wyułoszone. Przemówienia 

zys-kiem • „Chłopi 2yw1ą naród"'. •• Młodzież robotnicza naszym te będą krótkie i treściwe, ale moc• 
„Człowiek ałowiekowi bratem- • .Ziemia nie wróci do obszarni· sprzymierzeńcem". ne i .,oważne. Dołożymy s.tarań. 

nie wilkiem". ków". I „Nie zapomnimy o zbrodniach żeby .Swięto Ludowe było wspa• 
„Przez pracę i oświatę do kultu- .,Ziemia w rękach chłopa ~ niemieckich". nialą manifestacją, postawy wsi 

TY i dobrobytu"· bogactwem narodu". I „Niech żyje braterstwo narodów ł pracy i dążeń całości ruchu łudo• 
.,Uniwersytety ludowe wychowu· „Chłop w oparciu o ziemię - słowiańskich". wego. r. 

)ą młodzież chłopską". fundamentem narodu". „Precz z bratobójstwami N .SZ" Kazimierz Piechota r 

}. KRZYCZKOW.SKI 
• > • 

·· Poszllkiwanie so~juszników 
Jui w zaraniu naszych dziejów l wa Kijowskiego. Późniejsze czasy' kietek musiał uchodzić z Polski nych zupełnie wystarczał, by na• 

zachodnia nasza granica była w by ły niezwykle ciężkie, cios za cio-
1 
przed siłami obcymi. on Kazimierz deszła jeśli nie zagłada to b.udi:o 

ogniu. Raz poraz zachodni sąsiad- ; sem spadał na naszych pradziadów· 1' Wielki przez nieco więcej ni:l. trzy ciężkie czasy. Ze wszystkich stron, 
Niemiec łamał ją i wkraczał w nasz Z roku na rok pogarszała się sy- dziesiątki lat pozostawia Polski: nawet z północy od Szwecji przy_„ 
kraj grabiąc. mordując, paląc - tuacja na zachodzie. Plemiona sto- potężną. Najciekawszy to bodc.j dla chodziły tYłko ciosy. ii 
nie inaczej niż to było w ostatniej wiańskie na zachód od Odry potem dzisiejszego pokolenia okres naszej Nie chodzi o to, by wybielać to 1 
wojnie. Siły nie tylko posZC'Legól- i bliższe nam zostały ujarzmione i historii, bo najbardziej · po"czający, co było, czy oczerniać przeszłość 
nych ple!Jlion zachodnio słowi.ań· podporządkowane Niemcom. Nie '. jak tworzyć w ciężk:~h warunkach swoją lub innych. trzeba bowiem 
akich ale i razem zespolone nie wy- tylko przestały być siłą przeciw· ; podstawy rzeczywistej niezawisła- przede wszystkim zrozumieć, że 
starczyłyby wtedy aby na głowę niemiecką ale stały się niebylejaką ści i wielkości: Polska tamtych czasów mogła iyć 
pobić potężnych wówczas Nie~ podporą w dalszym marszu na Powiązanie z Litwą i Rusią da- i rozwijać się tylko przy istnieniu 
ców. Było jednak można myśleć o wschócl Io nam siły pozwalające zatrzymać wewnętrznej dużej prężnosc1 i 
skutecznej obronie pod warunkiem. , X niemieckie dążenia na wchód. Grun- sprawności, a z drugiej strony pnY, 

żeby ws~ystkie. r?zl~cznc. plemiona Sojusz wszystkich i;ił Słowian . wald. hołd pruski byłY. tego na!- istnieniu wyraźnych, trwałych to• 
zachodn10--słowiansk1e z1cdnoczyły h d · h · 0 i"ódl „;„ tizeba · lepszym dokumentem. Nie potrafi· ju!z,Ów z jednym choćby doslatecz• 
. ł b . . d . zac o me me p w ... „. i·, . d k d b , k" . il . de S . F 

SJę na sta e w ratmeJ zgo zie. więc było sięgać po inne pomysły 1smy Je na o e rac wszyst . :ego 1ue s nym sąsia m. OJUSZ z ran• 
Idea ta nie była obca, ludziom stworzenia siły, któraby ochroniła I co było nasze, ~ezygnowałisJ:?Y cją był zgoła nie wystarczający, a 

najhardziej umiejącym wtedy wi- Polskę od zagłady idącej od Z..l· ' zbyt sz~~~o z ~lk1 na i.ach·rłz.k. Francja zbyt odległą, by stanowić 
dzieć sprawy wielkie i przechodzić ch.:idu. W okresie póżniejszych Pia. \I Nashtawd1l.1smyk ds1ę ła na pło itTv ę rzeczywiste wsparcie we wszyst„ 

WS o ni" s ą sz nawa a u kich rozgry'A-kach ). aki~ nam życi~ 
. do porządku dziennego nad kwe- stów jesteśmy świadkami prób wią- , cek . "' ł . odz", k ffk. 
~ami małej w~L Lecz byb ich zania się z ludami ze wsch.odu i . r a ~ zaq:ą się r ie on d t nanucik X 

zhyt mało aby mogli zadecydować południa. Mowa tu o. Czechach, i z Ros Ją, ,yrzeryla?y . od czasu 0 Okres dwudziestoletniej naszej 
o losach swych plemion. Częś~j Węgrach, Rusinach a. w .końcu Li· J c~asu my,s ą zna e~ten~a z. tą ost~t· przedwojennej niepodległości zna­
~darzały się głębokie rozterki mię· twinach. Było bowiem jasne, że . ruą kpalnego JiZ! a 1. ~p~ma mionowalo bardzo powszechne dą• 
dz! _br~:nimi ~lemiona~i słow!ań· tylko ~ sprzysiężeniu z i~ymi mc:r ,. stosun ow na trwa e) przYJazm. żenie do szukania związków raczej 
sk1m1 mz wspołpraca 1 wsr-olne ie byc mowa o wstrzymanru potęz- X z odległymi sojlłSZnikami nii z są„ 
działanie. . ncgo naporu niemieckiego. Gdy wschód zaczął nam giozić. siadami. Wi~kszość Polaków t1ądzi • 
• Skon:~ drag~ sojuszó'Y nie dat~ ! ~aj:Joskonałszym ~'Yra;e~ !ej ~iązki z Rusią pękać, znowu i ł~ ż~ ani z. Ros.Ją. ani tembaichi~j 

r.1ę rea:izow?c w oparem o ~obrze polityk~ b:ły poc~ynam~ ~azim~e· Niemcy, choć. pod _mny.m . prz~wc;>-i z ~emcanu ~Juszu trwałego, me 
zrozumiały mteres poszczegolnych rza W1elluego, ktory umkaJą<: o ile dem rozpoczęh realizac}ę - dązenn da się zawrzec. GłosY tych. łttorzY, 
plemion, rzecz prosta, iż musiałY się tylko da walki, zmierzał po do zdobyczy naszych polskich ob·: nawoływali do porozumienia z Ro­
eię rodzić pomysły stworzenia z przez gwałtowną przebudowę i roz- szarów. Już nie cesarstwo całego sją nie odnosiły skutku nic tylko 
owych Słowian jedności po przez budowę życia gospodarczego Pol- : narodu niemieckiego. jak było ~d ; w realnej polityce ale i w nastro· 
narzucanie jej siłą. Już Mieszko I, ski i sojusze na południu i wscho- Piastów, lecz Habsburgowie a po- jach większości społeczeństwa. Ja• 
podbijając plemiona słowiańskie dzie do przygotowania siły, które-

1 
tem i HohenzolnttoWie zaczęli nam ki był stosunek społeczności naszej 

wzdłuż Odry a zwłaszcza u jej by pozwoliły obalić śmiertelne nie- ! zadawać ciosy. Nasze związki z Li- ! do zawartego przez ówczesny rząd 
ujścia zadokumentował wolę stwo- bezpieczeństwo niemieckie. Udało · twą i Rusią, zwłaszcza że ta ostat-

1 
sojuszu z Niemcami dobrze wie· 

rzenia większej siły. Bolesław Cbro- mu się jedno i drugie w atopniu nie. ! nia przestała bye słłą wspierającą, I my - wrogi, wrogi, po trzykroć 
bry, nasz bodaj najgenialniejszy hylcjakim skoro on właśnie stwo-- I już nic wystarczal'y aby przeciwsta- ] wrogif Radością przepełniała wia• 
wód~ ! organizator, poszedł jesz.c~e ':Ył p~dwaliny, na których za .Ja- 1 wić ~ię ze~ncmu ?PO~owi sił 

1 
~mość .o sojuszu z Anglią i Fran„ 

dale1 1 był o krok ocł shvorzem'.l gicllonow wyrosła nasza wspaniała . wrogich. Szukahsmy so1uszow dal- · c3ą. Kazdy przychylny krok ze stro. 
państwa Słowian zachodnich z Cze· potęga i kultura, zabłysnął pięk- 'I szych, przede wszYttkicm z Fran-: ny tamtych krajów hyf witanY en• 
chami. Morawianami. wszy3tkimi nem kulturY, mocy i bogactwa wiek cją, gdy jednak okazało się, ie w , tuziastycznie. 
gzczepami odrzańskimi po obu złoty. Przebudowa i rozbudowa ży- 1 pobliżu brak było narodów dośćl Przvszła straszliwa wojna. An„ 
stronach Odry i rzecz prosta 11.'Szyst- cia gospodarczego, doprowacł:zcni~ 1 potężnych a znami ściśle współ- glia i Francja wvpowiedziały Niem• 
łtimi cłzidnicami lechickimi. Nie do ścisłych związków_ z Litwinami, 1 pracujących, zagłada zaczęła zbli-

1 
com wojnę. Jeśli mamy na chfodno 

.osiągnął ostatecznego celu choć Rut;inami i sojuszu z Węgrami. tmi- ; żać się nieuchronnie-. Nie małą tu rzecz ujmować. to oceniając ten ~ 
stworzył potęgę nichylejaką kanie posunięć sprowadzających · rolę odgrywała wewnętrzna sl.tbość jusz musimy pamiętać, że nie uchr~ 
Na przes.zkodzie stanęły wojenne z~dny rozlew krwi - oto zasad- I i dezorRCloizacji ówczesnej Polski nił on nas od przeszło pięcioletniej 
kroki niemieckich najeźdic6w we- nicza droga osiągnięć Kazimierza szlacheckiej. ale pnecież nie wolno tra~cznej okupacji Dtemieck~i. Co 
epól z atakiem od wchodu Juosła- 1 W~lkiCło. Jeszcze jego ojciec Lo- \ zapominać. iż nkład 'sił zewnętrz· · kolwick pozytywnego chcielibyśmy 
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powiedz~e~ o w~ładzie Anglosasó~ ! sze wojska nie może być. wciąż ~e-1 soj~sz z Niemcami, nie. wolno u~~ grywce z Ros~ą użyć ~iemców> 
-;w zwycięstwo me możemy zapom1- szcze mowy, bo drogą lądową me- kac nam od prawdy, ze bez soJu-13) czy sądzą, ze to ostatnie mogło-­
nać, że NiemcY · ustąpili z Polski ma · jak, a taka eskapada powietrz· J szu z Rosją nie mamy podstaw do by się stać inaczej niż kosz~em nie 
przed na'cierającymi wojskami ra- 1 na jeszcze nie jest do wykonania, \ uniknięcia jeśli nie zagłady to przy- tylko ziem odzyskanych ale odda• 
dzieckimi. Na. to by .A~glosasi m<: 1 oraz nie. ~oże .nastąpić z ty~o~nia 1 najmn.iej o~upacji w .wypadku woj~ niem 'Y"e władztw~ Niemcó~ całej 
gli nas uwoln1c musieliby całkow1- I na tydzien, am nawet z. m1es1ąca ny N1emcow z nami. Byłoby tez Polski? 4) Czy me sądzą, ze po-­
cie rozgromić Niemcy i zakończyć ! na miesiąc. · . · nierozsądne zapominanie choć dzi- siadanie śmiertelnych wrogów w po. 
~ojnę z resztkami woisk niemiec-I Słowem . najbardziej zagorzały siej~za ~osja nie ~rzypomina ~osji stac~ Niemców, a in.nycb sąsiddow 

. kich na naszym terytorium. Gdyby I zwolennik. zachodu nie jest w sta- carow, ze w okresie przedrozb1oro- chocby tylko obo1ętnych - nia 
nie udzi~ł w wojn!e. Rosji, .ch~ćb_v· nie znaleźć dowodów, iż sojusz z ~ym i w cz~sie roz?io.rów brak. so- oznacza dla nas zagłady? 
śmy na1przychyl01eJ ocemah siłę Anglosasami czy Francją zabezpie- JUSZU z RosJą skłomł Ją do udziału X 
i intencje Anglosasów nastąpić by I cza nas przed powtórzeniem się no- w rozbiorach. Słowem brak trwa-
to uwolnienie mogio w parę a może ' wej, być może jeszcze straszniejszej łych sojuszów z bezpośrednim jed- Na zakończenie dodajemy, że so­
. i kilka lat póiniej niż w 'rzeczYwi· okupacji. . A takie zabezpieczenie nym potężnym sąsiadem, stwarza jusz z Rosją może być trwały 
· stości się stało. musimy mieć ... jeśli chcemy żyć. inożłiwoś.ci pows~a:wania albo j~d- wted~, g~y oba nasze narody będą 

_ X · ·• • · . • noezesneJ wrogosc1 ze wszystkich przes1ągmęte zrozum1emem oweJ 
ProblelD; posi~dama ~hski~go, I stron, albo obojętności, gdy drugi I historycznetj konieczności i potrafi, 

'r Ale pomijając to, ani Anglo- dostateczme potęz.nego soJusz~rka, wielki kraj będzie zadawać nam l. tak postępować by łączyć ni~ dzie- „, 
s~si sam.i, ani na spółkę ~ Fran~ją I mogące~ok natytmiast wesprzhc dn~- ~mierte~ny. cios. W~pa.dałoby •. m~.l, }ić, ?Y .nie ?u?zić. ~zaje':11nej ~i~ 
me nalezą do tych narodow, ktore sze "f0J5N~ wa czą~e ndz !-,ac k zie Jąc takie Jak my dosw1adczeme h1- chęci, me mowiąc JUZ o ruenawisc1. 
mają zwyczaj a nawet techniczną ! przeci": ie~kom JP~t , is t

1
a ~r storyczne zdobyć się na taki wła- Nie jest to droga łatwa ani mogąc:& 

możność takiego uderzenia na ' mo ,wa:ny, Ja za. iasto":, agie" I śnie osąd. · dać z dnia na dzień rezultatu. Ani 
Niemcy, by nie mogli oni w mię- · łonow1 .1 .cl0 B!atmch. c~wil ~~ecz· 1 Przeciwników 111aszego rozumo- z rozkazu, ani zbyt pośpiesznie nie 
Cłzyczasic nas powalić i zgubić. W , pospo ite}. ezwątpie~ia g owną 

1 
wania prosimy o wyraźne sformu- powstaną rzeczywiste pod:.taWJ, 

każdym wypadku wojny Niemiec z I prJkzybął basteg~l pierw~zego.ku· j łowanie: 1) jak chcą uchronić Pol- trwałego sojuszu. Trzeba je wy­
!Anglosasami c.zy Francją muszą I pa .u Y r~ ~· nego ~oJuszm a, skę przed ponownym powaleniem, pracować w trudzie, łamiąc się ze 
Niemcy uderzyć najpierw na nas, i 0 mi~dzę z~aJd~Jącego się od nas. zmiażdżeniem i okupacyjnym zni- 1 sobą niejednokrotnie, bo dalsza i 
aby zdobyć podstawy wYżywienia- j ~rdnb' p~i:a się 1~39szech stron. szczeniem na wypadek nowego na· bliższa przeszłość naszych wzajem.o 
inaczej drogi do dłuższej wojny nie\ 0 0 me Y 0 w , r. padu na nas Niemców bez natych· ! nych stosunków nie była lekko mÓ.o 
mają. O tern, by Anglosasi sami Pomimjając . więc przypuszcze· miastowego wsparcia nas przez Ro. wiąc najlepsza. Powinniśmy śię 
czy wraz z Francją mogli natych- •nie, które niektórych w Polsce nur.I sję?; 2) co by doradzali robić gdy- nauczyć rozumieć nawzajem, by nie 
miast i poważnie swymi isiłami tuje: iż Anglicy, mogą w przyszłej by sprawdziło się przypuszczenie I czynić nic co by drugi nie mógł 
wzmocnić .na terytorium .Polski na-

1 
rozgrywce zamierzać oprzeć się o niektórych, że Anglia zechce w roz-- znieść, czy przyjąć. 

Nad trumną spółtwórcy chłopsku - robotniczego przymierza 
t Dnia 11 b. m. odbył się pogrzeb 1 Imieniem Stałej Komisji Poro- Byliście, T~warzyszu · Nie- podkreślić, że gorę.cym pragnie­
$. p. Mieczysława Niedzialkow· 1 zu1J1iewawczef Organi::acyj Mlo- działkowski, szczerym przyja· niem nas chłopów jest, auy 
skiego, kl6ry przemien.il się w po- dzieżowych pożegnała ś. p. Nie- cielem · młodzieży. Mieliście Wasze szczere i głębokie ujmo­
'tężną manifestację oddania hołdu działkowskiego koleżanka Mani a- zawsze szacµnek dla naszych wanie problemu współpracy 
!Wielkiemu Człowiekowi, zamordo- kówna: clę.żeń i szlachetne wyrozumie- chłopów i robotników na zasil" 
wanemu w niecny sposób przez I .S I d • k • . . • nie dla błędów młodości. Sza- '-:zie równi z równymi z11at..ły. 
hitlerowskich zbirów Jnia 21 zm'· ' . ~1 zie, torz~ meh d~J'!. 81~ nowaliśmy i kochaliśmy Was za walo zawsze wyraz w działaniu 

1940 k .- . iesc1c w gramcnc Je,1ne] t · \ • b t · h · h' ·cz~rwca . ro ~· ~a mt.eJscu , I?artii, którzy stai'! się wlast.o- o. ' ug.rupowan ro o i;1czyc l c 1op~ 
~b1'!rowc! e~zekuc11. w P!1lm11ach. '. ścię calego narodu. Dziś, żegnaję~ Was na zawsze, sk1ch. starszego 1 młodego P<>'"' 
S. p. N1edz1alowskr był Jednym z · . . • · . • • możemy Was · zapewnić, że · kolenia. . . 
najpoważniejszych osobistości świa- I . Jezeli .Je?nak dztst~J cały ~a· Sprawa, dla które.i żyliście i po- I . T owa.rzysztt N1~q~1a~~·owski, 
ia politycznego przedwr;eśmowej i rod chyh się w hołdzie. głębokim nieśliście śmierć bohaterskę - : zegn~~ Was w im1en1? calej 
IJ>olski - jako przedstawiciel klasq n~d !Ym gro~e1:'1, czym to szcze- Sprawo Wolności i Równości - po.ls~teJ dei:oo.k~ryczneJ ~fu. 
·pracującej. Od 1919 r. był p1Jsłem golnie młodziez. jest i będzie naczelnym hasłem dz1ezy, w u~ienm Tur~wcow, 
z ramienia PPS., następnie redak- 1 Towarzyszu . Niedziałko~skif w pr~c~ i wa~c: postępowej ~aiherzZ, .zki.ązk~11~a!k•. ~°-: torem naczelnym „Robotnika", któ- Dla nas, młodz1eż·y polskiej, na młodz1ezy polskieJ. · I yck ' wię~ ~ Z '? zkiezy1111 e 

cl • l kt • · · d · . . . ~ mo ratyczneJ 1 w1az u :v o-rego re agufe nawet przez ca y czas oreJ w pierwszym rzę Zie spo- I kiedy Jako przedstaw1c1elce d . . w· . ki . w·· .„ 
oblężenia Warszawy. wzniecając i czywa cięża! wychow~ni·~ no- m)odzież~ chłopskiej, któr~ przy- ztezy . ieJS eJ " lCl • k f 

· podtrzymując zarzewie walki z na- 1 wego czlowiE'.ka,. zostanie~1e na szła pochylić nad Waszym gro- I . Zadaniem Was~ego po 0 e· 
'jedźcą i organizując równocześnie lf zawsze wzorem 1 nau~zycielem. bem sztandary wiciowe i sztan· ma ?,y~a walku 0 idealy demo-- , 

· 'Robotnicze Baony 'Obrony W ar- ( W zorern będa cechy W ftsze- dar Batalionów Chłopskich, przy-
1 
krpcJI. cl k 1 . m t • i 

szawy. Aresztowany 20 grudnia go charakteru (umysłu: Wasza padł mi zaszczyt mówienia w · tr drze n1!1sz~ pto ·ho en1•
1d~eałso'wo 

193 l l I k k I r . . . l . d 1 t • u rea izaq1 yc , .~ W9 r. zosla. rozs~rz.e anY. 1940 r. 
1 

wd ~so1 ~ ~v;ura lpbo 1
1
tychznego im11edm~. ca e

1
.J k .. emodcrWa yc:zneJ trud budowania Polski LudÓ-

. P.ogrzeb1e rpzię/1 udział przed- zia anm, wasz g ę o u urna- m o "IJ1ezy po s 1e1 na a~zym . · · · 
stawiciele . rządu, wiceprezydent nizm, Was~ nJep~spoli!~ od· grobem,, grobem wybitneg? 

1 
w~~zyrzekamy nad Wasz<! inó.. 

iSzwalbe i premier Osóbka-Moraw- waga cywilna 1 w1emosc dla wsp6łtworcy. chłopsko. robotr1- aił że b dziemy tak pracować 
ski, ćlele~aci partii politycznych. Sprawy. czego przymierza - to chce f wą~lczyć ęabyśmy mogli stać si" 

. . l d. · TUR I ' 'I:' ·orgarnzaqe m o z1ezowe oraz godnymi snadkobiercami Wa· 
'ZMW RP „WICI" ~e sztandarem 

1 
• • szego pokolenia, pokolenia szła· 

· ·głównym Związku. sztandarem B. . w i 9 Ś 1 p Q n S t W Q chetnvch bojowników demo-
. . Ch., oraz dwóch kół. krfłrłi." 

Wiceprez!}Clent Szwalbe wygła· Wys2edł już z druku trzeci po , Bujaka; Prof. Dr St. Inglota i Prof. I Zasypano trumnę kwiatami . i 
· szajqc przemówienie w imieniu rzą- wojenny numer „W si i Państwa" I Dr W. Stysia. wspa11i<r111mi wieńcami. ZMW RP 
'du udekorował trumnę Krzyżem czasopisma popularno-naukowego, I Adres· Redakcji i Administracji: „WICI" zlożyl na trumnic wieniec 
Grunwaldu I klasy, następnie że. poświęconego sprawom . społecznym Kraków,. uJ. Sw. Ja.na .22. Nr. Kon· z napisem: „W spóltwórcy chlap.o 
'gnali zmarłego Premier Osóbka- i politycznym wsi, spra1vom spół-' ta P. K. O. IV-769. ska· robotniczerto przymierza ......; 

·•Morawski wicepremier Stamslaw dzielczości. oświaty i kultury. za· I Cena 1 egzemplarza (80 stron W /Cl". Poclmlily si~ nisko szta,.. 
'.Mikołajczyk, Kazimierz Rusinek, 

1
1 gadnienfom historyoznym i praw- I druku) - 40 zł. Preńumerata rocz• dar11 nad mogiłą Wielkiego'. Czlo­

Obrqczka, Zambrowski i inni. nym, pod redakcją Prof. Dr Fr. na 320 zł. 1 wieka. -
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ST AN/SŁAW DZ/ADUś 

Prżgrada 
Wyżej powiedziałem już, żel ( C i 4 g 'J a l s z J ) ne go ze sohf! na polowanie. 

człowiek z człowiekiem wi~n 1 ł . . T k b ł k k Pies idzie przy nodze pana i słu. współpracować i · wsµólżyć. ~m, czy a'S:po ~CZ'J'.Yfl:', zyw~c a ' Y ta· i ro-z az; poprze- cha jego ro.zka.zów. G<ly pies 
Większość jednak ludzi i~c za Jednak ~am ~1eb1e n1e _Jest paso- dziło go wychowanie całych zbyt nieopanowany, pan pro­
wrodzonymi popędami, wybiera rzyter:i na ciele . drug~ch .. ~r:::y milionów na zwierzęta. w~d.U go na .smyczy. Zjawił się, 
walkę, większość pa·sorzytuje na czlowie~ wy~warza więcer1 ,rak Czynili to jednak. moim zda- zaJęc. Myśliwy puszcza psa i 
innych ludziach tak, jak czło· s~m. zuzywa, gdy dobra. przez nrem nie dla wiell<lch Niemiec, zaczyna się gonitwa.. Zdaje mi 
wiek jest pasorzytem w stosun· si;ebie. wypraco~ane rozaaJ.e d~- ani nie dla i·dei faszystowskiej, się, że pies zapomniał w tej 
ku do zwierzat. · gnn, . sp~leczenstwu, &ta.Je rię lecz p<> to, by. zaspol<oić swój chwffi o swoim panu, o wytre-

Część ludzt pasorzytniczę for- czlowieluem spolecz.nym. rozbudumy iRstynkt. Oczy ich, sowaniu, a goni za ofiarę, jak 
rnę życia wybiera świadomie, a In~J..'1 walki .cię.~ nas clo słowa, mchy wskazywaly, ie pies, bo chce pogryźć zajęca, 
reszta żyje ta1<, ale mniej świa- wlllki, polę~~y .'1• ~nstynktem czynię rto z rozk:oszę nie jak wy- zaspokoić swój instynkt. ścisły 
dornie, ży.fe tak, bo jest dziec- ! władzy do .znęr:.a~a ~ nad wy- konawcy rozkazu, czy .obowięz- instynkt jego władzy wypełnią 
kiem pT2Jffocly i nie może być · szuk~ym przecLw:iiki~: ~a ku, lecz dla własnej zwierzęcej się. Pies .zlapal zajęca i przy-
1nna. I tych mstynkta-ch ~owme :teruje przyjemności wprost dla rozko· nosf swemu panu, gdyż górę 

I jedni i drudzy żyję zgodnte I 1'.'r~paganda WOJenna 'całego szy. Czynili to z tym samym b.ierze tresura. Podobnie dzia-
:z naturę, lecz a.ni jedni a.ni dru· swmta.. . . dzikim zapałem, z jakim dz.icy lało SS, gesta-po i większa część 
dzy nie sa etyCD1i moralni. 'Ten Sędzę i restem o tym xze<:zy- ż.ołniei:ze gwałcą bezbrcnne ko· narodu niemieckiego. Wytre­
bowiem sposób życia n1e p~q- wls.tościę .P~~?noo:tym. że ·p.oza biety, by zaspokoić swój zwie- sowano ich, rozbudzono ich in­
czynia się .do IOzwoju życ.a, wy~tkam1 Ja~1s ~urz~ ~Ja~ rzęcy instynkt seksualny. Byli stynkty. W chwili mordowania 
lecz do mszczenia. Instynkty I czy nawet N1emrec bił się me wśród nich nawet i tacy, co w czuli się w swoim żywiole. 
ludzkie nie si;i aru dobr-e, ani. złe . dlab:~go, by obronić wę..tpliwej chwiti mo·rdowania ofiary dozna- Przed mordowaniem i p.o. czuli · 
z punktu widzenia bio.l.ogiczaego, j wartości ówczesnę kulturę, lecz wali seksualnego fibido-. Gdy niektórzy, że czynia ro dla wiei­
mogę być jednak korzystne Jub 1 dlateg~, że'!' v:ake c~uł się jal< w ostami·ch dniaćh · wojny na kich łowczych Rze'°s.zy, jak pies 
szkodliwe, gdy ocenimy je Ioz- · w sw01m zyw1ole, ze doznał owe zwierzęta padł st.Tach, a dla m~śliwego, lub że czyni~ 
sadKiem. I zwierzęcej - instynktownej roz· więc wycięgnięty został na po- to dla wielkich Niemiec. A ta-

• Przyroda wpływa najsilniej na koszy. zjad~nla s~ego przeciw- wierzchnię nowy instynkt, prze- kiCh SS-manów jest na święcie 
nasze instynkty, popędy. t~rnpe- 1 n!ka, z_e murł zw1erzęc~ odc.zu- stali niektórzy znęcać się nad więcej. Oni sę. nie tylko w 
rament i dlatego wpływ jei jest c~a, ktorych naprawdę b.10log1cz- ludźmi. Niektórzy pod wpływem Niemczech. 
różny i nie zawsze dobry. Oczy- ' me pragnę!. - od~cm stra- strachu może nawet żałowali Instynkty różne siedza we 
wiście, jeżeli u kogoś życie du- chu . odwagi, zwyc~ęstwa (po: swoich zbrodni, jak grzesznik wszystkich ludziach. I ·jeżeli 
chowe jest wysoko rozwinięte, czucie ~ładzy) no l tak rzadki swoich grzechów, gdy grozi mu chcemy być ludźmi wyższymi, 
wpływ przyrody na nie może w I?okorowych czasach zapach za nie szubienica. Ale i wtedy moralnymi, to przyrodzie, natu· 
być dobry i silny; zwykle właś· Jawi. jeszcze, gdy komendant naszego rze nasze.i musimy wypowie-
nie wtedy jest korzystny, do· Gdy go powołano do armii, wędrowne~o obozu zawołał, by dzieć walkę. 
'datni, twórczy. naj.wyraźniejszym uczuciem byl 1 na ochotnika wyst@ilo czte· Rozwinęć i uszlachetnić te 

Instynkty dęża do za:spokoie- strach~ ~e moż~a. zg~ęć. i rm..:· i rech. dobrych str~l.c.ów '· to .wy· instynkty! które. sę nie ty1kc;> dla 
nia do ste.leO'o spełniania sre noczesrne nadziesa, ze się wyr stę.p1ło ochotnuww w1ęce1. 1

1
1 nas, ale 1 dla lD..llych ludzi ko­

GIÓd skłania ~as do .Tedzerua; dzie cało. strzeI~li doh;zy strzelcy, boha- rzystn~, a zniszczyć te które .są 
często do walki o kawalek chle- Strach cofnąć si~ nie poo:we.- teyo;r~~ WOJn_Y,_ do.. ~ztere~ch \szkodliwe. 
ba. Widziałem ludzi z wyksztal- 11.al, grlyi: rozstrzelano.by go za wi:zni~~' ktorzy. miel.1 zamiar t Natura?.. . . 
ceniem, jak bili się n.ie o kawa- ' dezercję. Trzeba było walczyć bciek~c; strzelali wpierw • ~ Jak przyroda„ Jak natura dziA• 
lek chleba, lecz resztki odpad· a w walce, a na wojnie obudziły ;z~ , potem w plecy, a ·p~- Ta na nas? 
ków

1 
jakie znajdywali na śmiet· się wszystkie instynkty; mogły 1 g1eJ w gł.!i>wll; w~loo ~ 1;zymh, Różnie. 

niku. Widziałem jak dla ka- sobie pohulac. Obudził sie oir-1 Y • rnzstrz; v.:aru.. kmie 1
1 

c::8k Jeżeli na ogół sie mówi le 
. walka chleba, dla tego, by nie tylko instynkt walki władzy, ale 

1 

zonenhtodw~c się Ja c,z ?wie wnlyw natury na człowieka 'u.et 
b • ł d · k · ( · · · i al ·· ł przec o Zl na tamten sw1at a r . J-~ . · yc go nym, me. torzy tez .me i seKsu ny np. l przysz y CZ)my . . •7 k '. dodatm to . z tego powodu że 
.najprostsi) zabijali drugich. bohaterskie. Instynkty 'hulaj;;! 0~1 przYJe!'1nosck w ZBPl? OJe- myślimy wtedy o świetych' k:ti· 
- Głód mnżna zaspokoić przez dotęd i dlatego tal< trudno o ,. ndiu swed~~ mstyn !u. Y 1 

wt. ke- rzy źyją.c w lesie uszlachetniali 
k • dk · • . , · Y zgo m ze swora natura ta . d . pracę, • t~r.a StWOTZ~ nam po- upDi'~ę • OWan~e zycia. •• fak Z!?Odn ze s'Wo· ~atur~ S'.""OJę• Uszę, z~alczali grzeszne 

trzebnę ilosc pokarmow. Pracę W1dz1ałem„ Jak SS .zab1,ralo lu- · -.est ~ ·es ~r re -rą cz h' ~ c1afo i odkrywali Boga. Wte_dy 
. wykanywuj~~~ sami, albo zmu- dzi. ~astanawia1em się, gdy ~ię ~a g~y ~ypijay Icfe:z hu ~. ie mv.ś1im_Y o po~ach} .którzy. pi-
szamy do meJ innych; s2ukaą1y znęcali nade mnę, czy nad ;n- • . P sali piękne wiersze o słoncu, 
..stale ,,murzynów", którzyby za· nymi na<l pobudkami ostatecz· ~ogJbym_ tu uzyć pewnego ziemi -pod urokiem księżyca, 
nas pracowali. Człowiek, który nymi ich niecnych czynności. ~01.m -zdaniem trafnego podo· opiewali miłość i szczęście ja-

- to czyni, jest te.ż zgodny z. na- Czr. czynili to dlatego, że ta· bienstwa. kie ?na daj.e. Wtedy. myślim~ o 
turę. Dlatego rest tak w1elu. ki byl rozkaz? Myśliwy wytresowal psa. 'Bie- rolniku, "ktory orze Ojczyste ne-
którzy sami nie chcęc pracować mie i chleb stwarza. 
mówię kazania o pracy innym. PĘKALSKI MICHAŁ Moina jednak i m~czej o 
~dy p1ęlme słowa, propaganda · · ·- - 'wpłvwie ną.hn'y na człowieka po• 
me daje dobrvch wyników, zmu· p 0 I u dni e myśleć. 
sza się innych kijem, by nl'l nie· Np. jeden urzeczon-y pięknem 
pracujęcych pracowali. Oczy- W lyskliwo _ 'drżącej Jnia lasów, gór, nie może w chacie 
· w!ście próżn.iacy zwykle mó- f>mroczy Głowią- sil:- białe wenuf arg usiedzieć, coś c::i~nia go, w<>ła 
Wla, że stale poświęcaja się (pra- go n.iewiad'omo dokę<l. Bierze 
curę) . dla innych. Rozsa<lny zamilkła śpiewna fX.asząl tzesza, na stawu srebrno-glałkiej kliszy, rimę narty i zdobywa góry, po· 
cz!ow1ek pracu+e dla siebie, drogą się siwy tuman toczy opile rosą śpią szuwary wietrze. słońce i przestrzeń; Ja. 
wytwarza tyle, ile wynoszę jei;!O tem jedzie mtd morze lub robi 
_p.otrzeby, a zapotrzebowanie i nad jąkami się Fozwiesza. w słodkiej niemocie fJarnej ciszy. wycieczkę w nieznan~ przyro• 
swoje mierzy tą sarnę miara, co dę. Inny też n.ie wie co ze so.h~ 
%apotrzebowanie drugich. Uzga- Przez ląg sitowfom zarośnięty Zwisly naa rzeką wierzb warkocze, robić, w domu us;iedz.ieć tru• 
dnia też swo.re potrzeby % p0· szkapa powlokla się wgchuJla umdlale glow9 cliylą zboia, dno - idzie więc do szynku, 
1rzebami druf!ich - wtedy iest . sk . . _1.. 

1 
J upija sie by naturze swojej folgę moralnym.. Tn:rdno tJ'OW~Feć 1 ~y .spragniony MU y uz ą wir «ir-poderw.łtl u rozstaju uczynić: · , 

Gf jest edowieki.em -społea· %artUl"%8 w chłodne 'fntrl11 iról#a. i pcm:eJr sobie na 'BezJrDia. 't c. J. 'f.) ' 

• 



LEON LUTYK 

Ustrój państwowo -:- społeczny w ramach ideologii agraryzmu 
„Młoda mySl iudowa" nr. 7 ( C i ą g a a l s z y ) '1 wani.i kultwy. Agraryzm stoi na 

czerwiec - wrzesień, rok XI. .. . . . 
1 

• • stanowisku rozwoju kultury ludo• 
Naczelną instytucją ustawodaw- wo1sk?• . sk~~·. . poczta,. wym1.ar ' ~a ~anego . ~tanow1ska przez. spe- ' wej, opartej na wiejskich pierwiast­

czą w państwie winien być sejm sp~aw1e~hwosc1 itp. •• -; mne d~e- 1 ąaln1e koIWSJ.e, powołane . do tego , kach. Kl.asa chłops~a. z-0rgan1zowa­
powstały z powszechnych i najbar- dzmy, Jak handel, r~lmctwo: op~e-1 celu P!~Y wyzszych u.czelruach. O- i na w społecznych I g-0.spodarczych 

·dziej bezpośrednich wyborów, któ- ka społeczna - powmny hyc, ob1ę: j czywi~1e, tak samo, J~k tytuly ro-
1 
organizacjach, winna mieć możność 

·rych uczciwość byłaby zagwa· !e prz.ez. ~amorządy P~~ ogolnynu 1 do"'.e 1 naukowe, m~s1ał}'by w ~- 1 p.odnoszenie. sw~j radzimej kultury 
rantowana suFOwymi prawami 1 ~ednol:-tym1 dyrektyw~1 r w ramach stroJU agrarnym. zm.knąc ws~elk1e 11 przesączania nią kultury ogóln.o­

. osobistą odpowiedzia1ności:ą władz Jedm>ht~ch. ustaw ~an~tw~"".Ych. . I ?1'd~ry: ~edale 1. g~v1azd!, ktorych : ludzkiej, któr.a obecnie tonie w mo­

·wykcnawczych za wszelkie W'f· Wyrmar spraw1edhwosci powr I istmeme Jest ręko1m1ą słuzalstwa. I rzu tandety drobnomieszczańskiej. 
kroczenia z te.j uczciwoś:ci. Gło- nien b.yć przeprowadzany przez Życie gospodarcze w ustroju a- 1 nazywanej szumnie .,kulturą naro• 

·sowanie winno być udostc:pione niezależne sądownictwo, w którym grarnym I!'OWinno się vpierać na ' dową". 
wszystkim pełnoletnim obywate- społeczeństwo miałoby wpływ przez 1 zasa-dach sprawiedliwego podziału I W całokształcie zagadnień spo• 
łom, powinno się ono odby- powalywanie sądów • prz!5ięgłych Jóbr i najkorzystniejszej gospodar- j łeczno • pańsłwowych, uregulowa• 
-wać na poszC7.ególnych ludzi w do spraw karnych i politycznych ki społecznej, Własność. niewzru- nych w ustroju agrarnym, musi się 
·)ednomandatowych okręgach. Dla oraz przez wybieranie lokalnych .s~- szone tabu w ustroju kapitalistycz- : też znaleść sprawa stosunku do re.o 
zapewnienia dopływu sił fachowych, dziów P?koju do spraw chob01e1- n.ym winna w te~ formie ~Y~ z.ni~- l l!gji i .kościoła. Agraryz!11• jako i• 
które nie zawsze znajdą się w okrę- sr:ej wagi.. s1ona. Zachowame wła5nosci wym-

1 
c.e.olog1a ludu rolnego .ktory z natu• 

.gach, win.ny być dodatkowe listy UstrÓJ agratny powinie.n zmierzać kałob.y nie z tej dogmatycznej nie· 1 ry swej ma głęboko zakorzenioną 
auonnictw, z których wesz.laby do zjednoczenia państw i narodów. wzruszalności, a jedynie ze wzglę- \w duszy religię chrześcijańską. stoi 
pewna ilość mężów stanu, pro'por- Jako bliższy etap do tego celu na-

1

. dów korzyści gospodarki społecznej na gruncie i:dei Chrystusa, ideę tą 
cjona\nie clo ilości postów, przepro- leży uznać zjednoczenie rolniczych i tylko tam i o tyle, gdzie i o ile t•) ! wyznaje i pragnie wcielić w ży~. 

, wadzonych przez. dane stronnic- narodów słowiańskich. Należy dą· jest potrzebne i pożyteczne. Z tych i To też ustrój agrarny nietylko nie 
two z okręgów. żyć do tego przez stałe nieustanne względów powinna być utrzyman.1 I przekreśla religii. ani jej instytucyj, 

Władza sejmu winna być regu- \.ag~dzenie , utrudni~ń ;:e. współ- pryw~tna własno~ć rol.na o o_grani- I ale prz.cci~'mie, mus~ &ię starać .zorw 
-lowana nadzorem prezydenta Rze· zycm, wyrownywame rozmc, usu· czoneJ względami raC]onalneJ gos~ gamzowac społeczens.two tak. zeby 
czypospalitej, który mialby moż- wanie barier i zapór w różnych podarki przestrzeni. Prz.etem norma l zapewmć jaknajlepszy rozwój idei 
ność zawieszania uchwał i rozwią- dziedzinach życia. Przede wszystkim mak,;ymalna powinna być uwarun- chrześcijańskiej. Dlatego musi stać 

. zywania sejmu z prawem odwoła- zaś agraryzm musi zmierzać do kowana jedynie możnością samo- j twardo fl12Y zasadzie, że ta idea 
nia się do plebiscytu. zbliżenia międzynarodowego przez dzielnego gospodarowania. Więk- nie może być wykorzystywana przez 

Plebiscyt może, przy odpowied- usuwanie na plan drugi pierwiast- sze ponad nonmę (np. ponad 30 ha) /nikogo dla celów matecialnych. A­
niej órganizacji, stać się doskona- ków nacjonalizmu a wysuwanie za· obszary winny ulec wywłaszczeniu graryzm stoi na stanow~ku. ż.e spo• 
Jym czynnikiem bezpośredniego za- gadnień wspólnoty słowiańskiej bez ods:akodowania i winny być roz- j łeczeństwo ma prawo i obowiązelt 
interes.owania obywateli w rządze- · oraz wspólnych interesów klasowo- parcelowane pomiędzy bezrolnych organizowania swego życia religij„ 

· niu państwem i dlatego winien być I chłopskich rolniczych krajów sio- i małorolnych chłopów. Przytem o- : nego, tak samo jak i innych dział9w 
wprowadzony zarówno do wyboru I wiańszczyzny. płaty wnoszone przez tych nabyw- ! życia; agraryzm ma również prawo 
prezydenta.' jak ~ ~o wyborów Io- \li_ następstwie .usunięcia g!ani~ ców za zi:m~ę winny być użyte na '. i. o~ąz;k a~ny organizacyj re„ 
kalnych k1erowmkow gospodarstw<1.

1 
po~1ędzy nar?dami muszą k1.e-d~„ pomoc panstwa przy zagospodaro· · Iimi, czyli kos-crola przed przed­

społecznego: --wojewodów, staro-
1 
zamknąć WOJny, a co zatem idzi_.e waniu. Obszary leśne winny być kształceniem go na prze~biorstwo 

~tów i. wójtó.w. Na ~zór wy~orów I i armie .. Pow;zechn~ służba wo.1- prz;jęte i zogospo~arowane prz,ez' dochod?we. ~graryzm zgo~nie. ~ i­
do se.imu Wlnny hyc zorgamzowa- skowa wmna się w miar~ usuwama panswo. Podobme w przemysb I deałam1 nauki Chrystusowe] wm1en 

,ne „wybory do ciał samorządowych:\ niebezpieczeństwa wojny zmienić wielkie warsztaty i fabryki winny 
1 dążyć do oczyszczenia życia religij. 

w&5.ewódzkiqi. powiatowych i na powszechną służę spoleczną, k~ó: j ulec wywłaszczeniu bez ocłszkodo· ' nego z naleciałoś-ci, wynikłych z. za• 
gminnyc~, co zape~niłoby całemu rej pierwow;z~r m~y w ?,!11garsk1eJ 

1 
wa~ia i sta~ się podstawą dla ~or· : ch!annośc~ m~t~rialnej kle~u. Za 

. społeczenstwu młział w gospodar- „trudowacki.eJ powmnosti :. 1:° Y.m- gamz.owarreJ ptzez kLrs~ mbotmczą na1odpow1edme1sze warunki dla na„ 
1twie społecznym. czasem za5 chara~ter armu .wm1en \ gos-podarki społecznej. . I leżytego rozwoju religii należy U• 

_Władza zwier~dmia państwowa ulec pr~kszta~c~mu w k1eru~k~ f W dz
1

iedz.}nie. gosp~~aTczej winna ~a~ ~ak i us!rój i st~sune~ .P~ństwa 
· ·'\\'lnna spoczywac w rękach prezy- wyrugama z meJ cech kasta.wos.ci. I panowac spoldz1elczosc - to. też na I koscroła, ktoryby uniemozhWił wza 
· tłenta, który powinien reprezento- Dla tego celu winn~ ~yć zniesione 

1 
zasada<!h spółdzielczych winna być I jemny wyzysk. i wkraczanie w nie„ 

wać państwo naz:wnątrz i na<lzo- s~łe -;--- ka_;;towe :i1e:ralro - st~p: I w ustroju agrarnym .zorganizowana I ~vaj.e kompetencje oraz '!' niewlaś: 
Towac wykon~ame praw. Wrbra- me of1cerskre .• \Ymny one .ustąp1c 1 gospodarka rolna ! .przemysłow~. ~e te;~Y pracy. Takie warunki 
ny ·przez plebIScyt, creszyłby się on zwykłemu 'P~łmemu odpow~edz1.aI- I Handel prywatny wmren .też ustąpić ; na1łatwieJ stwMzy zupełne rozpa" 
zaufaniem obywateli i stanowiłby , nych funkcyJ przez , odpow1eclnich , miejs'Ca spófchielczości. Wszelka 

1 
niczenre kompetencji i zdanie io.ty„ 

aut~ytet regulując~ popra~ą łud~i z zupełną rOwnością. poza 

1 

kap,!tali:styczna. własnośC, przeki:a· I tucyj koścrelny~h na opiekę ~~· 
wspołpracę wszystkich organow 

1 
słuzb,ą.. • cza1ąca normy z.cikreślotre potrzeha- nych pod postacią Tozchiału koseu>o 

:władzy. Oswiata wmna być bezplatna, mi gospodarki społecznej, winna ta od państwa. 
•. Rząd, ltierujący catoks;:tałtem powszechna i przymusowa na nii- ulec wywłaszczeniu. Dewizą ustroju agrarnego- nie jest 
apraw ogólnopaństwowych i nadzo- : szych .szczeblach, dostępna dla Całoksz~ałt życia społeczeństwa ' państwo, jako po-jęcie oderwane, ja• 
Njący samorząd, musiałby mieć ,. wszystkich - na wyższycn. winien być ujęty przez. organizacje . ko fikcja, której dobro podaje się 
władzę nieza~einą. od każdorazo: Dfa d~moktatyzaCJi, spo~ec~eń- spoleczne samodzielne i twor21one ,'z~ nac.zelne pr~wtt, a któreg~ ~~i 
.wego fal~'"'.ania , sił s~ołec.inych i , stwa ~OWl.WlY t;ż .b~': zmCSio~e i pizez społeczeństwo ~la . swego mkt n~e ~ozum1e, tymÓaT~1eJ n!e 
dlatego wm1en byc wybierany przez wszelkie trwałe rożnwe i tytuły . ~ . wł.asnego dobra. Orgam-za:C]e spo-1 rozumie Jego potrzeby. Takie pan• 
sejm na określoną kadencję, np. 2

1 
wyłączając. tytułó.w naukowych, I ł.eczne winny się cieszyć opieką ze I stwo bowiem z przymiotnikiem „p<>" 

lata, bez możności obalenia go w które nie mają żadnego poważnego stl!ony władz państwowych i samo· tężne", „mocarstwowe" it.p. jest W 

tym czasie, z wyjątkiem wyraźnie U2!asadnienia poza zadowoleniem ' rządowych. Odpowiednie ustawy I rzeczywistości tylko machiną biuro- . 
konstytucyjnie przewidzianych wy- próżności ludzkiej. Funkcja pełnio- li musiałyby regulowat zagadnienia kratycmą a jego fikcyjny intere1 
padków. „ na w danej chwili przez człowieka. pracy i opieki społecznej w myśl jest w rzeczywistości interesem biu-

Centralpej władzy państwowej powinna odpowiadać jego przycłat-1 interes.ów najszerszych warstw pra- rokracji. Państwo w pojęciu agra­
podłegałyby bezpośrednio tylko te ności i przygotowaniu, przytem je- cującycb. ryzmu jest organizacją obywateli 
dziedziny życia, które mają jedno- dynym sprawdzianem -..inna być I Organizacje społeczne. r>rzede i. dobro jego w oderwaniu od dob­
.lite, ogólnopaństwowe znaczenie, a praca i odpowiednie egza·.niny prze- wszystkim zaś organizacje wsi. są : ra oby:wat.eli P.omyś)e.ć si~ nit da. 
:więc bezpieczeństwo, komunikacja, prowadzane prz;r. okazji zajmowa- też powdłane do rozwijania i .btl:do- ./ ~(koniec~ 
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JAN KOŁODZIEJ. 

Akcja osadnicza - to nasza sprawa 
Przeprowadzenie zapoczątkowa- J podstaw nie wierzyć, że tak bę-l Oprócz zrozumienia potrzeby tej mi dokonamy. Dokonamy ich ho­

uej przez nas akcji osadnictwa i;pół- dzie. Musimy się jednak liczyć z akcji oraz wiary w jej powodzenie wiem z glębokiem zrozumieniem i 
tłzielczo-parcełacyjnego wyma~ać i tym, że pomoc ta może nie być zbyt potrzebna będzie pe~11a ilość wy- w trosce o dobro własne i narodu. 
będzie ogromnego wysiłku zarówno , duża i dlatego w głównej mierze 

1 
szkolonego personelu do technicz- Przykładem na to, jak różnie 

ze strony państwa jak i społeczeń- I na własne trzeba liczyć siły. Uka- 1 nego jej przeprowadzenia. I tu zno- można patrzeć na te sprawy, jak' 
&twa. Czynnik społeczny mieć tu zujące się przed nami trudności nie wu czynnik społeczny musi pomóc różnie można się do nich ustosun• 
będzie szczególną rolę do spełnie- j mogą nas jednak odstraszyć czy państwu. Wieś musi dostarczyć lu- kować, jak różnie do nich podcho„ 
nia. Głównje w pierwszym sta- 1 zniechęcać. Pamiętać musimy, że ni- dzi do przeprowadzenia tej akcji, dzić może być kurs dla instrukto„ 
dium tej akcji. Momentem za::.adni-' gdy nie było nam lekko. Historia 1 musi dostarczyć ludzi na instrukt:>- rów osadnictwa spółdzielczo-parce• 
czym tego problemu jest zdanie so- I chłopa polskiego pełna jest trudu '. rów powiatowych Rad Społecznych lacyjnego, który się odbył w War• 
bie sprawy z tego i przeświadcze- i walki. To nasz żywioł. ! na inspektorów wojewódzkich, na sza wie w dniach 26-29 kwietnia. 

nie, żek wh obecnycd.h, powhoj7nnych Tak i ten_ pierwszy i niewątp.li- : instr.uktorów rol?ych spó~~~e,ln~':- 1 Okazało się tam jak różnie i jalt 
'Y'arun ac gospo. arczy7 · Jest to wie trudny okres nowego osadmc-

1 
musu:i~ następme, pr~esz. 0 ic ie- inaczej podchodziła i ustosunkowa~ 

!edy~a dr?g~ do. Jak naJszybi.zego I wa pr~ezwyciężyć musimy, ażeby rownilrnw tych społdz1el~1. . la się do tych zagadnień młodzież' 
1 naJbar~z1eJ ~ac1.onalnego ·z~gospo-, ~reszcie zd?~Y~ . podstawę . m.ate: I Są to sprawy bezposredmo n~s nie mająca nic, albo bardzo mało 
darowania w1elk1c~ ~bszarow po= naln~'. umozhw1a1ąc~ n~m zyc1e. i ?otyczące, si:ira~ nasze chłops~1e ze wsią wspólnego, a jak to rozu• 
folwarcznych na z1em1ach odzyska rozwoJ na odpow1edmm stopniu i dlatego naJlepieJ dla nas będzie, miała i traktowała młodzież wicio• 
nych oraz do stworzenia podstaw kultury. I gdy ich własnymi, chłopskimi ręka- wą chłopska. 
do umożliwienia szybkiego przej- I p' d d · · · 
• · d · I • d ·d 1 o czas g y u p1erwszeJ w wie„ 
~~:pondark~m~hł~;sk:: 

10 
ywi ua ~ą Zbiórka na oświatę ludową ~u wypadk~ch momen~em. decydu· 

Gł 'd · · · t • . gcym o zamteresowamu się tą ak„ 
o ziemi Jes Jeszcze u nas W k' z d z · \ d • b" k' · b ł k d b 

b d · lk" · · d · łk · szyst 1m arzą om .wiąz- przeprowa zema z 1or i a w szcze- C]ą y a perspe tywa o rze wy• 
ar zo wie 1 1 me a się ca owi- , . , . z d 'l , . 1 d d 'k M' · 
· k ·, z t d · kow W 0Jewodzk1ch, arz.1 om go nosc1: ; nagra zanego „urzę m a mi„ 

b~e zaspo oicd k egi° z aJemy ·t/?" I Powiatowym, Zarządom Z wiąz- I 1) wyznaczyć zespoły koleża- sterstwa Ziem Odzyskanych" - to 
le. WbY!CY ~s oba e sp~aw~. b ie : ków sąsiedzkich i z·arządom Kół nek i kolegów, które zbiórkę tą u drugiej - u młodzieży wiciowej 

andz~zechytc prhze oho a'?, ze n~e 5- ,· komunikujemy, że dotychczas uzy- 1 przeprowadzą. głębokie podejście do tych spraw, 
1e ę nyc na ywcow na z1em1ę. . . . I , dl h · · · · h d · ł ' · · · B d M b , · d k skahśmy zezwolenie na przeprowa- 2) przygotowac a tyc zespo· 1 zrozum1eme 1c onios osc1 1 wa• 
ę ą napewno. USZą yc Je na . bł' . b" k' d · h ł, • l k' · w· • b d '! '} d . .,. k · • · , , , · · dzeme pu 1czneJ z 1or i w mac ow zie one o Pas 1 z napisem „ i- g1 u z1 o ogo ny po z1w. · 

.t'rze onam 1 m1ec pewnosc, ze zie-
1 
Ś . L d 9 . I O 1 ·" I 

mię tę otrzymają na własność i to 
1 

więta u ?w.ego -go 1 -go ci · , . . T ak!e ~ nie in?e nasze ~stosun• 
na warunkach możliwych do wyko- I cze;wca n~ o~w1atę ludową. n~ te- I. ~) przygotowac odpow1ed111ą kowame się do teJ sprawy Jest zro„ 
nania i że państwo pośpieszy im r~me W~Jewo~tw: . bydgoskiego, 

1 
il?sc zaplom,bo.wanych puszek z na- zumiałe. Traktujemy ją poważnie.· 

z jak najwydatniejszą pomocą w 
1 
b1~łostock1ego, .k1eleck~ego'. krakow~ p1sem na oswlatę ludową. . 1 Jest to sprawa ogólnonarodowa.­

postaci inwentarza żywego, martwe- j sk1~g~, lubelsk1ego, łodzk1~go poz- I ."?-a . spra~e . przeprowadzenie I sprawa, w której całe społeczeństwo 
go oraz kredytów na budowę w ce- I nansk1e~o, śl.ąsko-dąbrow.skiego, rze ~b1ork1 .o?pow1ed~1a~ne są Zarz~dy ~owinno zgo~ie ~spóld~iałać., ~!· 
)u szybkiego i całkowiteo:o usamo- . szowi;k1ego i warszawskiego. j 1 JSomis1e ~ewi~y)ne wszystkich Jako olbrzymia Jego wi~kszosc ii 

Chiel~i~nia się: . . I \Yszystki~ ogniwa or~anizacyjne j ogmw org~mzacyJnych. . jako. bezp?średnio zainteresov:ani 
Oswiadczema czynmków kompe- Związku wmny natychmiast poczy-1 · Prezydium uwazamy Ją za naszą sprawę 1 w 

łentnych idą po tej linii. Nie mamy nić odpowiednie przygotowania do 1 Zarządu Głównego ZMW RP „Wici" akcji tej musimy przodować. 

CZESLA W PONIECKI 8) . , 
nasza w1es Takq była 

nicę, pozostawiając naród na mownę odpowiedzię, co znaczy, 
pastw~ hitlerowskich najeźdź- dla nas własna i samodzielna 
ców. Zycie niewolnika, pod ba- państwowość. Polska i jeszcze 
tern hitlerowskich oprawców jest raz Polska jest dziś naczelnym 
ciężkie. Nie ma chyba rodziny celem, do którego zdęża Rud\ 

Jak na taśmie filmowej, w wy- ne Psie Pole i był nieśmiertelny w narodzie polskim, w której Ludowy. Rozumiemy, że wolnej; 
obraźni słuchaczy przesuwały się Grunwl;lld:. Lecz choć cz.ęsto nie byłoby ofiar z życia, krwi niepodległej i prawdziwie su· 
obrazy z dalekiej przeszłości na- wyg~y~ahs~y st~czane .z Nie~- i mienia: Z tej ciężkiej rzeczy- werennej Polski nikt nam na 

< szych praojców. Pod ciosami ~~m1 bitwy t ~OJny, nie umie-I wistości dnia dzisiejszeg9, trze- spadochronie z nieba nie spuści~ 
· słowiańskich toporów, waliły hsmy zaw!~rac korz};'st!'ych dla ba wycięgnęć naukę na przy- Musiimy ję sobie wywalczyć. 
· się stare drzewa odwiecznej nas pokoJow. Słowmnska do- szłość. Można nie interesować Chłonski poeta · Stanisław .Nę· 

puszczy. Niezgraona socha, wy- broduszność zbyt łatwo prze- 1 się prywatnym życiem jakiegoś dza Kubieniec wypowiedział nie• 
«>rywala nowe zagony. Wśród łn- baczala zbrodniarzom i mamo-, Radziwiłła, bo za jego długi, śrniertelnę prawdę, że „gdy sw9.­
nów szumięcego zboża, żył wol. wała owoce swych zwycięstw. gfopstwa i zbrodnie, on osobiś- bodny naród wolność traci, to 

~ ny twórca chleba miłujęcy po- Z tych błędów przeszłości trze· cie poniesie odpowiedzialność. nie papierem, ale krwię się pła • 
. kój. Żyli nasi pradziadowie z I ba nam dziś wycięgnęć nauczkę. Można darować ludziom wiele ci". I · choćby odzyskanie nie­
ciężkiej pracy swych ręk, wszy- Wobec gada co nie zna litości, głupstw, ale· tylko wtedy, gdy podległości, miflło nas kosztoc 
stko zawdzięczając sobie. Lecz nie wolno kierować się sercem. swę lekkomyślnościę nie nara- wać jeszcze wiele krwi, to z wła• 
często ten słowiański spokó.i, \Y/ czasie ostatniej wojny Niem- żaję innych na nieszczęście. sne.T państwowości zrezygno· 
był zakłócany przez zachodnich cy dokonali na narodzie polskim• Lecz .tam, gdzie chodzi o inte- wać nam nie wolno. Jest to cel 
sęsiadów. Germańskie plemio- takich okropnych zbrodni, że I res publiczny, o dobro całego na.iważnieJszy, jaki nmn w ni& 
na, żyję.ce z myśliwstwa; wojny obok nich bledna, nawet po- I narodu igrać z ogniem nie wol- woli przyświeca. 
i grabieży napadaly na naszych tworne Nesony. Niech się 41ie I no! Dzialalnościę Rzędu, - mi- My1il by się ten, kto by sę­
przodków, krwawo znaczę.c swój zadziwi świtit i ludzko~ć, że w nistra, trzeba się nie tylko inte- dził, że bankrutom ozonowym 
zwycięski napór. W obronie walce z Niemcami naród polski resować, lecz trzeba · tę · <lziałol- do przyszie.f Polski, pozwolimy 
swego dobytku i umiłowane.i zie- nie okaże litości, a zastosuie ność kontrolować i pilnie baczyć bezkarnie powrócić. Jesteśmy 
mi, stawały do walki z odwiecz- prawo odwetu - oko za oko, by szla ona po linii interesów o· szczerymi demokratami i dykta­
nym rabusiem spokojne ludy slo- zę.b za zębf gólnych, by zapewniła narodowi tury ozonowei nie chcemy za­
wiańskie. W nierównych wal- Za Iekkomyśln~ polity1<ę ozo- dobrobyt, a państwu silę i bez· stepować dyktatura chłopskę. 
kach nie raz ulegaliśmy przemo- nowych władców, naród pol- 1 pieczeństwo. Państwo iest insty- Zbyt dobrze na wlasnych ole-­
cy i pod naporem germańskim ski zaplacil drogo. Zapłacił cenę 1 tucję zbiorowę i za politvkę rzę- cach odczuliśmy sanacv'ny bat. 
ustęnowRliśmy z ziem slowiań- nafwyższę, ho· utratę. swej nie-1 du odoowiada cały naród. Pnlski z koszmarem BrzE>ścia 
skich. Opór słowiański wzrasta} podJeqłości. „Mocarstwowy" Niewola oraz 7-brodnie, iakich 1 i Berezy nie chcem'' narodowi 
i Niemcy za swe zbmrłnie hraJi.I n:ęd Skłarłkowskiego, wraz z ge- codziennie dokonvwuię niemcy I pol-;kiemu gotować. Usnmuimy 
od nas swój odwet. Było ~!aw- nialnym Rydzem uciekł za . gra· 

1 
n~ narodzie polskim, sę wf- cudze programy i przekonania 
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W Zielone Swiqlki zbiórka nu oiwialę chlopskq 
I 

f Dni święta Ludowego - Zieł:>· i wyższe przed młodzieżą chłop- ! cze~ i społecznego, utrudnia zago.- z zasadą samorząd.u oświatowego. 
ne świątki obok obchodów i mani- i ską - naji:ilniejszą, potrzebą była 

1

. spodarowanie :Z,iem Z~chod~ich i Mogą bowiem istnieć różnorodne 
festacji Ruchu Ludowego były budowa umwersytetow ludo'ń-')'ch. odbudowę kra1u ze zmszczen wo- palące potrzeby oświatowe na da· 
przed wojną dniami zbiórki na O- · Na ten też cel szły pieniądze ze jennych, zatrzymuje nas w miejscu, nym terenie, które trudno jest do.-
światę chłopską. Dzisiaj po wiei- zbiórek zielono-świątecznych. Dziś uniemożliwia postęp. strzec i zaspokoić odgórnie. 
kich zmianach ustrojowych wra- rozwijające się uniwersytety ludo- Z tych przyczyn kwoty zebrane Wieś nigdy nie lekceważy potrzeł> 
camy do tej pięknej tradycji, po- we wymagają bardzo wielkiej tro- w bieżącym roku w dniach Zieło- państwa i miast, świadczy ofiarnie 
nicwai potrzeba jak najwyższej skliwości, mamy też dosyć dużo nych Świąt będą w głównej mierze dla nich, rozumiejąc istotę całości j 
oświaty ~ie uległa z~1anie. Ośw!a- budy~ków po wvwłaszczonych ob· przek~zane F~n?uszow~ Stypen~ial- życia narodu. To też w tych dwódt j 
ta właśnie prowadzi do wszclk1cłi szarmkac;h. nemu 1m. Mac1e1a Rata1a dla ZW1ęk- dniach w roku kwestarze chłopscy 
reform i ul~pszeń w życiu wsi i ~a- p_nsiaj otworzyły s~ę prz;d _mło - j sz-:n~a pomocy. ~ształcącej się mto- wyjdą z puszkami na ulice miast 
rodu. Panstwo nasze postanOW1b cłz1ezą chłopską dnwi szkoł sred- I dziezy chłopskie). j wielkich i małych nie po żebrani· 
sobie za jeden z głównych celów l nich i wyższych. Nie mniej jednak 1 Drugą z rzę_du potrzebą jest po· nie, ale po pouioc sąsiedzką w po­
podniesienic oświ~ty do ~ziomu młodzież, c?łops~. nie może wy- l pai;c~e przy zakł~daniu bibliotek n.a I trzehie, gotowi zav."SZe do odwza· 
najwyższego. My Jednak me może· korzystac teJ okaz)t, bo chłopa w lws1 1 prowadzeme Korespondency)· jemnienia się. 
my patrzeć z założonymi rękami na dalszym ciągu nie stać na to, aby nych Kursów, umoż.liwiają<:ych do- Inicjatorem zb1órki jest ZwlązełC 
wysiłki Państwa. ~ieważ mimo mógł utrzymać syna czy córkę na 

1 
cierani: oświaty na stop;iiu śre<!ni~ Młodzieży Wiej~kiej R. P. „ Wi~ 

najlepsz~ chęci n~e może ono od na.u~e. poza . do~em, ~ o~łegły1n j do naJ~ałszych zakątk~w kraJu a ci'. który poprosi. do współpracy, 
razu zrealizować p1ękn~~ planu. mies.cie, gdzie m1eszkame ~ utrzy- 4 dob~aJących . ~~pomnia.ne !<'!entf i Związek Samopomocy Chłopskiej~ 
Brak pieniędzy, nauczyaeli. ~udyn- m?me. ~ar~z~ drogo kosz!1J1e. T~ ; sp?sród ~lo?ztezy .najb1edme1szc!, I Polskie Stronnictwo Ludowe i 
ków. przyborów szkolnych stoi temu tez naJp1lme1szą potrzebą JCSt przy}- 1 ktora moze stę uczyc tylko w chwr 1 Stronnictwo Ludowe oraz inne or• 
na przeszkodzie. Zresztą Państwo śde z .pomocą ~ej młodzieży. ~t6raj' lach wolnych ?d pracy za~odowc;: \ ganizacje Ruchu Ludowego. . 
to nie kto inny, tylko my wszyscy- chce stę kształcie w szkołach sred- Ban:łzo. wazn1t tzeczą Jest tez K 1 . nk. Koledz . 
Naród Polski wieś j miasto. Pań- nich i wyższych zawodowych i\pomoc społeczna w organizowaniu Id oezal M1

•• ,. r 1._~ys~. • J • 'lnvch d ' • ' ' • cel zk r • U OWCf IIDO fOZDIC,. JCU.IC mtt;4 

skt.w°k dz1_a~~ ~ przez rzął i ws:yst- ogoB _ L : . • _Loł , z1ecmcow 1. przCLł~--~: 1 nTa wsi, o dzy nami istnieją, wykażmy ZIOZU• 
1e omoTK.I zyc1a spo ecznego l go- Tat1;UJe nam po WO)OIC O.. f) ja> troszczy Sl~ Il ~e Owallj· • • • chi k r d , , 

spodarczego, po przez udział nas 2.5 tysięcy .nauczycidi, brak jest • stwo Przyjaciół Dzieci. mierue. łtak .:: ą 5? 1 ·:k~ ,w. 
wszystki.ch. To też musimy czuć ocł- Jełi:arzy, spółdzielców. inżynierów. , W rozdziale zebranych sum nai- ksprawic , . MporneJ, J .L! • 

10.r• 
· • _ .l • l •, • · L_ ·k, L-----k do · L • • a na osw1atę. am naaaeJę. zo pow1eaz1a 11osc za stan oswiaty w tecmu ow, airuazerc , samo~ w- '\Vlę..szą uwagę zwroamy na potrze.. leże • • . • 
Państwie. ców, "Szoferów, trak. torzystów, elek· 1 by z.niszczonego pasa nadwiślań- . popb rą ~as taSta F.rtJc '· organiza~~~ 

M l ~ • • •. • • h ''-~ ' b ..J_ ' k" • z· · Z--Locfn• I ro otmcze. WiaJMY Ulteres og~ y uaowcy 1 Wlctarze 1esteśm~ trotec nuww, agronomow, uuuw· s iego 1 na 1cmie acn ie. . • d 
~wi~zialni za to, co s~ dzi.ci~ niczydt, weterynarzy i widu jej Aby zcUntercsować wojewódz- j * 7z~J .poaa wcwiiętrzne ~ 
na wsi. Dlatego tei praca nad pod- szcze innych :zawodowo przygoto- twa i powiaty w zbiórce, ustalony i • kiec a? ~Jęk wnchyscy p~·kz~ayzb~. u I 
· • · ' · • · • cli "k' j t ól • t • ' Ja naJWtę szy wym . ow 1or~ n~es1~1em osw1aty na -~~1 łes~ .nar 

1 
waNnr pr!~~'?' . ow. b L ~rocendy ~ ~~ ~Y. po~ aW16cłmy ' na oświatę ludową. l 

p1aw5zym naszym voow1ąz11.1em. 1e zas~0Jen1c tego raa.u gro · 1co spozyq1 Aom1tetów wo1ew z. 'j 
~rnd wojn~ k!cdy ~dy. sa.na- zi nam załamaniem życia gospodar· kich i powiatowych, co jest zgoc:łnc • . (-) St.. [gnat • • "il 

tYJ~ nvalczały ntezalezną osw'lat~ ! K1erowmk Wydziału OsWta{f , 
na Wili i zamykały szkoły średnlt-1 Czy trP8'iłeł JIZ letitrmcJ• czltnewsk, T i Kultury Z.M. W.RP. „Wici„ I 

polityczne, jeśli pomieszczą się i powiada - wiecie, takie chłop- patrzmy w przyszłość · odwainie Więc w pośpiechu, Józek 7,a• 
one w pojęciu suwerennej Pol- skie rekolekcje się przydały. i z trosą o Polskę. Wychowuj. mknął kurs. Podziękował Suro 
ski demokratycznej. Jesteśmy W głowie mi się mocno rozjaś- my iolnieuy B. Ch. na świa- mie za gościnność, a uczestni• 
nailiczniejszym ugrupowan1em niło. Nieraz sobie myślałem, że tlych obywateli i świadomych ków kursu wezwał do jeszcze 
politycznym, mamy w sobie po- szwabów dlnbli wezmą, ale co ludowców. Wszystko jedno ofiarniejszej pracy. ł'-{a apel 
czucie siły i wartości, to też ni~ będzie dale{? M4ln trzy morgi ~dzie się kto z nas znajdzie, czy Józka zebrani odpowiedzieli.;. 
pozwolimy, by w Polsce co.kol- ziemi i jedllf krowę, a dzieci będzie w szeregach am1ii, czy podziemną pieśnią bojową: 
.wiek działo się bez naszej zgo.. pięioro, więc co im dam? Prócz na posadzie urzędnika, czy w Dziś zapełniamy piwnic~ ay i wiedzy. Chcemy być współ- serdecznego slowa, chyba nid szkole, czy na własnym gospo-- Wartę stawiamy pod próg, 
gospodar-zami Wspólnie~ inny· Jakby .zn-0wu miał wrócić de- darstwle, niech zawsze będzie Jak cienie mijamy ulicę, 
~ ugrupowaniami polityczny- Polski zbankrutowany Ozon, to- ludowoem, niech zawsze walczy Gdzie krwawy we~ tropi nar 
mi. wspófuie z. robotnikami i in- trzeba by szukać roboty za pra- o Polskę i o zrealizowanie na· wr.óg. 
teligencj~ 1>racując.ę pragniemy ni~. Ale nas chłopów jest g-ro- szych postulatów prog'ramowo· Lecz kiedy ruszymy do boju 
trrządzić przyszłą Polskę tak, by mada duża i w ;nzyszlej Poisce ideowych. Nie ma w Polsce si- O ojców zagrodę i łan, ' 
nie dzielila s~ ona na glodnych może być tak, jak my hfdziemy ły, która by mogła przeciwsta- Wrogom nie damy spokoju 
i sytych. Od dobrobytu chlo- chcieć. Tvlko trzeba się wzi~ć wić się świadomej masie chłop- W krwawy powiedziem ich ' 
pów i robotników, bę.dzie zale- rzetelnie do roboty. skieJ. Połske. będzie take, iak ttm. 
Ztiła tężyzna i siła naszej armii, W izbie 8Ż zakipinło. Wszyscy my będziemy chcieć. Będzie Męczy nas wasze gestapo 
oraz bexpieczeństv.•o państwe. chcieli mówić odrazu, każdy takę, ,iakimi mv będzięmv samif M<>rduje i dręczy wci~ nas. 
· W pobliskiej oborze, koguty chciał jeszcze coś dorzucił, oo Albo będzie ciemną i słabę, al- Katujesz nas strasznie satrapo 
t>iałY już dru~ pobudkę, - gdy tef!o co powiedzial W~sala. bo światli\ i pC>tężną Polskę Lu- Szubienic budujesz nam las. 
przedstawiciel Trójki Wojewódz. I długo musiał ich Józek uci- do~. Tvlko ~miast psioczyć Lecz kiedy ruszymy_. v· 
łdej Rocha kończył swój referat. szat. a gdy w izbie zapanował ja- i labiedzić weźmv się rzetelnie Dachau, Oświęcim, Majdane'Ę. 
N.a twar.iath słuchaczy i mówcy ki taki spokói, udzielił głosu do roboty, a wtedy ~vscy się To Polski ofiarny dziś stos. , 
malowało się ~męczenie, ole Wallc:owi. - ,,Nas chłopów jest z nami za.czn~ liayć. Chłopi zor· Wierajl! się w ciało ka.idany, 
brać ludowa jest zaprawiona i za dużo, cię~ł dalej w swych ganizowani i świadomi swych Przez noc biele nam włos. I 
rooże nie spac z rzędu kilka no- wywodach \V alek i dlat~o z szczytnych ideałów, mają w Lecz kiedy ruszymy.„ :' 
cy. Gdziieś w ~cie zdszemn~ się czvnnej walki o niepodległość pnvszłei Połc;r.e ogromne możli- Zbliża się ku nam dzień nowy,; 
Ila parę godzin i wieczorem mo- Pols'ki wycofać si~ nam nie woł· wości". Po Walku, przemawiało 01> boju poruszy si! świat. 
~ą iść znowu do nowej roboty. no. Bez nas nikt Polski nie wy- ieszcze killru podziemnych dzia- Zerwiemy gnębiące okowy. ~· 

iT<> też wkrótce chałupa się oży- walczy. T~ba nam pamiętać o łaczy i długo toczyła by się Wvjdzie. my z obozów zza hat.. 
'Wikt i znowu zrobilo się gwar- tvm, Ze Ruch Ludowy ma zbyt ieszcze dvs'klTsja. lecz M dwo- I wtedy ruszymy do bojY . 
no. niękna przesz!ośc i tego dorob- rze ,iuż dnial<>. Zanim Brynica O ojców mgrodę i łan. , 

Stury wąsata siedzi pod pie-, ku nie wolno nicrem snlam1ć.ł• sie obuclT-i, muszą się ludzie ro-I \Vrogom nie damy społc.oju J 
. 1:em, podłcreca wasa i coś w glo- Ni~h sie w.srchnJi N. S. Z. i zeiść. Przed nastanif"m clnia W krwawy powiedziem ich 
'~ roz~ . \Vreszcie wstaje 1 niech się kuma z N"remcami. My trzeba zatrzeć wszystkie ślady. ~· ~C. tf. nJ j;~ tan:.. 
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KULIGOWSKI K. 

Przez szkolę do demokracji kulturalnej 
(ciąg dalszy) 

ODBUDOWA I REFORMA reformy szkolnictwa ogracowany lyby zorganizowane przymusowe I w Polsce trzeba zacząć o"d uznania 
SZKOLNICWA PO WOJNIE przez Ministerstwo Oświaty. Dru- szkoły dokształcające. oświaty i kultury za najważniejsze 

gi projekt zgłosili w dyskusji p1zed- j Wprowadzenie nowego . ustroju zagadnienie w państwie. 
Dzięki ofiarnej i bezinteresow- stawi~iele Związku Nauczycielstwa szkol~ego w życie . Qdbywałohy s~ę W państwie demokratycznym 

nej pracy nauczycielstwa wznowie- Polsk1~go. . . . . . ! st~p_mowo. . W p1~rwszym okresie ustrój społeczno-gospodarczy i po· 
nie szkolnictwa polskiego po wy- ProJekt mm1stenalny opiera się głowny wysiłek ·sk1erowanoby na lityczny musi wyrastać z miłości do 
pędzeniu Niemców następowało na- na czte_rech, ~asadac~: je?~o~itości , o?jęcie n.auczaniem wszy~tkich ~zi~ człowieka j kultury. Tylko ustroje 
tychmiast po ustaniu działań wo- powszechnosc1, pubhcznosc1 1 bez- c1 w wieku szkolnym 1 załozeme totalne uważają człowieka za śro· 
J• ennych. Borykając się z trudno- ł , · · J d 1· " · · · · d · k ł ' · p atn~sc1 nauczama . . e no 1tosc. z~- prz~n~JmmeJ Je neJ sz ·o y os~1~- dek, za przedmiot w walce 0 swoje 
ściami w odbudowie zniszczonego pewma przechod~eme bez egzam1· , letmeJ .wraz z bursą dla młodztezy cele polityczne i gospodarcze. 
szkolnictwa. władze szkolne i nau- nu ze szkoły niższego typu do szkol· . z najdalszych wiosek w każdej R , · k !tu · o' · ty w an' „ . 
czycielstwo radzą nad zagadnieniem ł · . · p h , , • . . ozwoJ u ry 1 sw1a p 
reformy ustroJ·u · szkolnego. yo st~p1; wyzszeJ .. owszec nosc:-: . gromie. . . . • stwie zależy od ustroju polityczne• 

to obJęc1e nauczamem wszystk1e1 • Program nauczama 1 wychowa- · st od k" pa· two 
Sanacyjny ustrój szkolny miał ł d · · · k k 1 p · · · ~zk l b łb go 1 sy emu gosp ar 1 ns -

d k 
mb
1
.o z1e

1
z,y w wie u sz .o ~ym. k~-1 ma w noweJ s

1 
.o 

1
e , . y fy oczy- weJ· Oddziaływliją na nią ustawo• 

Przeciwników w obozie emo ra- czno oznac a prze..,,c1e sz z a c osc a z 
d 

1 sc, z ,..,d . 
1
° , Aszczon~ . nk ' e ta 1." . sbyzdmu dawstwo sp' ołeczne, opieka społecz„ tycznym, ponieważ był podpol'zą - t t t 

k l
.t d kt t k1·e1· kliki prz~z pansSwko,ł samorzą 1 . spo e-' . n y~1ę.md1e_c ie, ~asbawieme, uSłze- na, sposób wymiaru: sprawiedliwo· 

owany po 1 yce Y a ors · czenstwo. z o y prywatne me mo- me swia omosc1 raterstwa o- , . . · · · · · 
S kol d · b ł dl b · · , b 1 • • ' • • sc1, orgamzaCJa w1ęz1enmctwa, WOJ• z a prze WOJną Y a a wy- gły y 1stmec. Przez ezpłatną nau- , wian, poszanowanie człowieka, k · 
brańców, ·a nie dla mas. kę, bursy i stypendia dla uczniów ukochanie prawdy, wolności i spra- s o itp. • . . • 

W czasie okupacji Tajna Orga- szkół średnich i wyższych osiągnię- wiedliwości poszanowanie. dla pra. . ~a rlbWOJ ~ultu~alny wsb b~dzie 
nizacja Nauczycielska (T. O N.) toby bezpłatność szkoły. I cy, będącej mi:uą zasługi j awansu mia a. 0 rzymi . wp YV: prze u ow~ 
w porozumieniu z demokratyczny- Nauka w szkole powszechnej i . społecznego - to główne założenia ustroJ? rolnego. Bę~zi~ .on dodatni 
mi organizacjami Polski Podziem· średniej trwałaby 11 lat. W ciągu wychowawcze nowej szkoły w pro- lub UJemny w zaleznosci 0~ tego, 
nej pracuje na'd projektem reformy pierwszych 5 lat przerabianoby pro- ' jekcie Ministerstwa Oświaty. Pod- czy gos~odarstwa chłopskie będą 
1zkolnic1wa w wolnej Ojczyźnie. gram dotychczasowej szkoły po~ stawą nauczania byłyby nauki ma- zdr~we ! dochodowe, czy karłowa· 
Mówią o tym na emigracji. Polski wszechnej sześcioletniej. Trzy ostat· ' tematyczno-przyrodnicze. te 1 deficyto' 
Komitet Wyzwolenia Narodowego, nie lata szkoły ośmioletniej dawały- I Przedstawiciele Związku Nau- Podział spra~ · oświ?towyc~ . i 
a następnie Rząd Tymczasowy w by najważniejsze elementy wy- czycielstwa Polskiego stwierdzili, kulturalnych pomiędzy kilka mm1-
Lublinie żywo interesują się tą kształcenia ogólnego. Dalsze trzy że Ministerstwo Oświaty w swoim 1 sterstw jest zjawiskiem niepożąda· 
sprawą. lata tworzyłyby gimnazjum przy- projekcie poddało pod rozważania I nym. 

Dzięki temu w półtora miesiąn gotowawcze zawodowo j torujące obecnych tylko fragment reformy Reforma szkolnictwa powinna 
po zakończeniu wojny z Nierucami drogę do uniwrrsytetu. i systemu polityki kulturalno-oświ~- 1 wprowadzić chłopów. i ~obotników 
na. Zjazd Oświatowy do Łodzi w j Obowiązek szkolny trwający do- towej, mianowicie szkolnictwo oci od k~lt.ur~ narodo:VeJ , J ~góln,o· 
dmach od 18 do 22 czerwca · tąd 7 lat zostałby przedłużony do przedszkoli do szkoły średniej. By- I IudzkteJ Jako spozywcow 1 twor• 
1945 r. przedstawiciele władz pati- 18 lat, każde dziecko musiałoby cho- loby znaczniej lepiej, gdyby naj- 1 ców ~ultur~, zapewnić . ka~demu 
stwowych, nauczycielstwa j społe- dzić .do szkoły 8 lat i ukończyć w pierw poddano dyskusji sprawę re- człow1ekow1 drogę do na)wyzszego 
czeństwa przyjechali z bogatym tym czasie szkołę powszechną. I formy całego systemu polityki kul- !I· poziomu kultury. 
materiałem. Dla młodzieży do 18 lat życia, turalno-oświatowej. W walce o wyzwolenie klas pra· 

· Przedmiotem obrad był projekt która nie kształci się w liceum, by- • Odrodzenie człowieka i kultury , cujących, o stworzenie jedności kul· 
„„„„ ... „„„„ ...... „„ ................. „„ ...... „„ ... „ ... „ ... „ ..... „„ ............ „ ... „ ...... „„ ... .... 

mógłby się zmieścić do kieszonki I pakami taka ino była różnica, że 
od kamizelki. Janek jak Janek. Nie , dzięwuchy płakały głośniej i wszyst· 

I pojechał pociągiem. Poszedł okręż· j1 kie naraz, chociaż i to nie zawsze. 
·„oj. zal mi Cię będzie, I Czyściutkie aleje i cały nasz sad ną drogą do ~omu, daleko, pieszo. Może źle, że to o tym mówię 
Wezmą mi Cię ludzie"„. waszymi rękami . wygracowany za· Mówi.I, że będzie po drodze szuk?ł ' głośno, że piszę? Może in~i, ~tórzy 

(z piosenki ludowe;). . stygł niby w oczekiwaniu. W gma- człowieka. A Władek Prawdil (w1a nas zupełnie, ale to zupełnie me ro­
. Moiściewy KochaT1i! I chu, w obejściu, przy naszej gadzi- domo: .PRAWDA) zar?z mu. do-

1
1 zumieją, :"!korzyst~j~ sobie ten 

. . . , . nie jest pusto i cicho. gadał, ze wybrał drogę n!ebezp1ecz-
1 
NASZ dz1en do złoshwego, pełne· 

Mmął dokładnie tydz1en od dnia I p t t · h ·1· ną i długą i może bezcelową Ale go brzydkich napastliwych docin· 
W · · d p kl . a rzę w eJ .c WJ 1 na naszą sze- · · i . , • , 

aszego Wy Jaz u. rzyrze em, ze · k I · J t d Władek żartował Słyszałem że J. uż ' ków artykułu? Z naszych wielkich · 
d ·• · d W 1· M · 1 ro ą a eJę. es znowu po eszczu . . . , , , 

zis napiszę 0 as 1st. artw1 · t k · k • d • · · d na siódmym kilometrze znalazłeś lu- uczuć z naszych wspólnych przeżyć 
I., . , . . I a a, Ja wowczas g ysc1e mą o - I • · 
ismy się wowczas wszyscy, ze me- h d ·1· ł ł • t dzi którzy ci dom i serce· otworzy- zrob1'ą wi'dowisko kto wie może d~ 

d K 
. k . , c o z1 1: pe na s onca, przes 10nna. • . 1 • • . 

ma eszczu. rysia tęs me spoglą- • · li zanim więc dojdzesz do swojej I tego płatne i wyreżyserowane ? 
dała w niebo, szukała chmurki i nu· ; goscmna. , • · d• l k' · h ł · · · ·. . · · • ·1 Id · d 'd · d d b I Tą własme drogą, symboliczną a e ICJ c a upy przycupmęteJ Więc sądzę, 1z nalezą się mekto· 
ci a: k zie. ~s~, 1 ~te !se, / 0• -

1 
drogą, którąście sami sobie w parku gdzieś hen, na końcu powiatu, znaj- ., rym ludziom wyjaśnienia, że ten 

t
no P~ rap~Jeł,. !?ry-

8
ci 

1
mmekwe7 ml 1 ~ · , utorowali, ciągłe poszerzali, żeby dziesz tych· ludzi więcej. list, zgodnie z obietnicą do Was 

en me poza UJe •.. y o ta upa me · k · · · l d · ł · · · A · h" ł · śl k · · b • }' • k 1· k . . 1 Ja naJw1ęceJ u z1 mog o się na me1 potem poJec a az na ąs pisany, moze yc 1stem otwartym. 
Ja w 1pcu, omczyna na me zes- · · , ·, · . b k · d b ł C · · k S · k ł h · · O · l h 'l h chła, jare zboża były marne a i 

0 _ l zmd1e~c1c 1, ~e. ~., az em
1
u, ! od wy- zes1e .

1
. a~ sC1~ ta

1 
nazw

1
a ,J~ okc1az , wh1c u .naszyc , w.s!'o nyc .. spra.· 

2
· · · b ł ł ' I go me po meJ 1sc, tę w asme rogę mu wca e me zes aw, a e oze na wac mozemy mowie przec1ez zu• 
imma n_ie Y a epsza. ! poszliście do.„ życia. · · . imię. Ten sam Czesław, który przy- ' pełnie głośno. Nie o wszystkich o• 

Od wczoraj deszcz padał aż do Romek ze swymi ukochanymi szedł do nas · gd'zieś żza Tarnow- · cŻywiście. Tak jak są sprawy, któ~ 
te~ , c~wli. I wszystko naraz ożyło. skrzypeczkami, które starannie za· skich Gór i :_ piero~a ..:.... t~k _się z re poza rodzinę, poza, dom, nigdY, 
Z1elen · nabrała soczystości, wszyst- 1 winął w płótno. Nie chciał się obej- chłopami i dzieuchanii zżył, że 1 nie wychodzą. · 
kie jabłonie $toją niby w weselne.i 1 rzeć, ale nie wytrzymał i. wrócił ,,niemożebn'e". A pote"m szli tą sa-1'. Mówiły więc mi przed wyjazdem 
białej szacie, oszałamiający zapach znowu i wracał tak kilka razy, a n mą aleją Zeriuś, jeden i drugi, "Le· niektóre dziewczyny, że nazwa Uni· 
bzu, konwalii, narcyzów, nasze każdym razem przyrzekał, iż b~dzie on, Stefan, wszystkie Stachy n:i wersytet Ludowy brzmi jakoś su4 

wszys~kie kasztany, lipy, brzozy, tu jeszcze przyjeżdżał i że jeszcze czele z wiełgim· i Sokr~tesem . i cho, sztywno, prawie urzęd~wo, że 
Cłęby ·i w~erzby, . bynajmniej nie o· nieraz i nie dwa, zagra ulubione, wszystkie stare chłopy, a k'~żi:ł.y - ' nigdY. n.ie mogtyby . tak między ·so:­
hezwł.admają, przeciwnie, wywołu- „nasze" piosenki. Janrk ze swoim co tu się · wstydzić ...:... ryczał jak bą nazywać naszego UL-u. 1:0 jest . 

. · ~jeszcze większą ochotę do życia . . chudym węzełkiem, - tak -małym, że„ bóbr. Mi~dzy ·dzie'Wuchami · a ch10-1'DOM. ·nasz wspólńy DOM,'., Ju)ćha,,.. ' . „ ~ - : : : • :· -' . ; •. : ,, . . -: . . ~-· . . 

• 
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turalnej narodu szkoła ogólnokształ- dotrzeć. Zakładanie burs przy szko- I odstraszał, a przyciągał ludzi. W to władze szkolne poczyniły już 

cąca odgrywa ~ajważniejsz~ rol~. łach oś~!oletnich ?ę~zie tru~ne d~ p~z~iwny.m razie odpł~ n~uczy- wie~~ powa~nych zmian ~ organi­
~~atego dale,~o idące · ogramczem~ wyko.~ama. Trzeba Je ~aczeJ. u.d"- - ci~h do !nnych zawodo~ .i brak zacJi szkolnictwa, nauczania i wy­
JeJ na korzysc szkoły · zawodowe} stępmc przez zaopatrzeme dzieci w kandydatow na nauczyc1el1 przy- ' chowania w myśl projektu Z. N. P. 
grozi obniżeniem kultury. J odzież i buty, tanie rowery, wyty- niesie wielką szkodę szkolnictwu zgłoszonego na zjeździe w Łodzi. 

Ideałem wychowawczym nowej czenie krótkie~ ście~ek, dowożenie. I i kulturze narodowej. '. Zniesiono podział szkól na trzy 
szkoły powinien być idea~ pełnego 

1 
T ~l~o w .razie złe1 pogody mlo- 1 Przeważającą liczbę zwolenników Il stopnie, zniesiono dwu- i trzyletnie 

rozwoju duchowego człowiek i oby- dz1ez powinna zostać w szkole. miał projekt Związku ~auczyciel- oddziały. Co roku dziecko prze­
watela. I Szkoła ośmioletnia w projekcie stwa Polskiego. chodzi do wyższego oddziału, je-
Mó~cy z Z. N. P. wypowiadają Z. N. P. obejmuje program sł.koły I Po ożywionej dyskusji powzięto , żeli zrobi odpowiednie postępy w 

się .:przeciwko . w~.łą.cznemu kiero· p?wsze~hne~ i dwa łata obecnego 

1

. uchwałę, w któr~j za pod5tawę I ~auce. Powolnej likwi?acji ułeg3:­
wamu sprawami oswiaty pr~ez urzę- g1mn·azJum. · · przebudowy ustrOJU szkolnego przy- Ją szkoły o I nauczycielu na wsi, 
dy państwowe. Proponują powoła- j Pozostałe dwa lata obecnego j jęto powszechność, bezpłatność, ·które przed wojną stanowiły 45 . 
nie samorządu oświatowego w po gimnazjum i dwa lata liceum we- jednolitość i publiczność oświaty procent szkół powszechnych w Poł­
staci gimnnych, powiątowych i wo- szłyby w skład nowego gimnazjum szkolnej i pozaszkolnej, obowiąz-

1 
sce (obecnie 3ą procent}. Siódmy 

jewódzkich komisji oświatowych ogólnokształcącego i zawodowego. kowe przedszkole dla dzieci w wie- I oddział szkoły powszechnej prze. 
przy władzą._ch szkolnych z Radą Prócz gimnazjum na ośmioletnieJ ku od 3 do 6 lat, ośmioletnią rabia program I klasy gimnazjum. 
Oś".Yiaty i Wychowania przy Mini- szkole powszechnej opierałaby się i ośmioklasową, obowiązkową szko- We wszystkich szkołach nauka od• 
sterstwie Oświaty. W skład komi- '· szkoła dokształcająca dla młodzie- łę podstawową . w mieście i T\a wsi. 1 bywa się według jednakowego tym· 
sji weszliby przed~tawicie.Ie pań: i:y. pr.a:ującej w przemyśle, tolnic-

1

1 
Czasu trwania szkoły średniej nie 

1 
czasowego. programu nauczania i 

stwa, samorządu, nauczycielstwa 1 twie 1 innych zawodach. · ustalono. I wychowania. 
organizacji s~ołecznych. , • . I . Szkoły średnie wraz dokształca- ?d czasu zjazdu w Lodzi wiele Pr~~d powzię~iem zasadniczyc;!l 
Według mch szkoła osm1oletma Jącą dawałyby prawo wstępu do zmian zaszło w Polsce. Powstał I decycJ1 w sprawie reformy ustroju 

nie powinna być dzielona na dwa uniwersytetu. Z. N. P. jest prze- Rząd Jedności Narodowej, w któ- 1 szkolnego, trzeba przeprowadzić 
szczeble (5 lat szkoły powszechnej ciwny przyjmowaniu do zawodu rym minister oświaty został Cze- 1 szeres prac wstępnych, usunąć wiele 
i 3 lata gimnazjum), ponieważ w nauczycielskiego ludzi z wykształ- , sław. Wycech, prez.es Związku Nau- trudno.ści, które uniemożli~iają na­
praktyce doprowadzi to do ośmio· ceniem 7 odziałów szkoły powszech czyc1elstwa Polskiego. tych~H1_stow~ .·wprowadzenie sz~o­
letniej szkoły w mieście i pięcio- nej. Obecnie warunkiem przyjęcia \ Obok zagadnienia odbudowy I ły osm1oletmeJ.. Prze~e ws;ystlum 
letniej na wsi. 1 do pracy dla nauczycieli powinno szkolnictwa po wojnie, sprawa re- I trzeba ;: pełm zreah;?wac po'!-

Szkoła na wsi i w mieście musi być najmniej 4 klasy gimnazium. formy ustroju szkolnego jest nadd) szechnosc. I hezplatnosc nauczama 
być jednakowa pod względem or- W przyszłości nauczyciele szkół po- przedmiotem dyskusji w prasie, na \ W .za~resie ?otychczasowych ,7 od­
ganizacji i programu nauczania i wszechnych muszą mieć wykształ- zjazdach oświatowych i nauczy- . dz1~~ow, ktore do,tąd były ~y1ko w 
wychowania. I cenie uniwersyteckie. Nau~życif!J. I cieJskich. I teorn, zahamowac n~~astame anal-

Skrócenie nauki szkolnej o jeden stwu trzeba stworzyć takie warunki/ Do tej pory ustawa o reformie fabetyzmu, pr?wadz1c dalszą od-
rok spowoduje stłoczenie programu 

1 
bytu, żeby zawód nauczycielski nie szkolnictwa nie ubzała się. Mimo budowę sz~olmct:wa: , • 

nauczania dawnej szkoły powszech- i - . - ~o~ołam.e do zyc1a .s,zkoł~ osm~o 
nej i średniej w programie ośmio- Jui wkrótce ukaie się letn~eJ m.u~1 popr~edzic; .zr~wname 
letniej, co uczyni naukę w tej szko- , szkol w1eJsk1ch. 1 .. m1eJsk1ch po~ 
1e za trudną dla młodzieży wiej- » M ł 0 d a M y s I L u d 0 w a « względe,m orgamza~JI, p_rog~amu ! 
skiej. ~ waru~kow nauc~ama, zhkwido~ac 

Podbudową szkoły ośmio~etniej . • , • • • 
1 
na wsi, szkol~~ Je~ny~ n~uczyuelu. 

powinno być dwuletnie przedszkole. Czy )estes JUZ członkiem w· ·u? s~k?ły o ~~leJ.S~eJ .liczbie na~c~y-
Szkoty ośmioletnie muszą być tak I c I cieli, uczymc f1ham1 szkoły osm10-
rozmieszc2one w terenie. żeby każ- Koła Młodzieży Wiejskiej n • I letniej, wykształcić nauczycieli. 

de dziecko na wsi mogło do nich I (C. J. n.) 
_.._Eill1111mommalllill!n11mi111„ .... „ ......... „„ ............ -.„„„ ... „ ... „ ... „„ .......... „„111111 ... „1„ ...... „ ... _.„„ 
ny, dom rodzicielski, przytułek, I ta pomiędzy uczestnikami kursu ni· Radzie Bezpieczeństwa. Wiemy do-1 Było jednak i jest w naszym do­
schronisko na szczycie wielkiej, nie- 1 gdy nie zostanie zerw~na, że wspo· kładnie, co się dzieje w całej na- mu coś, co nas uodporniło na 
dostępnej góry. I rr;nienia i ws?ól~e gł\.bokie przeży- sze.i gminie, omawiamy uchwały za- 1 wszystkie wstrząsy, na wszystkie 

Jakże to się dzieje, iż np. inte-
1 

c1a przetrwaią 1stotme na bardzo padłe na posiedzeniu gminnej i po- 1 niepowodzenia. To nasz Wiel~i 
lektualistka Fila (Filo; nie gniewaj I długo, na zawsze? . wiatowej rady narodowej. Jesteśmy ceJ. Czytaliśmy Plutarcha, czytali­
się, że mówię 0 Tobie publicznie), Z całą świadomo~cią odpowiem: w ciągłym kontakcie z przedsta-

1 śmy życiorysy wielkich łudzi, wiel­
owa oczytana, za,vsze rozsądnie my-1 Tak. Oczywiście tak. . 

1 
wicielami nauki, odwiedza nas pre-

1 
kich chłopów. Wiemy, iż zanim d~ 

śląca, snująca · logiczne wnioski, Życie bowiem w naszym domu zes Akademii Umiejętności, profe- szli do celu, musieli pokonać tysią• 
doskonale władająca piórem Fila, jest oparte na prawdzie. Nikt niko- sorowi~ wyższyćh uc~elni,. wyna~- 1

1 ~e st!as.zl~wyc~ i;irzes~kód: W~emy, , 
z~yła się z ledwie pismie~nym Zen-Ig? ani słowem ani czynem nigdy tu cy,. dnał?cze. społeczni, związko~1, Jak zyh 1 .1a~im1 drogami do celu . 
kiem, tym samym Zenkiem, który • me oszukał. Życie nasze jest pełne pohtyczm. Nie zatracamy poczucia l swego zdązah. . 
robiąc w jednym zdaniu niezliczo- I prostoty, naturalności, jest związa- rzeczyw~stości, ~·.~ie. Z~amy .t~ . . „ . . ' 
ną łłość błędów, · napisał tak pięk- · ne z otaczającymi nas zjawiskami rzeczywistość dz1S1eJszą moze lepi~J . Odnal~zhsc~e. w tym J?o~u s.1e- , 
n!e w naszej kro~ice swoje· wraże- : przyro.dy, jest niezależne, nieskrę~ niż inni: m.ies_zkam! bo"'.iem na :wsi, 1 b.1e, swoJe m1eJsce w wielkim zy­
ma z pobytu w UL? Dlaczego sta-

1 
powane żadnymi 'łak~zami, reguła- z'?'c~aJ~eJ, Jedne} z :wielu: \~~1: w c1u. 

ry chłop, mędrzec-Sokrates, świa-1 minami. Nie ma słowa „nie wo!- ktor.~J, ~ak W czyst_eJ ~af~i ~ezior.a l Mieliśmy tu wiele wykładów 
towy by~al.ec, wię~~eń ~bozów kon-

1 

~o", „mu~isz.", „zabra~iam". A 0~~1Ja się to _całe wiel~ie zycie dzi- . pogwarek. Adwokaci mówili nam 
centracy]nych, ong1s uliczny sprze- Jednak w zycm naszym me ma brzy· sieJsze. I 0 prawie, ekonomiście o przesile­
dawca gazet, który Wiele widział . doty, panuje doskonała harmonia, I \Vielkie i straszne jest to życie, I niach gospodarczych, o życiu gospo. 
i przeżył, zanosił się od płaczu na 1 czystość wewńr.;trzna i zawnętrzna. 1 w któreście tak odważnie poszli. I darczym w dzisiejszej Polsce, o no­
J?ożegnanie, '~r~cał ,k~lkakro~1ie, ~y I To niepra..yda, iż dzi~ń nam scho- Już zaraz na wstępie zdarzył się \ wych możliwościach, historycy - . 
J~szcze ~az u~c1snąc i. nas, I swoje 

1

. dził tu na ślamazarnych. tkliwych strząsający wypadek: W wagonie o ustrojach, wojnach, kryzysach 
siostry, 1 swoich braci? pogadusżkach, · że odcinaliśmy się zastrzelono człowieka W czasie po- . moralnych, pisarze i poeci czytali 
Skąd takie · cudowne (nieuczone chińskim mu.iem od rzeczywistości. koju, gdy obowiązuje prawo, użyto ' nam swoje utwory, dramaty, jeź· . 

przecież) słowa pożegnania w na- Wręcz przeciwnie. W · naszym po- siły. Znikło jedno życie ludzkie. I dziliśmy do teatrów, oglądaliśmy 
szej wspaniałej kronice, w ostat· koju ciszy mamy do dyspozycji kil- W.ielu z was widziało ten tragiczny nowe sztuki współczesnych drama· 
nim numerze nas.zej gazety? kanaście pism. i tygodni~ów wszyst- wypadek. To są właśnie owe dys- turgów. Rozmawialiśmy z robot-

Czy moina • aż - fak dalece zży~ '. kii:h partii politycznych, wiemy za- proporcje o których mówihśmy. 1 nikami na śląsku, · poznaw.lliśmy : 
się w ~ią~ . 1 . 5. i_ pół iniesięcz.nego j v{sze ·dokfad~ie, .c<;i się. _ c:ł_zie~ ·· ,·w . Cz_łowiek_ w. _każdym w_i~i człowie- 1 ich ciężką pracę w kopalniach. K.~­
pobytu: ·~ ·tJI:-.. że więź zadzierzgnię~ · kraju, na posiedzeniu KRN,' ONZ, ka, a tu - zwyczajne morde.rstwo. 1 respondowaliśmy z Duńczykami, 

• 

/ 
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Z prZe§zlo!łCi Ślą§k.a 
(cię g d a 1 s z y) 

Symbolem Sląska walczącego jest powskiego „Higiena rzemiosł". l dużycia. Proces wykazał bt.'"Lpod- j mi do serc i rozumu, przyszedł 
Karol Miarka (ur. Pielgrzymowice Robotnicy śląscy owych czasów I .stawność oskarżenia ale Miarka · czas na pisarzy o dużej wartości li· 
k/Zebrzydowic - zm. 1882 ~ Cie grupowali się wokół „Katolika" \ wrócił z więzienia okaleczony. Am-

1 
terackiej. 

szynie). Był synem nauczyciela lu- Miarka był jednym z pierwszych, 
1 
putowano mu nogę, wywiązały się I Ks. Bończvk (Bączek) No1bert. 

'dowego. Miarka jest jedną z naJ· który rozpoczął organizować ruch stąd komplikacje i zmarł. Do końca ks. Damrot Konstanty, obaj cbłop­
ważniejszych postaci w okresj~ robotniczy. Oczywi::cie cala jego iycia przychodziły do /omu Miarki skieg(\ pochodzenia, jak zresztą 90 
,,Kulturka'Jlpfu„. Zmarł w sku~ek działalność napotykała wciąż na wezwania do odsiedzenia kary za proc. inteli~encji śląskiej, zaczęli 
trudów. jakie poniósł w wię21enu~ przeciwdziałanie ze strony nremiec- · procesy .prasowe. 1 pisat nietytko p':lprawnym ;ęzykiem 

Dzięki znajomości wsi, psychiki kiej, aż wreszcie zmęczony szyka· j Od śmierci Miarki do wojny 1 titerackim, ale dawać utwory war­
chłOpskiej i przywiązaniu chłopa naroj, wyczerpany nierówną walką, światowej trwała walka ludu śląs- tościowe. ,,Stary Kościół Miecbow• 
'do mowy wprowadził do „z wia· przeniósł się do Mikułowa i rozpo-

1 
kiego z germańskim ciemieżcą, ale ski" ks. Bączek wzorował na „Pa­

stuna Górnośląskiego·•, wydanegc czął pracę wśród chłopów. jednocześnie był już to okres wał· I 'lu Tadeuszu", dużą wartość ma 
przez Haneczka w Piekarach, ton Karol Miarka napisał i wydał ki o program polityczny odrodzo. 

1 
„Góra Chocimska..,, jako poronili 

wybitnie narodowy, czym z 500 wiele utworów . Oto niektóre: nych mas ludu polskiego na śląsku. walki kulturalnej Bismarka. 
prenumeratorów podniósł ilość abo- ,.Dz~~nek $w. J ad.~iii". „Bło~~- j Inne _jes~~ze nazwiska błyszczą j K.~~~ewski w „Bic.siadz~e ~te• 
nowanycb numerów do 3.000. I ~ław1eń.&t"Wo Matki , „Zuawi • na tle histom śląska. Emanuel Smol- , rackieJ (I 879) napisał. ze „Jest 

W walce wyborczej, jaka rozgo- · ,,Rewolucja kobiet", „Kulturnik", ka współorganizator pracy oświato· to poezja, płynąca ze źródła i nie 
nała w 1871 r., dzięki aktywnmci · „Mosiek spekulant", ,.Żłobek". „U- wej, społecznej politycznej. I poznać się byłoby grzechem". 
Miarki, stron~ictwo liberałów prze- czci~ość nagrodzona";, .,Konsum, 1. ~s. Antoni Stabik, spadkobierca I N_ie sposób w~liczyć wszystkicli 
grało kampanię, a uzyskano mandat czyli nauka o sklepach • Obok te- 1de1 Szafranka, wydawał kalendarze, wybitnych zasłuzonych, bo byłbY, 
'dla posła, który obiecał bronić inte- go wydawał czasopisma ppodar- broszurki, w j~zyku polskim, które: to początek zbyt liczny aby pomieś„ 
resów .ludu, Jak grożn~ był ~iatka cze! . „~oradni~ . ,so~podm-cz.(. ! do~ierały J?<><ł st~cby i do mies~: j cić ~o w. jedny~ ~rtyk~le, ale. nie 

·'dla Niemców może świadczyc fakt. ,.Przy}ac1d Gormków • Napisał kan robotniczych i ratowały ludnoscl sposób tez pommąc takie nazwiska 
ie stro~ictwo liberałó~ dawało mu powieści: „Górka Klemensowa" przed germanizacją. 

1 
jak: ks. Gałeczki, Jana Kupca. Fi· 

30.000 talarów Vł współpracę. (3 wydania 1861, 1870. 1901) i : Inni jak: Łepkowski, Mierowskłllipa Roberta, Jana Krzyu i wielu 
Miarka, mimo, że był w złych wa· 

1 

„Husyci na Górnym śląsku" przyczynili się do krzewienia poi- innych, którzy polskości swej nie 
runkach materialnych, przemógł tę (I 865). Widząr. potrzebę pomocy skości bącłź wiedz.\, bądź organiza-1 wyrzekli się choć często nędza im 
pokusę, a mając oparcie w chłopie finansowej biedniejszym Polakom cją wydawnictw. Ks. Włodaraki , z tego powodu była stałym gościem 
śląskim, z całym ~wi~eniem wa\- 1 zak.żył „T-wo Kredytowe". I biskup we Wrocławiu. przya.ynil , domowym. 
czyi n prawa śląska. I_ W 1879 r. wybuchł głód na Śl.\- · się do z1Valczania pijaństw-a i osnął I Osobna karta należy się działa• 

·~ walce z „Kulturkampfom" Isku i Miarka zaapelował do Kró- na tym tle wiele wierszy, które mo· j czom śląska Cieszyńskiego, którego 
w.ykaza~ IVbarka har; · du~ha i ?ad-j le.stwa .~?znańskjego i Małol?°lski gą. sl~yć. ~o ,przy~ł~d rozwijaj,.

1 

pi~rwszy~ r;>octą, b!1:J.zącym i utrwa• 
zwycza1ną odpomośc. M1ał ogołem I o przy1scre z pomocą materialną. ce) su: poezu sląsk1e). Ks. Ficek. la1ącym sw1ad.omosc narodową pod 
1 OO procesów i 1>rzesiedział wiele Solidarność. narodowa tych d.iidnic sekundując bisltupowi Włodarskie- u.borem ."'\ustriackim był Sikora. On 
miesięcy w więzieniu. I godna była podziwu. Oto Miarka mu w walce z pijaństwem, bucfował . swoją poezją i pracami w jęz. poi• 

Dla ttsprawnienid swójej akc.ii I w „Tygodniku Ilustrowanym ogło- kościoły. On to właśnie stworzył z 1 skim ułatwił dalszą akcję. 
politycznej założył Miarka własną sił, iż „ofiary przewyższają zapo- Piekar ośrodek pielgrzymek, budu-1 To też gdy przyszedł ze swoj' 
drukarnię w Kzólewski~j Hucie j I mogi udzielone przez rząd" i uwa- jąc wspaniały kościół N. M. P. pracą dr. Cienciała Andrzej, i w r. 
stid rozd.odziły się broszury nieraz 7a za swój „obowiązek sumierua 1 Po Llgoruu, Lompi•, Miarce. 1848 wydał broszurę „Nowości 
w ł OO.OOO nakładach wśród ludu 1 prosić o zamknięcie składek". którzy przemawiali do ludu śląskie- 1 niesłychane dla chłopów śląskich", a 
śląskiego. Tą kż drogą została roz· j Bezsilny w swej wściekłości go słowami prostymi, może cłlatego Winkler - wskazówki cłla wysłań• 
<powszeclmion~ broszura d-ra Chla- rząd pruski oskarżył Miarkę o na• , właśnie skutecznymi, oo trafiający- ca do Opawy, wydawnictwa te r~ 

Rosjanami, Czechami. Przez naSZł zawsze !>lonecznej alei w pmku pa· j liśmy na zakończenie naszego kur- serc. Czujecie} - Patrzecie, cho­
świetlieę przewinęło się z góra włowickim. Gdzie jesteście, co ro. su, drugiego kursu powojennego w ' dzimy twardo po ziemi, moc.no i 
o.OOO osób dorosłych i drugie tyle bicie w tej cl1wili wszystkie Zochy, l naszym Pawłowickim Domu. I pewnie stawiamy stopy, ale pafrzy„ 
<ttieci. Odw1edzaliśmy 'koła mło- · Krychy. Stas'ki, Kazie, Naciu., ·-Kwestionariusze, konkursy, ar-; my w słońce, nie mrugają n.am po• 
Cłzieży „Wici„ w okolicy, pomaga- Wandziu i ty, niepoprawny roman- tykuły, dyskusje, ankiety... Czy 1 wieki. Hej, załopoce przed wami 
liśmy im buóo'A·ać domy ludowe.1 tyku Leonie, obaj Romkowie, -wój- chłop może istnieć sam (to znaczv I nasz zidony znak. Znak wiary" 
pr:z.crahia]iśmy baraki na szkoły, u-

1 
cie, wszyscy, wszyscy? Wołam I bez kobiety)? Czy ma prawo mó· uzasadnionej wiary. 

rządzaliśmy wspólnie niezliczoną i do Was wielkim głosem: wić kóń? A jeśli tak, to czy przez Wiedzcie bowiem: nie ustawy, 
łlox wido„Jisk, imprez artystycz· l „Ufo1iec1tnij się", U zwykłe, c.zy z kreską? Czy może okólniki i paragrafy, nie długie, nu~ 
nych. sport<twycb i in. Nauczyliśmy j Tak jak codzień wieczorem. gdy ostatnią deską ratunku dla mas jest 1 żące artykuły tworzą życie. Tworzy, 
się dość doł>rze prowadzić księgo- : po naszym „łańcuchu" uśmiechali· „Wieś„, „Chłopi", „Chłopska dro- : je mały, niepozorny człowiek. 
wość w apółdzielni, poznaliśmy śmy się eh naszych trosk. do tych. ga", chłopska pieśń? Wszędzie: przy orce przy gno­
technikę samokształcenia, J>rowadze- co przeszły i do tych, co przyjść Hej, słuchajcie. Przestańcie §pie- ju w oborze, w szkol; w fabry„ 
nia obrad. Nie zamykaliśmy na;;zych moią nazajutrz. Do naszych wiei- wać baśnie o chłopie. Baśń dla nie-, ce' w urzędzie. ' .

1
. 

kuferków na klucz, prowadziliśmy kidt i małych kłopotów: uśmiech· mowląt dohra, na sen. Popatrzd~ 'o · · St · · tr • • 
'łdz. l · h kl · _ _1 ~ • • • k b > d h a1c1e ręce. ąpa1c1e os ozme,, spo 1e mę ez s epowego, a Jc:u·,. mJ stę. - szero o, en: w nas m10 yc tętm l · M rnlodz' eh J': 

nak nigdy_ nic hic zginęło. Pamiętajcie: 1-11\llcuch nasz jest nowe, bujne życie. Poza nami ospa.I ecz .PJ~ie. ~ ·em 1' cc:m:~ 
A że przy tym W!zystkim wole-

1 
wielki ; niei<lzerwalny. Wszyst1'ie '1 łość, gnuśność, tępota. Przed nami: I pro-wa lzilu:.. ł dWlchł po WOJnt 

1., . . . . l' . al w· k. • . wyzwo się m o y op. 1smy czytać wiersze Kasprowie.za. w mm ogmwa smą, natur nym.1 . rei I czyn. Nic to, ze dokoła ń • ł . ł • al r 
Wysp~ańskiego (wtaśnie poetów 

1 
wewnętrznym i zewnętrznym hl~ , ruiny, gruzy, zwaliska. Mamy dość, . r.rzeJrza • zrozumia 1 - zn az 

Młodej Polski), że rozumidiśmy skiem. Gdybyś jednak osłabł(ał, to ' siły, ochoty, wiary, energii, by I siebie. . • • • . .:J 
więcej Broniewskiego, Skuzę, Mł.,. spójrz: po twojej prawej i lewej I dźwignąć kraj. Przestańcie wi~c I „My nrezl~am 1tfoena w ~al •. "I 
~ożCńca, i wielu innych, niż np. ręce czekają zdrowi, silni bracia i mówić o nas bez nas. W yjJicie .: . w ~rzyszlosc patrzy'!1 zwycięskof 
Przybosia, to na to nic nie pora- siostry - wiciarze. Pomogą ci. 

1 
biur, z redakcyj. z gabinetów. Prz')· I z. nietomn~ kl°lk, niby stal 

Cłzimy. Popr?stu bardziej tr~fiałv P~mogą !'al>C'~· Alb<1Wiem nasz j pa~nifci~ u0~ d~ .ziemi. 1!'? n_a· i mep_o 0 "",m. 
1 
ęs q. • • b ,-. 

"' •m da serca i do rozumu. \V1f'my. łancuch Jest nierozerwalny, albo- sze/ sw1ękf, wielkie/, polsk1e1 zre- . ldztemy sm10; 0 • w zy,ct~ 01• 
co to romantyzm, a co pozytywizm, Wiem wszystkie w nim ogniwa są '. mi. Do owych grud, zroszoeyc/t przez b~rze swi~tlo cmiące. .,-. l 
nie tylko w poezji, ale i w !yciu . . Wiecznie żywe. j kfwiq rtieznangch. chlofJskicl: f.oha- A w gorę !1'z.osrl sztQtu!~ 5!}'0 1. ; 
·I" wybraliśmy drogę ~aściw~ 1 A teraz przypomnijmy sobie ów I terów. Zairz!fid~ do chałup. W slu-1 za lud. za swrf - za sionce • 
i „.Pusto jest na naszej szerokiej,! wiersz - nie wienz, który ułoży:- chajcie si{ dob1ze w rutm naszych r ~ Krzemy z Pawiowi<. j 

! 
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zeszły się natychmiast, mając juz wielkiej ilości kółek rolniczych. 1 sowany i spór rozstrzYgnięty na ko- nia chłopskiego, w oparciu o swych 
drogę utorowaną przez Sikorę. Wsparł te prace dr. Ludwik Kluc- ' rzyść Polaków. braci i robotników, którzy ród swój 

Lud śląska Cieszyńskiego poparł ki, wybrany w 1850 r. burmi3trzem Upośledzenie językowe gnębiło spod strzechy wywiedli solidaryzo- · 

2 całą gorliwścią wydawany przez Cieszyna, zakładając Miejską Ka- polskość, mimo, że konstytucja wali się we wspólnej walce przeciw 
Cienciałę „T ygodnik Powszechny", se Oszcz~dności, przeznaczoną dlit ( 1867) wprowadziła równoupraw· przemocy. Warstwa chłopska stała 
potem „Gwiazdkę Cieszyń&ką", operacji finansowych ludności pol- nienie narodowościowe. się podstawą i ostoją polskości na 
korzystał licznie z „Czytelni 1.udo- skiej. • . , . ! Stalmach w „Tygodniku Cieszyń. śląsku Górnym i śląsku Cieszyń­
:wej", „Kasyna Polskiego" i tłum- Były to podwalmy pl'-''-/ osw1a- skim" Cienciały (6. 5. 1848) skim przez cale wieki, będąc prze· 
nie przybywał na przedstawienia towo-kulturalnej i gospodarczej d!.t wszczął akcje za przyznaniem upra- śladowana i trapiona wymyślnymi 
polskie. polskiego ruchu narodowego na Ślą- wnień językowi polskiemu. sposobami. 

. Gdy _w r. 185.9 o~chodzono sku ~ieszyńs~i~. . . I . „T-wo _Nau~b~~ej „Pomocy dl~ j . Nigdzie trafniej ja~ tu stwicrdz_a 
'1050-lecie założenia Cieszyna, z Rownoczesme :z działaczaąll ślą- Sląska C1eszynsK1ego ( 1872) 1 su~ prawda słów Wmcentego W1· 
inicjatywy Cienciały obchodzono tę 

1 

ska Górnego poniósł kwestie poi- : „Macierz Szkolna" to jeszcze dwa tosa, które na wstępie przytoczone 
uroczystość jako polską. A gdy w skości $ląska Cieszyi1.skiego Stal-

1 pomniki wystawione przez Stalma- ' zostały. 
r. 1860 przywrócono konstytucję w i mach Paweł (ur. w Bazanowicach cha dla polskości Ślązaków Cie- j Odegrały w tym wszystKun rol~ 
'Austrii, wyjechała delegacja chło- pod Cieszynem w 1824 r.l. I szyńskich. 1 niespożyte wartości kultury ludowej 
pów cieszyńskich z Ciencia!ą. aby j Na kongresie słowiańskim w Pra- Wiele świetlanych r.azwisk Po- i nie można dziś o niej mówić z lek· 
walczyć o prawa języka polskiego., dze ( 1848) złożył on oświadczenie, 1 laków śląska Cieszyńskiego wy- ' ceważeniem, ani z łagodnym p'>bła­
Rząd austriacki za działalność po raz pierwszy od czasu włączenia padnie opuścić ale już te wymienio- żanniem, ale jako o istocie rzeczy, 
Cienciały i „buntownicze" artykuły śląska Cieszy1iskiego do Austrii, o ne stwierdzają w do5~ateczny spo- która zbudowała naszą przet1złość 
w „Gwiazdce" skazał go na 2 i pół polskości tych ziem. ! sób, że gdzie chłop polski „Zdrył się h·istoryczną, ocaliła naród od zagła-
r. więzienia i 500 zł. kary. W Preszburgu (Bratysława) do- stopami" w ziemie ojczystą, tam dy w czasie rozbiorów i ona zdecy-

„T-wo Rolnicze", założone przez konał zgłoszenia polskości śląza- · polskość ostała i trwa po przez wie- duje o naszej przyszłości w sensie 
Ciencialę, jako uzupełnienie pracy ków w zarządzie słowiańskich stu- ki niewoli, ciemieżenia, i ciągłej ' społecznym, narodowym i' państwo-
oświatowej ~t~lmacha, skupiło całą , dentów, wbrew protestom Czechów , walki. i wym. 
ludność Sląska Cieszyńskiego w I i Niemców. Protest został przegło- l Tak więc, inteligencja pochodze- ~ Bolesław (;awm 

Jola prac·Ujeanq?· 
Ruch organizacyjny zaczął się! dzież wzięła liczny udziat. W za­

w grudniu ubiegłego roku. Pierw· · kończeniu każde koło dało występ 
sze koło zawiązało się 2 grudnia w postaci śpiewów ludowych i in­
: 1945 r. we wsi Woli Siennickiej, I scenizacji, oraz został wybrany za-

. 'dzięki kilku młodym, którzy wi- 1 rząd Z'Yiązku Sąsiedzkiego. Nowo­
dząc bezczynność młodzieży brną- j wybrany prezes Związku Sąsiedz­
cej po drodze demoralizacji, pogrą- j kiego kol. Jakubiec Henryk w imie­
żającej się w nałogu pijaństwa i 

1 
niu całego Związku Sąsiedzkiego po­

gr! .w karty,_ a :a pragnąc temu za- I dziękował _ser~ecz~ie kole~ze z Za-

wnika w różne komórki życia spo-' ustrój przedHrześniowy! późmej 
łecznego a zarazem i państwowego. ' okupację n\emiecką, a teraz znowu 
Dąży do tego by niedopuścić in- żyje w okresie demokracji w okre­
nych haseł do młodzieży, które tył- ' sie wielkich tarć politycznych i poj­
ko tumanią i powodują niezgodę i muje co godzi w jej interes w swo· 
nie są zgodne z wymaganiem praw- '. bodę i niezależność chłopską, a co 
dziwej młodzieży chłopskiej. I jest pożądane i konieczne ulżeniu 

Młodzież chłopska zaczyna mieć I doli i ludu ciężko pracującego. 
coraz więcej trzeźwego poglądu na A. R . 
wszelki bieg spraw. Przeżyła ona 1 Wola Siennicka 

Kola wiciowe w Gdańsku 
. pobiec, uderzyli do młodych dusz rządu W 0Jewodzk1ego, ktory z chę­
. i serc głosem rozsądku. Przyporo- I cią przybył w odległe tereny by nam 
nieli młodzieży, jak to młodzież wskazać, jak należy pracować na 
przed wojną kroczyła pod sztanda- \ przyszłość. Obecnie Zarząd Związ­
rami Wiciowymi, samokształcąc się ku Sąsiedzkiego zwołuje co miesiąc Praca w terenie gdańskim jest i lem naszym jest nie tylko Pomorze 
i stwarzając sobie lepsze warunki I posiedzenie zarządów kó\ i razem naprawdę cię~ka i piętrzą się spolonizować, ale postawić go ńa 
bytu. Przypomnieli, jak to przed- ~ są uzgadniane wszelkie z.amierze- przed wiciarzami bardzo duże takim stopniu społecznym i gospo· 
:wojenni wiciarze podczas okupacji 

1 
nia. Razem są łagodzone spory wy- trudności. Jednak system współ- darczym. by w szybkim tempie do· 

niemieckiej mężnie gromili wroga 

1 

nikłe między młodzieżą z poszcze- pracy Zarządu Wojewódzkiego, równało innym dzielnicom Polski. 
w szeregach słynnych Batalionów gólnych wsi. Prócz tego Zarząd bezpośrednio Z kołami, do któ- Rozbici, byliśmy bezradni. 
Chłopskich. Wytłumaczyli, że ru-

1 

Związku Sąsiedzkiego . dąży by rych wysyłane ~ą refern,ty W kole czujemy się jak jedna 
chem wiciowym kierują ludzie zna- wszystkie wsie na terenie gminy opracowywane. pr~ez . członkow rodzina m(ljqca wspólne cele, dąie· 
ni i wypróbowani. Ludzie ci sami. były objęte ruchem wiciowym. W Zarz~~u W~J~wodzki~g~,, ł~~ nia i troski - gromadą czujemy 
którzy przed wojną przeszli przed ! maju Zarząd Związku Sąsiedzkie- kch?c!ka~ w cfzęscitózaspo Ol~lil! ~, się, silni. Łatwo nam teraz prze· 
k h · · , B : d · d ·, k' dl s1az 1 re eren w l umoz wie .. , lk' d , . azamaty ponuryc w1ęz1en rze- go ma o wie z1c wszyst ie po e- • d . , . tr d . ni zwyc1ęzyc wsze ie tru nosc1. 
ścia i Berezy Kartuskiej, a jednak : głe mu koła by naocznie przekonać kp7owNa dzem~dswie tle aJą WdJ;po- świetlice mamy w domu Sam. 

l. · · d d ·1· l h ·I · · I · · k , . i. a owo przy aczam o -
~d ~wa 1k 1 me z. ra z11 sz.ac et~e1 : s11ę o 1c 1 r0ozbwoJ~ 1 ws:aiac 1m wiedź jednego z kol. na pytanie Chłopskiej, czynna jest trzy razy 
1 ei; ta samo 1 teraz mozeI?y 1m . pan p,racy. e~me z .wiosną ~o- _ „Jakie powody skłoniły kole- tygodniowo. Przerabiamy lematy 
ufac. R~zultat, ?ył odr~z~ w1docz-

1 
~zczegol?e koła szkolą 1 ,wystawia- gów (ki) do za.ło7.enia koła we organizacyjne, rolnicze, ogólna· 

ny. W1ększ9sc młodz1ezy odrazu · Ją sztuk1 teatralne do ktorych mło- własnej gromadzie" umieszczo- chłopskie, ćwiczymy pieśni ludowe 
wstąpiła d9 organizacji; zaś reszta : dzież chętnie się garnie, mając wiel- ne pod referr.tem „Krótki zarys i sztuki. Odc:wwamy brak pism 
~idz~c. rozmach w ro~woju Koła, kie zadowolenie ~racować n~ p~l~ historyczny" część I _ powody rolniczych i księżek do czytania. 
rowmez przyłączyła się. Podczac; artystycznym. Procz tych os1ągmęc powstania wiejskich orgauiza- Pożądanym by takie było dla 
~wiąt Bożego. ~aiodzenia. pi~rws.ze o ~tó.ryc~ ~spomnialem j~s~cze nad- cji młodzieżowych" oprac~wa- świetlicy radio. 
f<So~o Mło~z1ezy w ~ oh S1enm~: ! m'.emę, ze Jeden kolega 1. Jedna ko- l nym przez kol. śtnielaka '; Jako N a stan psychiczny wic1ar2y 
k1eJ urzą?z.1ło „:"'s~olny. Oplate~. I l~zank? z naszego Zw~ązku . Są- 1 najbardzi~j cha~a~terystyczna działa ujemna wieczna groźba usu-
by młodz1ezy dac cos takiego co JeJ I s1edzk1ego są członkami pow1ato- i wypowiedz młodziezy. nięcia ich z ziemi w którą włożyli 
zaimponuje oraz by inne wio~ki po- wegÓ Zarządu „Wici" w Krasnym- I O d p i s już dużo pracy, zdążyli ją ukochać 
budzić do pracy. I tak się stało. I stawie, czterech kolegów w gminnej Koło M,łodzieży W. „Wici" j pozostać na niej jako własnym 
Zaledwie kilka miesięcy upłynęło 1 

Radzie Narodowej, oraz zastępcą ; Golędzinowo pow. słupski warsztacie, boć chłop wiciarz i zie-
a już na .terenie ,gmin~ łest założo· \wójta jest wyrobiony wiciarz._ Pró.cz J Do , . mia to jedno! Zarząd: 
nych osiem kol w1C1owych. W tego w personelu nauczyc1elsk1m · Zarządu vvvJeWodzk1ego 
dniach 20-21-22 marca był zor- · 7-klasowej szkoły powszechnej jest Zw. Mł. W „Wici': Ost8:tni punkt poruszony ~rzez 
ganizowany kurs kulturalno-oświa- nauczyciel, gorliwy wiciarz pełniąc · w Gd a n R k, ~'. koło, ~est naprawdę. palący.1 P~-
to~ ?a którym z_ zarządu . woje- zarazem fu~k~je kie~owni~a sekcji ·i' Rzuceni z 1óżnych stron Po SRI ruszają g~ wszystkie ~o~a l ~az.­
wodzk1ego kol. Gano wygłosił szc- kulturalno-osw1atowe1 Związku Są- , na obce nam dotąd Pomorze czu-,de zebr~m~.-:- Czas .aJW~zszy 
reg . referatów zachęcających d.J siedzkiego. Z tego wynika, że roz- liśmy się nieswojo, a względem pr~yznac z1em1e osadmkoWJ pol­
wzmożonej pracy, a w którym mło-1 wój organizacyjny wzmaga się i I siebie obco. Rozumieliśmy, ae ce· sk.iemu. 



•• • 

I ~'(ORDO W CZ WIKTOR • , • ' •• • 

Towarzystwa Burs J Stypendrnw warunkiem demokratyzac11 naszego szkolmctwa 
J k ·· dl · ' • • drogi społeczeństwu jak i inne , społeczeństwem pols.kim. Ostatnio I po_ piąte: publicz_na, chodz, i, tu () I 'I. Potrzeba ~ys u:11 a wyJusme I ł d N b k l b ł dł \ dzieci". Ten domaga ~ię n~wet u- zosta y one postawione ,prze .a-

1 
to, ze y sz o a me ~a zro 

1

em 
nia istoty sprawy czenia i wychowywama dziewcząt rodem Polskim na Ogolnopolskm1 pryw·atnego zysku a takze w ogole. 

1 Prasa w Polsce, a zwłaszcza ~ra- wiejskich. I Zj_eździe Oświatowym w Łodzi w że~y wiedza, wykształcenie, oświ_.i-
ludowa COraz więcej pOŚWlęC:l . r 1 dz• I dmach 18-22-go Czerwca 1945 r. ta 1 kultura były dobrem Wszystkim 

:iejsca n~ omówienie zagadnienia Takie pog1ądy ·"'J~lasza 1 u ie j Jakież to są zasady? I Jaka musi ' dostępnym, strawą, którąby spra-
demokratyzacji naszej szkoły, de I ?orętszego, sprawie. _wszego serc~ , b ć szkoła jeśli ma być organizo- . wiedliwie mogło się karmić całe 
mokratyzacji wychowania, oświat~ i szers~egoh UdJ!słE JUZ w Iwe pj_ I :ana . zgodnie z tymi zasadami?! ; spoleczeńsfwo p~lskie i każda je~· 
i kultury dorosłych. W „\Vici:i.. eh I sy na d~cł 0 zie uropy_. . w . 0 

• ' Szkoła ta musi być• I nostka osobno, zeby w ten sposob 
. · · t sce po Ję a w tym mmeJ wu~ceJ l · · · ka ·dy mógl uzyskać pełny rozwór" ukazało się JUZ na ten tema szereg I k . r . d . • po pierwsze: bezpłatna Jeśli cho- z ,. . . . , 

artykułów. Były to jednak artykuły ; ok. res1e cKzasu .c1:y El pdrakwi~. Nwa Wld e Idzi o nauk„ w szkole każdego uczą- I rozwo1 na miarę swoich sil. zdnlno-. . . S · d 1 temu om1s)a u ac11 a10 !>- " , , • • • t , 
racze) mformacyJne. ~er zano I . chi b e dzieło oświaty naro- ' cego się ze zorganizowaną pomoq ser r zam eresowan. . 
w nich fakty powstawama nowych wd eJ . uhn · ż tak na Zachodzie 1 potrzebującym w czasie kształcenia I Jak widać z powyższego nowo.-

k 'ł ' d · h · zych dh owe), c ocia · · k ł · · k ł d k • gz o ~re me czy w_yzs . . E jak i w Polsce miało to za się i poza sz o ą, z wyposazemem czesna sz o a emo ratyczna mus1 
szerokich mas chł~ps~1ch 1 robotm- J lrop6' każdy według swego sta- ośrodków szkolnych w tanie bursy i wyjść z dotychczasowego „ciasne­
czyih. Nie udało się Jedn~~ na pod- ce ' a {. ł l iej swoje powinności . ze zorganizowaną akcją stypendia!- . go kola naszych murów", musi or· 
wie tych artykułów ustahc poglą~u n~ spe rual ni~ dziwnego ówczesne ną w .formie funduszów stypcndial- j ganizacyjnie przeniknąć moi!iwi~ . 
na istotę spr~w~: pogl~du szei,oktc~ I : a:i~:~stwo rolniczo-s;anowe nie : nych, pokrywających _siecią . kraj jak.najdalsz~ komórk~ społec~~1e sz;· 
mas chlops~rch r w ogol~ społt:c7en 1 p ł w tworzyć sobie innych tak, by każde potrzebuJące dziecko reg1em speCJalnych mstytuc11. kto• 
siwa polskrego na to, 1ak wrnna ~

0

!l~w nle mogło inaczej spojrzeć mogło z takiego funduszu korzy· reby umożliwiły jej realizację po-
w11glądać naprawdę demokratyczna 

1 
e d' · , · Al · stać· stawionych przez nowoczesne de„ ·k l d okra 'I na za ama osw1aty. e me zapo- • l da;, 

sz o a w nowocz~sny1!1 em - minajmy że były to pierwsze kroki I po 'drugie: obowiązkowa dla mokratyczne spo eczeństwo za n. 
tycznym spoleczenslw1e. I na tej j;kże znojnej drodze. wszyskich na poziomie powszech- 1 Szk? la. ta bowiem ma, nie tylk?. u: 
Są bowiem różne poglądy na to, . . • • . . . • I nym, średnim bez obniżenia przy czyc 1 wychoW)_'.wac. młodz1ez I 

co rozumiemy pod nazwą szkoły 1 Dz1.s1aJ JUZ 1nacze1 pat~y : 1ę. na tym poziomu tych średnich szkół; I chcących kształc1ć się dorosłych, 
demokratycznej. Co innego pod tą zadama szkoły, na zadama osw1aty I p i · • · dnol"ta w organi· szkoła ta ma stwarzać kształcącym . . kul N ł ' o rzecie. Je 1 . . b b k ł k. nazwą rozumiemy dziś, co mne.g..:> l tury. owoczesne spo.ec.zen- zacji. w programach, w przygoto- się I ~oza ~ rę em sz o y w~r~n I 
"ozumiano dziesi"ć lat .temu co m- stwo demokratyczno-przemysłowe · · 1· · · I materialne 1 moralne, ulafwtaJące 
•· " • • I ł b" k · waniu nauczycie 1, w ,wyposazemu , . . nego Pi„c'dziesiąt a wc:zcze co m· 1· wytworzy o so ie w tym za resie k'ł ki t · 1 • pełny i ws:techstronng rozwo1 tef " ,- · k · d ł sz o w wa run ma ena ne 1 mo· . 
nego sto j ~wieście łat temu. Ta- mne, demo ratyczne 1 ea Y· l ralne pozaszkolnego bytu kształcą. ml?dzieży i .lor~slych., po"'.s:echme 
kie szkoły Jak szkola powszechna, l . 1 cych się _ młodzieży i dorosłych; kazcłemu do poziomu. srednieJ szko-
średnia i wyższa w różnych cza· 1 Il. Szkoła demokratyczna nowo.cze-, b . k ły powszechnej, zaś Jednostek zdoi• 

„ · d kr l , po czwarte: o ow1ąz owa po· h . ł • , . _L sach w roznym stonmr1 emo a· snego spo eczenstwa h . dl k . d . d l . . ~ nyc 1 spo eczmc wartosc1owyC11 
tyzowały się. Z eh . h "d ł, ·1_ • ' wł sze~ me a, ~z e~ z. odnneJ kl. spdo do poziomu szkół wyższych. 

ty mnyc 1 ea ow wynurnJą eczme wartosc1oweJ Je ost 1 o 
„ !edni z P,iei:wszych, któr~y po~-/ inne programy, inne. zasady, które ta~iego ~ziomu, d? _jakieg? upraw- Takiego post~wienia sprawy wy. 
Jęli hasło osw1aty ludu byli to fi- J muszą być uwzglę.dmone przy orga· na1ą tę Jednostkę JeJ osobiste zdoi· maga od nas. rue tylko dobro sza• 
zjokr~ci_: epoką zaś, .kt?ra .w za~re- 1 nizowaniu demokratycznej . szko.ły. ' nośc~ zaint:reso'"'.'ania i wartoś~ ·rego człowieka ale, i dobro nowo­
s1e oswiaty ludu na1w1ęceJ. zr~b1la, Zasady te zosały sprecyzowane JUL społeczna me moze . tu odgrywac czesnego społeczenstwa dcmokra• 
bo postawiła w t.ym zak~esie pierw- i dawno przed 1939 rokiem przez najmniejszej roli miejsce zamiesz- tycznego, dobro naszego Narodtl 
sz; krok_i ?,ył '~e~ .oś~1ecema. )V] Związek Nauczyciels!wa Polskiego kania takiej jednos:ki, pochorl- -";"· zwłaszcza jeśli się weźmie pod '!„ 
wieku osw1ecema JUZ me dla celow 1 we wspó1pracy z demokratycznym czy kgactwo rodziców; wagę nasze powojenne stosunki. 
religijnych ale popros~u ze wzglę· ~ --~ „Najwyższa Opatrzność w rozdzie• 
du na dobro społeczne i prawa czło- laniu talentów nie baczy na nasze 
wieka, żąda się zakładania szkół Droqa do wolności <lrobiazgowe rozróżnianie rang i 
dla ludu. „Dzieci najuboższe - pi- talentów". W interesie spoleczeń• 
sał jeden -~ fizjokra~ów :'. 17?~ "; Nie czernią płaczą krzyże na grobach żołnierzy stwa, państwa i Narodu na!>Z~ga 
we F rancJi - są memmeJ dz1ecrru i sosny nie padają rozdarte bombami. - leży to, aby każdy zdolny i warto• 
.ojczyzny,. ~s~akże z trt'ch. wyc:ho- w grobach nie ból spoczywa. lecz radość w nicli leży, _... 'ściowy człowiek był wyksz.tałcony 
~ą rzem1esln!cy, r~botmcy ~ zoł- a drzew czuby i krzyże szumią uśmiechami. j wciągnięty do tw-Orczej pracy w. 
merze. bez ktorBvch me ma panstwka Nie jęki drżą po miastach. ani śmierć w obozach zakresie kultury gospodarczej, &po• 
ani o;czyzny. Óg zresztą z ta ą k lee.mej i duchowo-moralnej. samąi łaskawością spogląda na ·cha- i płacz nie bywa g<Jrzki, ani śmierć o rutna. 
tę biedaka jak i na pałace bogacza, Nie śmierć lecz życie tętni jak maj i jak brzotcr 
a Najwyższa Opatrzność w roz- pod błękitem nie % kiru lecz lnianego płótna. · 
dzielanm talentów ni~ baczy na na- 'Anioł • Stróż nasz jcrk orzeł czuwa najspokojnie], 
sze thobiugowe rozróżnian~ rang by nikt nam wiary jasnej na gorycz nie zmieniał, 
i urodzenia. Sposób to właśnie wy- a wszystkie nasze troski są podnietą w wojnic -
chowania łudzi bardziej ich odróż- może to są tęsknoty - lecz nigdy cierpienia!.„ 
nia (dzieli), niż krew · 01co.w. 
Wy.idzmyż raz z ciasnego koła na· Może te drogi polne prorvaJzą do ciszy - -
szycłt murów, rozszerzmy wzrok lecz smutek beznadziejny jest nam ,zawsze obcg. 
na ~n tłum mieszkańców miaste- Jeśli salwy grzmią w miastach, to każdy w nich sfyszt) 
czek i wsi. Kto się tam przybliżv. nie śmierć lecz piosnkę, którą nucą chłopcy. 
a nosłada duszę, wzdycha na wi- Och. nie krwawi się niebo, -Io zakuiitły maki! 
dok. iż tyle dzieci, które · uwsze i mgły września na grobach - to przecież blawalkil 
i wbrew naszej pysze są naszymi Nie śmierć nam Jaje sygnał, ale życie - znaki 
współrodakami i braćmi, zostaje . w i każdy grób żołnierza jest uśmiechem matki! 
:zaniedbaniu". 

Inny pisarz bezimiennv podoh· 
nego kierunku. co poprzedni, twier­
d.ził w roku 1763, że „syn chłopa 
i rzemieślnika musi być ta.k samo 

Nie rozpacz idzie z dali lecz moc. króra skrycie 
odmawiamy w swych sercach iak Skład Apostolski,~ 
nie śmierciq witać wolność mamg, lecz życiem! 

BoJc l 943 Antoni Mikina 

Dla społeczeństwa, państwa i na• 
rodu obojętną jest rzeczą czyja 
dziecko ujawni ta'kic zdolnosci i 
wartość społeczną, obojętną jest 
rzeczą w czyim dziecku tkwią ta• 
kie bez.cenne zd.otnosci. zadatki ..• 
obojętne jest w jakim wieku .się 
one ujawnią... W <lZną jest nalo• 
miast rzeczą, by owe zdo1nosci i 
wartość społeczna, gdziekolwiek się 
tylko pojawiły, byty wyłowione 
przez system instytucji związanych' 
z organizacją szkolną, by byly efo• 
prowadzone clo organizacji szkol„ 
nej i w len sposób znalazły podatne 
cło rozwoju warunki materialne i 
moralne zgodnie z kierunkiem jaki 
stwarza właśnie taka demokratycz.• 
na .szkoła. · 

(C. d. n.J. 



iteratura 111winna ł~czyć narody a 
(Z wywiadu zamieszczonego w prasie amerykańskiej) 

Pisarzem polskim o najgło~-1 o-zywionl! publicystyczną i od- wicza jednocześnie w Kilku języ-1 lityków. W Ameryce nie trze.­
niejsz.ym obecnie w Ameryce I czytowę, która naraża go na kach. „W tej ksi~żce" - pisze o ba wydawać pieniędzy na tłuma. 
nazwisku i jed_Ynym właściwie 

1 
os~y konflikt z ówczesnym po;- „Pias~ <;>f. Poland: jedno z naj- czeni~ i pub!i~o\~~ni~ . księ~ek: 

znanym szerokim kolom czytel-1 sk1m rządem. Ostra krytyka poh- powazmeJszych pism amerykan-1 polskich, bo Jezeli księzka Jest 
ników am~ryhńskich jest An- tyki zagranicznej Becka i wystę- skich „New York Herald - Tri- dobra - wydadzę ję wydawcy 
toni Gr6no,·1icz. K~iężki jego •1- pienia antyniemieckie Gronowi- I bune" - autor n.\.e idzie na żad· amerykańscy. Zamiast wydawać 
.kazuję się w o1br2./mich nał~a- cza powoduję wstrzymanie wy- j ne kompromisy i - jak przysta- pieniędze na publicystykę urz~ 
dach i we wcięi ponawiahych płacania przyznanego mu sty- I ło na prawdziwego Po1aka - dową w języku angielskim - I 
wydaniach - i to nie tylko w pendium, a nawet usiłowania i przedstawia i to, co jest złe, i to obecny rzęd polski, skore> doce-1 
języku angielskim, lecz i we ' przymusow.ego ścięgnięcia go co dobre, daję.c w rezultacie in- nla znaczenie racjonalnej propa„: 
fram:uskim, hiszpańskim, portll' I z powrotem do kraju. Moment Teresujęcę i przejrzystę księżkę". gandy zagranicznej polskicl\I 
galskim (':iektóre ,w. siedmiu ję- ·, agre~ji niemieckiej zastaj: ~ro- Char~kteryzujęc twórczość a- dó~r kułturalny.c.h, pow:inie~ wy. 
zykach rownoczesme). a kryty- now1cza w Ameryce. Posw1ęca merykanska Gronowicza nie słac do Ameryki z tuzm p1S11rzy;' 
la północno- i poludniowo·ame- się OR całkowicie propagandzie można po~inęć m. irl. no;veli pt. polsk.-ich i dać im możność pr2lea­
rykańska pisze o niM w samych sprawy polskiej i kultury rodzi- „Mania" (opowieść o bohater- pół roku czy rok w dohrych wa„ 
niemal superłatywłlch. mej na gruncie amerykań1>kim. skiej Polce - partyzantce) za- runka~h po.pracować. J_eż~li z te-

• k • k" k • miaszczonej w zbiorze nowel go hrzma ptsarzy hodaJ kilku na-, 
Mimo, ze te amery ans ie su · • ~' wybitnych pisarzy 12-tu narodów, pisze dobre księżki - to i tak 

cesy ~łodeg.? (urodz. w 19p13
1 

r.) Liczne, zan.ieszczane w prasie J)t. „Youth replies: I can", wy-! wydatek sowicie .się oplaci, a 0 
polsk1~0 ptsarza s~ w. o s.ce amerykańskiej artykuły polity- danym w 11-tu językach. W .naj- tłumacza i wydawcę nie trzeba, 
zupe~m~ nieznane, nazw1.sko Je· czno-społeczne, zyskuj~ Grono- blii:szym cz;.asie wyjda z druku będzie się kłopotać. To więcej, 
go me Je.st obc: pr~ed':"ol.e~nym wiczowi znaczny rozgłos w mia· dwie nowe powieści biograficz· będzie znaczyło, niż 'rouzucanie 
koło~ hter.~ckim ~ .m1łosmko~ ~ ukazywani~ ~ię ~a lamac~ ne Gronowicza _ 0 Cza.ikow- po .Amer~ce tysięcy. biul.etynó~.­
n?weJ poezJl polskieJ: Syn uho pism amerykansk1ch Jego ory~1- skirn i Rachmaninowie. Fran- w lichym Języku angielskim, kto-1 
g1t:go chlopa. z R':1d.1'1. na Wcly· nalnych nov:el._ Trwali! pozyCJę cuskie wydanie „Czajkowskie- re - jak wszystkie „urzędówki„ . 
niu, <!.ron?Wlcz -:1~zhl;n tru~em n? amerykansk1!1' rynk;r :VY?aw- go" już się ukazalo. - z reguły idę. do kosza. Podob..o 
p;zeb1J~ się. prz.ez zycie, konczy niczym zapewnia mu JUZ p1~n~: X nie rzecz się przedstawia z m~ 
g1mnazJU~ I uzyskuje.~ 1936 ~· szę, wydana„ w J94~ r. pow.1esc zykę. Wykonanie przez orkiestrę 
tytuł ma-;1stra filo~ofn n? .un1- p. t. 77Bo~e~ , . historia P?lsk~ęgo Palęc nieodstępnę fajkę 'i spo- amerykai1skę utworu kompozy-' 
wersytec1~ lwowskim. Juz Jako/ chłopa w1eJSk1ego opoW1edz1ana ględa.Tę.c troskliwym okiem ro· tora polskiego więcej zrobi od: 
13-letni cnłopiec zaczyna druko-

1 

na tle przedwojennej nędzy <lziciełskim na „dywanowe figle" niejednego urzedowe<To przemó-\ 
wać swo.:e wiersze n.a łamach ra- chł?pskie.f i_ kampanii wrześnio· łatorośli swego rodu (Gronowicz wienia. Moim z.dani~_ propa„ 

_ d~kalnyc~ · czaSOJ?lS~ chłop- I W~J·_ "Wybitna,_ bardzo m~cna ożenił się z Ameykankę polskie- ganda Polski w Ameryce osięg1: 
skich! ktorych z b1eipem czas~ lmę.zk~. zna~omrtego p~}s~1ego go p.ocbodzeni~), auto; ,,Piast of nie największe rezultaty przez; 
J!Ostare stałym wspołprac.ow~i-1 autora - pisze. o „Bolku. pismo Pola_nd opowiada, m1 o swych bezpośrednię propagandę jej• 
kiem, a w r. 1932 ukaruJe się 77Saturday Review of L1teratu- zam1erzenmch tworczych. żywych dóbr kulturalnych. 
pierwszy zbiór .!~go wi~rszy pt: re"! a _,,New '( or.k :n~s" dopa- - Przygoto:wuję obeo;ie do _ Czemu przypisuje Pan _ 1 

„Prosto ~. oc.ty . Drug.t„.z k<ie~ i truje się w !eJ pow1~sc1 zn?nuon I d~u t~m wierszy . "': _Ję~k~ poza, oczywiście, momentem nie ' 
toi:t: poeZJl ,,Bunt w~ll? .' trzeci „goręcego l. ws~~ia!om~?e.go ang1els_lom .P· t. „P1esn1 z.1er;u wętpliwej wartości arfystycznej.: 
zbior „Zbuntowanę p1esmę przez ducha polskiego _ N1emrueJ zy-1 spragnione.{ . Zarazem praCUJe -tak wielkie powodzenie swych 1 

wieś", utwór dramatyczny „Nie- czliwie przyjmuje krytyka ame- nad powieścią „Ta ślepa prze- ksiaŻek na rynku amerykan ... / 
droga recepta" (z uznaniem przy-' rykańska dwie nowe księżki Gro- 1 szlość" z życia Polaków na emi- ski:m? ' 
jęta przez Irzykowskiego w „Ro· li nowicza, które ukazuję się w ro· I gracji w Ameryoe. Na pro pozy· .- W. d · m · si · sek et 
cmih. Literackim") powieść , ku następnym - powieści hio- c.ię jednego z większych wydaw· Y BJed 1. ę, zi r 
„Chłopi ida do wschodu" - to I graficzne o Paderewskim i Szo- nictw amerykańskich objalem mtyego. powko „ z~lnra h po egah na 
.J l " d · · 1 - D · l • . . d k · ·· k · · k B d m, ze w s1az rnc svvyc po­ua ~ze _ ~any pr;ze woJenneJ, pem~. uzę pop.u arnosctą c1e- 1 r~ a qę sem s1~~,e o „ u ow- ruszam mom;nty laczace po-
tworczosq Gronowicza. Wszyst· szy się przedtem Jeszcze wydana t mczych Ameryki . Jest to cvkl ·1n a • . • d . l 
ki~ te ut.wo:y cec~uj'h poza zna-\ powieś~ antyhi~erowsk.a ~?utora \ (o1rnJo 40 księżek) pow~eści bio- ~:°tc~°Lit:~~a ~~~k~1byl~1d! : 
m1onam1 me~vętph~ego talentu, 1 ,,Bolka - „~1tlers .M!~e . Rok , gr~f1cznyc.h . o c:udzoz1emcac?, t chczas zbyt narodowa niekie­
bezkomprom1sowosc postawy 11944 przynos1 pow1esc „Four ktorzv wzJęli udział w budowie J . t szowinisty~a Moż. 
ideolo.gi~nej i wsparta. o usta:- from t~e Old Town" .. Ty1!! ; i .walk?ch wyzwoleńczych St.a- n~ ~;ro ż ciu chło a, ~botni­
lony s~1at?.poględ s<;>c1al.ny r~- „czwor~1em .ze starego n:i.r<;lsta. I now Z1ednocz~nyc.~. Do wspo!- ka ~nteligeni°a w spo~b nie cias- . 
wolucy1nosc. W ypowiada!ac się .si, dwaJ chłopcy- Polak i Zyd i I pracy przy reahzaq1 tego po waz· n; _ narodow lecz ólno­
we wszystkich rodzajach litera- dwie dziewczynki7 Polka i Ukra-1 nego zamierzenia wydawnicze- 1 _. ki N. . Y

1
• "st t"'k m~iedzV\00 · k · ( · · · , · 1 , . . • . . • . uuz . ic nie e u _ J tury pię neJ po~Ja, pow~esc ~n<~, a tresc1.ę J!OW1esc1 są prze· I go wc1ę~ac pragnę szereg p1sa~ narodowe, jak cierpienie ludz• · 

dramat), Gronowic~ zab1ęra zycm tvch dzieci w okupowanym rzy polskich. . kie jak ludzkie marzenia i wal- ' 
_ głos ~ównież jako kryo/_k i teor~· prze~ Niemców ~w?wie. ,,Jedna I · ~ Ja.ki jest stopień zamtereso- ka 'człowieka, a my staramy si~ 
tyk l1teraturv, pubhkuJ ~C d\~~~ z ~~rlep~~ych ks1~zek dla mlo- , wania hteratu~~ polską w Arne- wszystko, 0 czym pisżemy, una-

. rozprawy: „Byki czysteJ poezji dz1e~y pio,;.a wy?1tnego,_ mlo~e-

1 

ryce? - stawrnm py~a,~e.. . rodowić. Np. „Sidła" Leona 
(ostra krytyka szkoły skaman- ~~pisarza -:.pisał o teJ powie- .- Poza „Quo ~ad1s ~1enk1~- J:(ruczkowskiego mogłyby liczyć 
drytów) i nHarmomzm, nowa sci ,.Te1egram . \V/ r.194-5 wyda- . w1cza, Amerykanie w~g-?le m~ na duża poczytność w świecie 
sztulm" (gdzie nropaguje nowy \je Gronowicz ,,Piasts of Poland" znaję literatury polskieJ; Am anglosa"skim gdyi w powieści 
pręd poetycki, daj~cy się z gru~- - ~istorię i:o~ski. o zamierz· 1 R:ymont _<,.CJ;lon_i") ani Zerom- tej występufę elementy ogólno· 
sza scharakteryzować ~ak? dęz- e~leT przeszłosc1 ~z. do stworze: ski <:,P<?p1ołv ) .. licho b., tłu!11~- ludzkie. _ 
ność do ścisłego zespolenrn tzw. ma Rzadu Jednosc1 NarodoweJ czen1, me zdołali wywołac wsrod D . . k . • 
treści z t. zw. forma. W 1938 wiclzia~a orzyma chłopca Stefa- I społeczeństwa amervkańskie~o ·ł . uz? lię u nas k rBJ~ lo­
roku Antoni Grono~icz wyjeż- na Piasta. Ta oryQ'inalna, bo~ato zainterec:owania. Tłumaczenia I '~ 1, 0 . 

1 11sa ok o rzw om~ p Y'" 
dża jako stypendysta Funduszu ilustrowana ksiażka, zyskała w; poezji Mickiewicza. też bar<lzo c~zme rr:{!ry a:i. ysod .P0

• 
Kultury Narodowej do Stanów soo~eczeństwie • amerykańskim marne, znane sa tvlko w kolaoh z~omk ~ywh iz.~~yJny A' z amem 
Vednoczonych. Przed wybn· dużv rozgłos i stanowi nadeT; uniwersyter:kich

0 

zajmuiących się I me toryc ! de w . rnev1~ w 
chem wojny wydaje jeszcze jeu- ważki wkład do oropa~ndy wie-

1 
snec;alnę. literaturą slowi.ańską. pacle k~ }1e .orCwo1em d u ~y 

nocześnie w Polsce i w Amery<.:e dzy o Polsce, nie tvlko w Arne- Przed wojnl;l rv•d polski nic ora- Pt . e ua neJ. 1 JY ?ga za 51ę 
wybór swych o{!łoszonych już ryce Półnor.nej i Poludni-0we.f,' wie nie· czynił dla nl'onagandy li- an z tym pog.ę em 
_wierszy z dodaniem· nowych u-1 lecz i we Francii i Belgi.i. oraz terntury polskiei. Wyda,~al. zato --: J~st to w1e:utne ~upstwo. 
tworów - „Melodię świtów". Portul?łllii. ul<azala s~ howiem- cl•17e sumv .na tlumac7t>nie 1 wy· 1 Czy-.t ci~szący się ~. meryce 
Jed~ocześnie ro.zwija dzialalność I pod9~fie jak ,inn~ ksi~żki Grono· -danM: życiorysów polskich po- olbrzyrńlł! poczytnOSCl!l r eodor 



• 
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Zagadnienie szkolenia wychowawczyń w ,eh. T. P. D. 
Chłopski~ Towarzystwo .Prz.~ja-na w~i, p~~icważ po~i~da.najlcps~ą. I dzień .5 maja r: b. konferencję . ~Jn>: - n.ajlepie~ ":"' 3-ch, okresac? po 6 

ciół Dzieci, którego zadaniem JC3t zna1omosc warunkow zycia w1e1- sprawie szkolenia wychowawczyn I miesięcy winien dac możnosć zdo„ 
roztoczenie wszechstronnej opic;ki ' skiego, zdolność _przy.stosowa~ia się I przcdszk?li i dzi~ciń~w wiejskich, bycia ~o~liwie gruntown~j i do­
możliwie najlepszych warunkow . do tych warunkow, Jest związana zaprasza1ąc na mą działaczy ludo- kładneJ wiedzy zawodowe}. 
nad dzieckiem wsi i stworzenie ~u , uczuciowo i ideow? z ruchem lu- 1

1 

wych, pedagogów, s.zczególnie pe- 5) Oba kurs~ winny być pr<>­
możłiwie najlepszych warunkow .

1 

dowym. - W związku z tym Ch. dagogów wychowania przedszkol- wadzone zasadniczo wig progra• 
wychowawczych, zgodnych z idea- T. P. D. pragnie szkolić na wy- ! nego, przedstawicieli bratnich or mów Ministerstwa Oświaty, z pew• 
łami ruchu ludowego i w _oparciu chowawczynie wiejskie dziewczęta I ganizacyj i przyjaciół dziecka I nymi zmianami w myśl założeń Ch. 
0 kulturę ludową podjęło wraz z.: 'I wychowane w młodzieżowych or-

1 
chłopskiego. T. P. D. z nastawieniem zagadnie• 

swoim powstaniem zagadnienie wy· ganizacjach ludowych, jak np. Na konferencji, której przewod- · nia na pracę w środowisku wiej• 
chowania dziecka wiejskiego. „Wici", z którą to organizacją sta-1 niczył prezes Ch. T. P. D. kol. I skim, i z dzieckiem wiejskim na co 

Chłopskie Towarzystwo Przyja-

1 

ra się jaknajściślej współpra~o'_Vać.1 Kaczyński obecnych było 37 osób. dekret_ Ministerstwa Oświaty w tej 
dół doceniając wartości wychowaw· Ch. T. P. D .w porozumiemu z l Przez szereg godzin w atmosfe- ' spraw1e zezwala. Prace nad progra• 
cze ś~o~o~~ska wi~j~kie~o i rod~i- Ministerstwem Oświaty, . od które-

1 
rz~ g~ęboki~j troski o. dziecko chłop- ! mem P?dejmie spe~ja_lna Komisja. 

~Y. wi~1s.k1e} praR?i~ ~ mą wspo}· i· go otrz~mało subwenqe, na cel 
1 
skie 1 chęci rzetelne}. przemyślanej I P?_wołu1ąc sp~Ja}istow z zakresu 

działac 1 uzupełmac Ją tam, gdzie kształcenia wychowawczyn przed- 1 pracy obradowano nad naczelnym I roznych przedmiotow. 
nie i;ioż~ ona zape~ić dziecku o~- 1 szkoli i d~iecińców, oraz Sekcj4 ; te~ate~ konfer~ncji. Poruszano 6) A~_cję s~koleni?wą najle~i~j 
1pow1edmch warunkow do ;ozw~JU I Wychowama . Przedszkolnego z.

1 
~ie.le c1~kawych 1 ważnych zagad-1 pr?wadzic .w srodov:-iskach. w1e1• 

ze względu na brak czasu, srodkow · N. P. zorganizowało kursy wpro- , men związanych ze szkoleniem wy- sk1ch, połozónych blisko miast, by_ 
materialnych. lub braku uświado- wad.zające w zagadnienie .wycho· 1 ch?waw~zyń. i pracą w dziec~ńc;i.1 móc ko~;zystać z dobryc~ sil . fa~o­
m1ema. wania przedszkolnego o czasie trwa· K1erowmczk1 kursów z ramienia wych, 1ako wykladowcow 1 z 1n~ 

Je.dną z. ~orm .współdziałania z 
1 
nia (8 tygodni) i .programie usta ·\ C:h. T. P. D .. składały sprawozda· ~ych dodatn!c~ cz~n~ików miasta, 

rodziną wieJśką 1 pomocy matce, ·i lonym dla wszystkich podobny.eh , ma przedstawiały szereg wniosków 1ak teatr, b1bhoteki itp. · 
utrudnionej cale dnie w polu i go· kursów przez Ministerstwo Ośw1a· I i dezyderatów. Ożywiona i długa \ 7) W każdym ośrodku szkole:. 
spo?a.rst~ie, ' szczegó!ni~ w porze 1 ty w miejsc.owości.ach H.uta J?łu- 1 dyskujsa po ref~racie wstępnym na niowy~, który.eh pr~ewiduje s~ę. ki.l­
letmeJ, 1est zakładanie 1 prowadze- towska powiatu Sieradzkiego I w i temat „Zalożema Ch. T. P. D. I ka, wmna hyc biblioteka, mozhw1e 
-nie dziecińców letnich. Warszawie. w sprawie szkolenia wychowaw- 1 zasobna w dzieła naukowe literału• 

\Vła~ci~a opiek~ wychowawcza. Wsz->:st~ie przedmioty na kur czyń", ""?'głoszonym przez kol. ry ogólnej i dzieciecei, dla użytku 
nad dz1eck1em w wieku przedszkol- sach nasw1etlane były przez wykła- J Lerchową i referacie na temat tea- słuchaczek. 
nym w czasie najintensywniejszych dowców z myślą o wsi, dodatnich ' tru dziecięcego, wygłoszonym przez ' 8) Ośrodek szkoleniowy winien 
robót polnych, gdy starsi zajęci są i ujemnych stronach życia dzicc~a kol. Ciekotową, po sprawozdaniu być zarazem ośrodkiem badawczym 
pracą, od świtu do zmierzchu i nie I wiejskiego. Wykorzystano matenał I kol. kol. Stojkowej i Babskiej oraz w dziedzinie psychologii i pedago• 
mogą poświęcić dziecku cza'su, do- I literatury polskiej w tym zakresie. omówieniu przez nie dalszej akcji I giki dziecka wsi, poznania wpływu 
żywianie dzieci, szczególnie na te• Pracę na obu kursach rozłożono programowej szkoleniowej, dano środowiska 11a psychikę dziecka 
renach zniszczonvch jest dziś ~ra· w ten sposób, że część pierwszego 1 wyraz temu, że ' obecnym nie obce wiejskiego itp. 
wą palącą. etapu szkolenia zamknięto w okre-1 i nie obojętne były !'nrawv, 0 któ· \ Bogate pokłosie konferencji ze· 

Chłopskie Towarzystwo Przyj
1
a· sie 4 tygodni. Następne 4 tygodnie rych debatowano. biało Ch. T. P. D. jako materiał 

ciół ~ziekci . zdajkel sdobi: z tegod s~T I sk~lkkole~ia. odbę~ą sik w jesiendi po Ogólnie wyrażono chęć oparcia do dalszej swej pracy. 
wę. ze a C]ę za a ama prze sz o 1 ; 1 umiesięczneJ pra tyce w zie- pracy na mocnych grunto eh - · -----
i dziec~ńców rozpocząć m~si od i c~ńc?· Pełne kwalifikacje do pel: podstawach, które ~ylko zap:°~ią „\Oleżanki i Koledzy 
szkolema fachowych zastępow wy· 1 mema zawodu wychowawczym . poważne prace ~- ..J~•„rze t · . . . . 
chowawczych. Właściwe przygoto· przedszkola uzyskaJ·ą te dziewcz"ta Id · d · · - w eJ Zaw1adamiąmy, ze w dnJU 2 

... • zie z1me. b db d · · li · wanie personelu wychowawczego które po ukończenie 8-tygodniowego Pl d k ·· ·· , . czerwca r. . o ę zie się -g1 ~ „ . . . . . . . on ys USJI UJąc m"~"a w na- · W l z· d p · 
)est Jednym z na1wazme1szych czyn- ~ kuuu w przeciągu 3 lat, po co stępujących tezaćh. I wojenny ? ?Y Jaz. „ owiatowy, 
ników powodzenia i skuteczności ca- ! najmniej półrocznej praktyce półto- l) D 'eck . ·. k' h Kół Mł. W1e1sk. „Wici' pow. Ję• 
lej akcii. I ra roczny kurs jako druei i ostatni , z.i 0 WleJs · ie wyc. ow~-

1 
drzejowskiego z następującym po• 

J · · · ' l CL ! k l · I wac powinna wychowawczym kto- , dk' b d . uz w styczniu mys ano w u. etap sz o ema. . . . • rfą iem o ra : T: P. D. nad ta sprawą i już wte- Ch. T. P. D. przykładając do ra . sa~la . ze ~si pochodzi, Jest z~ 1. Otwarcie i powitanie. . 
d · k · d · h k I · l j wsią s1 me związana ą rekrutowac 2 W b • d · y Ja o Je ną z podstawowyc tez I sprawy sz ·o en1a swego persone u . ·. l d . ' h . · .. • Y or przewo mczącego 
kształcenia V.")'chowawczyń dzie- wychowawczego wielką wagę, u- ' sięł dW~l\?a z hu owyc 'l o_rgamzacp prezydium. 
· ' ' · d · · I · · · ł · k . m o z1ezowyc szczego me orgam- -i p , . . , . emcow \\--ysumęto z ame, ze wy- waza1ąc Ją s uszme za pun t WYJ· . .. ·w· .„ 'k , . . . 7. rzemowiema gosc1. 

chowawcryni wiejska winna sama I ścia dla dalszej swej działalności, faCJi t ' '. d ie! ' .t}? md J~z ~sta· 4. Odczytanie protokółu z po• 
r><>chodzić ze wsi i b}~Ć wychowaną po zakończeniu kursów zwołano na oną ra yqę opie l na_ ziec iem. , przedniego Walnego Zjazdu. 

2) Warunkięm przyjęcia na kuro, ' 5. Referat ideowo programowo--

literatura powinna łączyć narody a nie. dzielić ! ]'i~~: ;:r~eju~~t~ł;niepo~::!~~~j~ org6.izs~!::'~zdanie Z.arządu Po· 
· (D k • · t 13 ') I Wiek od lat 18 do 30-tu. Pożąda- wiatowego. o onczenre ze s r. -ef · k • · · I ) p . . · . . ne Jest u onczeme umwersytetu u· a rez.esa 

Dreiser, czy ~ohn Ste1.nbekct ~zy I - Po~obno wyb1~ra się Pan I dowego. Jednolitość poziomu urny· S) Skarbnika, 
~m~st. Hem1~way n!e są wiei- do. Pols~1? - zauwazam na za- słowego i niewielka rozpiętość wie· I c) Komisji Rewizyjnej. 
kimi pismzami? Poezła zapewne konczeme rozmowy. ku stwarza właściwe warunki do 7. D skusja nad referatem is ra. 
ma w Ameryce ognm1czone kolo . . . . ł · 'ak · d ! · · · · P miloś 'k • l · . ~ . . - Tak - 1 to w naJbhzszym zespo owej pracy, J a trwa na woz amami 1 udz1eleme absoluto--

m ow, a e czyz me uz1e1e · Ch . .• · „ kursach · 1 · · d · się .-podobnie w innych ·krajach? czasie. cę nap1sac pow1esc o · . num ustępuJącemu zarzą owi. 
Dobra powieść w Ameryce iest ~olsce \~spółc~esne,i. Najbardzie.i 3) Jako .metodę pracy na k~rs~e 8. Powołanie Komisii Ma•ki. J 
rozchwytywana _ i to nie tylko m~eresu1e mnie rola chłopa poi- wprowadz~Jącym w zagadmeme 9. W:vbor nowego Zarządu. . · 
nmervkońsk6 powieść. „Dni i no- s~1ego przy zagosl?odarowywa- wyc~owama p~:zeds~olnego •. ~-ty- 1 O. Wybór Komisji Rewizyine). 
ce" Siemonowa jeszcze (!ziś sa I n~~ odzyskanyc~ Ziem Zach?d- godmowego: wmn~ się. przy1ąc sa- 11. Wybór Sądu Koleżeńskie~o. 
bestselle rem. A kulturn muzycz: . nuc~. Jestem zw!ąZ?ny z v.:vdaw- mokształceme. ~ formie pracy ko- 12. Plan pracy na rok 1946/47~ 
na _ czyż nie stoi na wysokim cami a~eryk.anskim1 · ki.łko~a ła ~amokształc~mowego . obok ~- 13. Wolne wnioski. 
p_pziomie? O rozwoju nauld ame· ~mowa1:'1• Na1lepszy dow?~, Jak · dama ~~sadru~zych . wiadomos~1, 14. Zakończenie (część artr 
rykańskiej nie trzeba chyba mó- mteresuJą Ame~ykan ks1ę.zkl o rozbudz1c ~alezy zamtere~~wama styczna). 
wi~. ~yprzedziła ona w wielu Polsce. za~o?owe i. s~łeczn~ wsi, pohu· Prosimy Koła pow. Jędrzejow„ 
dz~ed~1?ach postępy nauki. euro- Nowy Jork, w marcu. dzic 1 wdrozyc do teJ formy pracy.

1 
skiego oraz Kol. i Kol. z sąsied· 

peJskieJ. · -4) kurs półtoraroczny prowadzo- nich pow. o liczne przybycie, 
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"'" .,_~ 

Delegat szwajcarski ·na Palmirach Miejsce dla ·górników z Francji 
Otwarcie nowej mogiły Racjonalne przesiedlania repalriontów· . 

. Prace ekshumacyjne na polanie Aurelie, Gold Józef, Gradoinslti Wła· 
&nie-rei w J>łllmirsk~ las~a trw~ję I dysław; Kalbarczyk A!ltoni, I<ęeski ~a ~ugę polow~ maja z.a~w·e- f po~rolem ~órników ~ Fnmcji pozo· 
oo~. Trzl_!CJ~ z ~ole. roogiłf"!. zawie-1 Henryk, Laufgass ~anki:I. Nikoli Ste- dziane Jest przybycie na ślę:slr J>Jen•- staje w zw~u akcja przesiedlania 
ł"S»CI) zwiolu ofiar egzekuq1 z 21 

1 

fan; ł'rasuła_ i:rancrs;iek. (OO. lat),_ Si- szego transportu 1 - 8 tys. irórni- do innych okręgów repatriantów r:e 
czerwca 1940, . ;ozpoczęto odkopy- kora Jan, sw1ęszkowsk 1 W1adysbiw, kó.w z Francji. Mniej więcej po.ii>wa I wschodu. Jest to t. zw. „likwidowanie 
Wać w ohecnosc1 delegata Między· i· Walewski Wiktor, Zilbersztajn Mo- <1s,fłŚĆ ma w .samy~ Bytomiu, rt;sz.!~ nadwyżki ludności w powiecie„, 0 

namdowego Czerwonego Krzyża, dr. szek Dawid, Żebrowski Józef. zas na terenie J>OW18tu. Pewna ilosc j i:-rz~edlsnych obecn:e repatriantów 
Emil Boscha, łtóry przybył na Pal- N~ poili.tow.ie dalszy_ch badań w :epatriantów z Francji prz)tjedutć ~,f>kreśla się w komunikatach PUR, ja· 
~ry, w tow'!:rystwie kierownicd<l Dziale Depozytów P .. C. I<. i Mply· du Zabrz.:a w tnmsportech, f.c:ącydl ko .,repatr.antów zakwaterow~nyclł 
Ił~ lnformaqi ł'. C. K. p. &rtnow- wu informacji od osób iainteresowa· po killtaset rodzin. <ZllS<'l'lr" lub samowolnie". 
skte.J. . ttYch wzrasta stale h:zbe zidentyfiko- Poszczegótnc z.jednoczenia przemy-

Widolc ciał ofiar :i opaskami na wanvch oHer poprzednich egiekucji słowe przyjrly na siebie zf>bowi9za· 1 · 
oczach poruszył do gtęhi cudzoz.iem· W wvni]m zeznań rodzin, zloio- nie pneprowadzenie reJllontu w sze- . 
skiego goicie. Dr. &sch, Szwajcar - I nych w P. c. K. ustalono m. in., że regu ustlodzo:iych budynków, tak, Powrót Polaków z' ZSRR . 
przyjaC:~I Polski oświadczył, że m<?giła z nieznnnego okres~, z któ- by uczynić je zdatnymi do zamies.z.· 
wstrz~~J'~- ~o~od:y martyrologii reJ rozpo~~ początkowo Jedne .tył- kiwun_a .• ZB.ŻJłdały tei _zwrotu tych u;! MOSKWA, 14.4. Na kr6t1tim po• · 
Polski. Jakich swradkiem był n11 Pal- ko zwłoki Iadeusza Masztanow;eza b\Ulowen,. które 1aeld:ały oo kopałn stoju w Moskwie zatrzymały się dwie 
mirach, przekwczaję jego wszystkie z Łowicza - zawierała ciała ofiar przed wo.tnę.. 136 i:udynków zostało 

1

. dals „ . . . 
clotychcUlsowe wyobrażenia 0 

zbrod- egJ:ekucji z dnio 1 kwietnia 1941 r. p1zeznaczonych na zakwaterowanie ze „~py repatn.antów pclskidł 
ruacn Ńanieckich. (~.in. Drzewiecki Bro~islaw, K~t~OW• górników pr;zez ~.rz~ nienu;fiomośc~ z Jarosławia i Tomska. ~a powiklni.e 

Zainteresowany całokształtem spra- ski Adolf, Masztanow1cz. Kaz.roien, Zazruiczyc naJezy, ~e czfŚĆ g-Orm-1 obydwóch grup przybyli przedstbwi-
wy Palmir otrzymał dr Bosch z biu· Sc~i:Iek Jan •. Tom11la. Feliks. - prze- kń"' ma być przcw:ezion~ wprost ~o I ciE>le zarzędu głównego ZPP, ;tórzy 
Ta informacJ"i p C K. mater'ały fta wa:z.n~e ze wsi z okolic low. 1ua). Te· przygotowanych m1eszlum. Jednabe pr le 1. t . t ·iL· . 

· · · ~ • d · · _, ól · · ze I d t-·.J • · •_1.· " ze aza 1 repa rian om us1 .u ple• 
tystyczne i dowodowe dotyczo.ce te- go samego ma zgm<t„ wsi, me z ni· wzg ę u na nmnosc1, na. Jm<te na- l . . . 
go rnieisca kaźni dia wyz ·skania I mi oficer W. P. - Subocz, zwolniony potyka szybkie odremontowanie pi>- I ruęzne oraz Ż)'Wl'l-OŚĆ na drogę. ; 
ich za granicę. >' \jako inwa!ida z niewoli niemieckie1: 1 ~ególnych budvl"k6w - i:z~ ~ Dzieci otreymaly po~ metrf płótna' 

X a następnie eresztowany w marcu , dzie czasowo kwaterowała na pur.kt'•P bieliźnianego. Po zaopatrzeniu sit' 
. ' 1941 w Łowiczu i rozstrzelany lUl etapowym. Punkt etapowy w .Uytomiu hkb . . . -"k 

W rnn'\ach akcji ekshUJMcyjnej na I Palmirach. · przygotowuje się już do przyjęci& j w c . 1 spozyClu goręcego posu 11
• 

Palmirach zakończono w ostatn.ch Inna mogiła, z któręj rozpoznano większej ilości ludzi. j obydwie lfrUPY wyruszyły d~ knju , 
dniach pracę nad mogilf straconych pOCllJtkowo tylko zwłoki dr. Sztur- Jednocze!:inie zaś ~zapowiedzianym drogę ius BruM:. • 
'W dniu 26 lutego 1940 r. Znaleziono ma - okazała się grobem ofiar egre-
w niej zwłoki 126 osób, w tym sześ- (kucji z dnia 22 stycznia 1940 r., za· --·· 
ciu kob:et. Zidentyfikować ..- zdołano l kładników w znanej podówczas w 

=~rz~bi:i~ętkh~ly~~CZM~ri~ I W-0.rszawie t. zw .• ~prawic Kott~:; Ponad 400.000 'Niemców opuściło Polskę ~ 

L k• · k •k· • Po kilka transpor1ow codzleń osy pozycz I amery an 1e1 Od 25 lotego do ł5 maja b. r •• w transpetrty Niemców. Tą drl)gą wyje· 

Oś •ad • · · • • • M • ramach zorganizowanej a kej i wv· chało około 20.000 osób. 
WI czente w1cem1n1stra odzelewskiego siedleńezcj, opuściło Polskę ponarl Ob emie, dzięki zwiększeniu ilości 

Wicrminister spraw zagranicz.. stając przy trzecim zarzucie, który. 400.000 Niemcpw. W tym z Dolnl'.it<• środków transportowych, wzmożono 
nych, z. Modpzelewski pnyjęł ki>- również jest nieuzasadniony, gdyż I śląska wyjechał'> po.nad 300.000 i. t akc1·ę repatriaC"J"nn na Dolnv.·m śln~ 
r~nd~nta AP, _kt?remu w od- ~a-' I k. b · · · n! L l I Pomorza Zachodniego ponad 100.000. ' „ „ 
pow1edz1 na zapytan~e, dotyczęce r"'Y'A po s 1 ynaJmmeJ e ucuy 8 J sku. Od 1 czerwca b. r. będą adcho• 
los~w. pożycz~ 1tmeryk&ńs.kiej się od wykonania swoich zobowiip.ań Z. Kalawska na. Do~nym Ś~ąo;k~, dzity z Kalawska cztery tran<;port}'i 
udz1ehł następuJ~ego wyjaśnienia. opartych na wzajemności. gdzie władze a~g1elskie przelmuią dziennic. 

Amerykański Podsekretarz . Stanu W świetle obieklywnie stwierdzo>· wyjetdżającycb, odchodzą dLiennie Ho7poc:zęto też. re"patriację . Niem~ 
Acheson podał do wiadomości, że nych faktów, ilW mogę się dopatrzeć dwa transporty, ą ze Szczecina je-

d P d ców z Opołszayzny. Z prnJda zhor-
wstrzymsl wykonanie udzielonej astat· w całym tym incydencie żadnego en. oi:a to statki, przywo.żąee do 
nio Polsce pożyczld na zakup de- rzeczowego uz.asadnienio, to też mi- Szczecina Polaków z angielskiej stre· ezego w Grodkowie odchodzi jccl~o 

r trar.sport dziennie. 
mob1lu amerykańskiego z następuję- mowoli nasuwać się musi przypusz· Y okupacyj'nej, wracając zamerah 
cych powodów: czenie, że cała ta sptawa użyta zi>-

1) nieopublikowanie przez prasę stała dla wywarcia 11a Polskę presji 
polskę wymiany not, dotyczęcych politycznej, aby pójść na rękę czyn· 
kn!idytów amerykańskich dla Polsk'., nikom, którym przyświecaję inne 

' 2) przetrzymanie depeszy korespon- zgola cele, niż krzewienie przyjaźni i 

de 
zacieśnienie stosunków międzv Poi-

nta „Associated Press" z sesji ' 
KRN, zawierajęcej przemówienie po· skę n Stanami· Zjednoczonymi •. 
sła Bańczyka, Tego rodzaju metody muszę wy-

wołać zdumienie w · polskiej opinii 
3) nieudostępnienie- treści umów publicznej, która poszanowanie swej 

gospodarczych zawartych przea; Pol· godności narodowej i suwerenności 
Jikę. ceni wyżej, niż wszysd1:-0 inne. 

Następnie po skonfrontowaniu z fok· Jestem przekonany, że taka posła· 
himi P· Acheson wycofał się z·pierw- wa narodu polskiego, który potrafil 
szych dwóch zarzutów, których bez- ję udokulJlen tować sw9 niezłomnę 
podstawność st.ala się oczywista, oh- walkę z niemieckim najefdźcę no 

wszystkich frontach ~-wiat.a winna lee 

W M~ZUkifl11n1·u z"y111nos' c1· u podstaw przyjaU1ych I szczerych 
pvu Uli 11 stosunków polsko-amerykańskich." 

" WASZYNGTON, 17.5. - B. pre· X 
aydent Her~rt Hoover opuści w na- P. A. P. dowiaduje się, że w naj· 
stępnym tygod:iu Stany Ziednoczo. bliższym czas:e udaje się do Londy· 
nc, aby udać s1ę do Ameryki ladń· nu dyr. Drożniak, celem uregulowa­
skiej w celu <J:badania możliwości U· • nia angielsko-polskich spraw. finan­
dzielenia przez państwa południowo- 1 sowych na płaszczyźnie dokonanej 
a~erykańs~ie .pomocy dl~ rozwiąza-; przez oho ri~dy wymian'.y not, która 
Jn8 .2ag&dm~n1a łnv'nośe1owego na doprowadziła w zassd:zie do uzgodnie-
tałyii1 świecie. I nia slanowisk. 

Arabowie w walce z Anglosasa11_1i~· 
Projekt blokady komunikacji lotniczej · ' ~'- . 

LONDYN, 17.5 - W dobrze poin· Z.arówno tinin Stambuł-Bejrut--
formowanych kołach dyploma1yc1. Karadzi. jak i i>•lak Kair-Jeroz0Ji.l 
nych panuje opinia, że zwołana na ma - Basra - BC'lllhaj przech?dZI\"/ 
przyc;zły tydzień konfcrencj.a Li~i przez państwa arab„~e. 
Arabskiej będzie rozważała p rojekt -----· - ---------

zablokowania brytyjskich. i 'łIDPr \„ I ndJ"e uzysku1·ą n1"epodlenfoU 1. kańskkh szlaków l'Jtnictwa cywilne- 5 
~ij 

go. Ma to być repraja za politvkę 1 
Wielkiej Brytanii i Sianów Zjedno· NOWE DELHT, t'Z'.5 - Mioister 
czor.vch w stosunku do Pnle~tvn-v. Indii I przywódca 1?rnyjskiej misji1 
Przeż ().fbnowę umożliwienia ·,:amo- rządowe1 lót"d Pathnck Lawrence O• : 
lotom lądowania, Arabowie mo~ą świRrlczvł dzisiaj na konferencji pra ) 
zmusić lotnicze towarzystwa mrn- sowej w Nowym Delhi, że w.Jjska [ 
sportowe do omijania ich tCl'en.ów. bTytyj~kie zostaną wycofane z Indii ! 

Arahska akcja bojkotowo może natvchmiast, jeżeli konstytn('ja za• , 
mieć naty<'hmfastowy wpływ ne 811 • projeklowano przez łlic.dusów usta• 
glo-t>i?ipskie porozumienie lotnie7P. nowi cn lkowitą niezależność Indii 
Układ ten nie został ratyfikowanv poza obri:bem Brytyjskiej Wspóln.<J•I~ 
i parlament może <>dm6wić zatwin· ty. 
d1.enin ratyfikacji za radą kicrow· Ogólnie panuje jJrLc.a.v~-~--, te , 
Lich\"a Ligi Arab~kiej. woj~ka brvtyjskie opuszczą Indie 

BoHtot zmu11iłbv r6wniei amerv· k·cz oczvwi4rie ewakuacja nastąpi 
kań•kie towarzvstwa d{) pr?.ł'prow.ł dooiero no uchwafoniu konstvtucjl. 
dzt'nia dall'ko iclqcveh zmian w id1 Pathric·k Lawn>nce dodał, Że pro„ 
planach, przl'widzianych dla środku wfn«jr ~ffii mleły prawo żąd11ł re· 
wego Wschodu. , 1 wizji koLStytucji po upływie 10 l&ł. ' 
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Prace do akcji osadniczej w pełnym toku O ·-czym piszą: harcerze 
Wiadomości naplywajęce pra· do powiatów wyznaczonych pia- N." TROPIE"_ Pi'sm·o mło- · ł S b 1 -~_i 

1 
„ t\. 1 ••• posz o... zy y pozosta y uu• 

wie ze wszystkich województw nem regiona nym. Pierwsze ta- dzieży harcerskiej Rok II (XIV). t d ł 
wskazuję, ~e. akcja osadnicza k~e ~el(3acje wyru~zyły już ~a I Nr li, Marzec 1946. Redakcja ę wca ,~R~patrianci i h~rcerze" 
ruszyła z m1e1sca. Prace przy- I Z1em1e dzyskane 1 to z powia-1 i Administracja. Warszawa dowiadujemy się znowuż, jak 
gotowawcze polegajęce na u- 1 tów: Częstochowa, Kielce i O- Wiejska 17. · ' inna grupa harcerzy gdyńskich 
tworzeniu Rad Społecznych na . poczno. W najbliższych tygo· 
szczeblach wojewódzkich i po· 11 dniach zaroi się na Ziemiach · „Na tropie" - piękne pismo znall,\zł~ dla siebie -pracę i pole 
wiatowych są w pełnym toku i Odzyskanych od delegacji przy- harcerskie, wychodzęce już kil- do popisu w myśl punktu prawa 
w dniach najbliższych zostanę, bywajęcych z Polski centralnej kanaście lat przed wojnę - „służby bliźnim". Zastęp poma• 
ukończone. Równocześnie od- I do wyznaczonych sobie powia kontynuuje nadal swę pracę re- gał przy obsłudze repatriantów, 
bywa się szkolenie instruktorów 

1 

tów, celem obejrzenia i dokona- dakcyjnę i numer marcowy uka- Czesław Ciapa, przedstawiciel 
tej akcji. Na pierwszym kursie, nia spisu folwarków, które ma- zał się już jako 11 numer po harc. poi. we Francji opisuje 
który odbył się w kwit.l'tniu prze- ję ob,Tęć, zasiedlić i zagospoda· wojnie, wydawany przez Harc. powrót do:.. zbombardowanej 
szkolonych zostało zgórę 100 rownć. Stosownie do tego w ja- Biuro Wyd. Numer ozdobiony stolicy „po 20 latach wychodź­
instruktorów, w dniach najbliż- kim stanie będę się one znajdo· pracami znanego ilustratora har- twa". 
szych - w maju zostanie prze· wać i w zależności od miejsco- cerskiego, Władysława Czar· W „Echach służby" redakcja 
szkolonych drugie tyle. wych warunków - będzie więk- i;ie_cki<:go, kt.órego piórko ta~ podaje wiadomości z życia dru-

. Rady Społeczne osadnictwa sza lub mniejsza frekwencja na ~wietnie u:nie wycz.arowywac żyn w terenie, zaś w „U nas i na 
spółdzielczo - parcelacyjnego za- ich zasiedlanie i zagospodaro· 1 podpatrzec harcerskie typy. świecie" wiadomości polityczne. 

: więzaly się w: Krakowie, Rze- wywanie. Równocześnie z zaj- W artykule wstępnym Irena Poza tym · „Na Tropie" .zawiera 
szowie, Lublinie, Kielcach, Ło- mowaniem folwarków przez ze· 1 Chmielewska zastanawia się, szereg- innych pomfliejszych ar­
dzi, Poznaniu i Warszawie. Je- spały spółdzielcze wyłaniać się jak ma pracować młodzież har- tykulików, jak o budowie łod~i, 
dnocześnie w większości powia- będzie pilna potrzeba szkole.nia cerska, żeby najwięcej i naile- o sporzę.dzaniu szczudeł, pio· 
tó~ wyżej podanych woje- kierowników tych spółdzielni. I piej zrobić dla dzieci. „Dzieci senki i t. p. 
wództw powołane zostały już ra· w tym kierunku w najbliższym wszystkie - pisze - sę jedna- Całość numeru interesujęca. ' 
dy powiatowe. Rady te wespół czasie ·musi być wszczęta akc.ia , ko:we. Dzieci, nie majęce rodzi- J M O 
z instruktorami powiatowymi szkoleniowa. \V/ główne.i mie- ·ców, mające ubogich rodziców, · · rlik . 
przystępiły natychmiast da pra- rze c1ezar JeJ przeprowadzenia źle ubrane i głodne, brudne i -~-----

cy. Informuję zainteresowa· spadnie na Ministerstwo Rol- brzydko się wyrażajęce - to sę. Nasza sekc1·a sportowa 
nych, propagufo ideę spółdzielni nictwa i Reform Rolnych oraz wszystko takie same c+ńeci, Tak 
parcelacy.fno - osadniczych, or- lwię.zek Rewizyjny Spółdzielni, I wasze harcerskie", „Nie mów- Zakladajęc koło „Wici" yv 
ganizu.fę. i wysyłaję wspólnie z iako najbardziej pod względem cie - pisze dalej - „biedne pierwszym rzędzie mieliśmy I)a 
,PUR-em pierwsze delegacje fachówym do tego przygoto· 11 dzieci", ,,naTl~iedniersze dziatld I celu jaknajszersze r.ozwinięcie 
~zwiady) na Ziemie Odzyskane} wane. z sierocińca", - sierotki". To sekcji sportowej. Nie było to 
1 

----- brzydko. To pachnie filantro·, rzeczę latwę, a to z dwóch przy-
, pią,„„ będziecie ich siostrami 1 czyn, brak instruktorów i sprzę-

. Dru•a częs· c' akc1·1• .. osadni·ctwa i _brnćm!: a nie ,.dohroczvńcami ~u. z brakie~ instrukt?;ów mo-„ . sierotek . zna było sobie poradzie, le<;:z z 

. Uruchomienie pierwszej części ustalono kolejność zagadnień · W artykule ,,Jak pewna dru- br~kiem sprzętu szł~ gorz~j~ ale 
ekcji osadnictwa spółdzielczo- wg. nast. porzę.dku. ~ zvna znalazła swofo służbę" I mimo w~zyst~o .~ niez.mnleJszo­
parcelacyjnego w zakresie pro- 1. Opracować plan zagospo- · „\Y/. O." opisufe, jak to w pew- nę energię. .wzięhsmy się ~o pra­
pagandowym i organizacyjnym darowania i pomocy w tym nej szkole wylatywaiy stt1le szy- cy. l';Ja pierwszym planie, .P0 -

przyspieszylo rozpoczęcie prac względzie; . , by, rozbi_iane kamieniami przezj. n~e~:az był~ 1.0 zima, zorgai:iizo­
przygotowawczych do drugiej 2. poczynienia wstępnych kro- dzieci z ulicy, dzieci bez O'•')ieki, wahs.i:ny ly~wiar~~wo. SekcJ?. ta 
części tej akcji, polega_ję.cej na ków dla przeprowadzenia par- ' - aż harcerki wooielwwalv sie roz~iJała się dosc ~o?rze, mi~o 
rozwiązaniu spraw związanych celacji; i tę. grpmadkę.„ CiPżki problem, to, ze na_ dwun~~tu !eJ c~łonko~, 
jui osiedleniem, zagospodarowa- 3. opracować plan zabudowy uiarzmienia ,.bruda~l<ów" roz- ' było tylko szesc. par ły_zew, n_ie 

. niem, parcelację i zabudowę. ze strony or,..- ·- ·--_., , ..... "h;Jizo- strzyi;nięto odrazu. RozpoczPło I prz:s:r.ka?zało to red.nak by stwo· 
Od poczl;ltku zwracaliśmy u· wanie Środ: I sie od siatkówki, od zabaw i gier 11 rzyc drn~yrn=~„hocke:owę. : . 

- · Powoh nwala zn:_!.'a a z r.eJ 
wagę na tę sprawę niezwykle ------------------„~--------• · końcem ustawał. sport na lo-
ważnę dla pomyślnego rozwoju Od Adn1inlstrac1··1 dzie, zaczęMmy organizować 
akcji. 1 I 1 1. 1 

Wszyscy · J d • . . k 1 z . . soorty etnie, e ''{O-at etykę, siat· 
'v' dni"u 16 n~"'J·a odbyła s"ię \V nowa prenumerato- e noczesme prosimy o. w1e1- · I • k . .11 • "'-T -. 
w "' k • 1 k' Wł d 1 ( d b k) I ww ·ę, no 1 p1 -:ę nozna. 1 ~ar-

Ministerstwie Rolnictwa i Ref. rzy, t_?rzy wp_acę prenumeratę s 1.ego a ys awa . 8 resu ra · ' wieksze powodzenie iak ·dot ·eh· 
Roln. konfer"'nci"a dla rozwi·az"- do koncn 1946 roku zł. 150 o· ktory nadał w Urzędzie Pocztowym · . tk. k . 'JL Y . 

~ u • ł .. 0 t . K' 1 k' k p K 0 i czas ma s1a ow a 1 m «a noz-
n.ia tego zagad~ienia. . - tt:zymaJQ tytu em premn wszyst· 1 Ns ·row1991ec ie ee ' na on to. . . . na, ta lrie dużvm zainteresov.;a-

k1e e<>'zemplarze od poczatku r 1 zł. 60, o podanie adresu I • • • • 
W konferenc.fi wzięli udział teg'o 1~ku - bezpłatnie. • pod którym rr1..11 hvć. nrzesyłane nn- mem ,_ci.eszy si; . n,o~vopowstka'~-

d t · · 1 M' R I M. · · l · ca seozcia wounrn ·ow w za res 
prze s aw1c1e e IO. o n., IO. Ponownie prosimy przy wsze _ 1 sze p;smo. k · · · h d · · I · I 
Ziem Odzyskanych Rady S k' · k d „ d R d k „ toreJ wr o z1 ze(l' arstwo 1 n y-
1 . . ·. < • ,„ po· 1er orespon enCJ1 o e a CJI Kol. Wachecki Józef z Radkowa - wanie .Marny wra7enie ŻP rlzi<>· 
eczneJ Osadnictwa I „W1c1 . i Administracji, oraz na odcin- w dniu 8.IV.46 nadał zł. 50 na P. K. k1' p.opa c'1u o . ..;:ze e' , 'I h 

W . k h . „ h . P K O d l , r p ~ z QO nve 
• yłoniono. Komisjr fachow-1 ·ac p1enięznyc. 1 · · . · 0 - O. - nie podajęc celu w~•n•„ nrnsi- władz z czasem rozwiniemy jak-

cow przy Mm. Rolrnct\va, oraz kładne podawanie szcz.eQ'.oło.we· my o u:z.upelnienie. nfl. ~..;:zerzP.' soort. który rest nie-
go adresu z wyszczegoln1eniem i1- ·1 · k l • · 

Koleżanke Krzyżaniakowi! 
Zofię red.akc1a prosi o podanie 
adresu dla kol. Bolesława Ga­
wina z Min. Rolnictwa . 

• · . • · t Kol. Widerlik Czesław Słodków I ty .s:o mię rozryw a a e ta„7e 
miersco\.\ oset, pocz y, oraz po- 1 < . 'k .' 7 y 46 . odg-rywa wielka role w fiz c·z 
wiatu. Przv wpłatach nali:>ży do- cz. • pow. I rasm · w dniu · · w , . . . ,y _ -
kl d · I • · k. l Urzędzie pocztowvm wpłacił zł 200 '! nym rozwo'u nasze~o c1ala. 

a me poc ac na Ja ·1 ce prze- . : . . · ' · .. „ . . · 
słane pieniadze maja być prze- · prosimy 0 podanie n.o Jaki ,..t>J ta su- Koło „W1c1 \V/-wa·połnoc 
znaczone. ' " ·j ma została wploc;ona Matuszak Zbigniew · ..,.. ______________________ ..., ________ __,, ____________________________________________________________________ ~~---
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Prenumerata: Rocznie 200 zł„ półrocznie 100 zł„ kwartalnie 50 zł., miesięcznie 20 zł. 
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C' en y ogłoszeń: za tekstem za 1 m/m szerokości i szpalty zł. 15, urzędowe przetargi 10 zł. za 1 m/m. szerol:ośd szp, drobne za wyraz zł 5, · 
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